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Jutro częściowo pochmurno, chłodniej. 
Temperatura 35 stopni.

Dziś pogoda bedz.ie częściowo słone­
czna, temperatura 35-40 stopni, silne 
wiatry od 12 do 20 mil na godzinę. W 
nocy chłodniej, 25 stopni.
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Dziś — poniedziałek, dnia 2 grudnia 

— Hipolita, Pauliny, Bibiany.
Jutro — wtorek, dnia 3 grudnia — 

Franciszka Ksawerego.
Pojutrze — środa, dnia 4 grudnia — 
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Simon: Interwencja 
Zbrojna Wykluczona

Bejrut. (DPI) — W wywia­
dzie prasowym dla libańskiego 
dziennika "Daily Star’’ amery­
kański Sekretarz Skarbu Wil­
liam E. Simon powiedział, że 
zbrojna interwencja Stanów 
Zjednoczonych dla zabezpiecze­
nia dostaw ropy naftowej z 
Bliskiego Wschodu jest wyklu­
czona.

Simon podkreślił, ze Stany 
Zjednoczone zainteresowane są 
wolnym i otwartym rynkiem, 
umożliwiającym kształtowanie 
cen ropy.

“Niechaj rynek zadecyduje, 
jakie mają być rzeczywiste ce­
ny ropy naftowej na zasadzie 
podaży i popytu, bez jakiejkol­
wiek kontroli produkcji” — m>- 
wicdzial Sekretarz Skarbu, któ­
ry niedawno bawi! w kilku 
krajach Bliskiego Wschodu, 
gdzie przeprowadził rozmowy 
w sprawie cen ropy. Wspom­
niany powyżej dziennik libań­
ski informuje, żc w grudniu 
Simon planuje drugą podróż 
blisko-wschodnią.

I

Wielka Brytania Walczy z Terrorem
Sesja NATO ' 

Bez Portugalii
Bruksela (UPI) — Uwzglę­

dniając zastrzeżenia Stanów 
Zjednoczonych rząd portugal­
ski z własnej inicjatywy zre­
zygnował z wysłania swego 
przedstawicie la na sesję 
NATO, poświęconą planowa- 
waniu strategii nuklearnej.

Zastrzeżenia amerykańskie 
wynikały z faktu, że w obec­
nym rządzie portugalskim za­
siada jako minister bez teki 
komunista Alvaro Cunhal, co 
zrodziło obawy, że nuklearne 
tajemnice NATO przestaną 
być tajemnicami.

Natomiast na sesję mini­
strów NATO, która odbędzie 
się w dniu 10 grudnia, przyje- 
dzie portugalski minister obro­
ny Firmino Miguel, ponieważ 
Portugalia potwierdziła swoje 
zobowiązania sojusznicze.

Jak Została 
Oceniona 

“Szczytówka”?
Moskwa (UęPI). — Sowiec­

kie środki masowego przeka­
zu oceniły, że szczytowe spot­
kanie Ford — Breżniew we 
Włady wostoku oznacza po­
ważny krok na drodze do po- 
IcojAłłiwialowogo. .......... ■*■■

“Władywostok — to wzmo­
cnienie międzynarodowego 
bezpieczeństwa” pisz;e dzien­
nik “Rosja Sowiecka”.

"Fakt, że konferencja za­
kończyła się sukcesem, jest 
wymownym dowodem, — że 
obie strony wykazały dobrą 
wolę i pragnienie osiągnięcia 
wytyczonego celu — a więc 
zahamowania wyścigu zbro­
jeń nuklearnych i wyłączenia 
możliwości zbrojnej konfron­
tacji naszych dwóch krajów” 
— oceniła a u to r a t y wn ie 
“Prawda” partyjna.

Urzędowa agencja Tass 
stwierdza: “Wszędzie w świę­
cie rozmowy te zostały oce­
nione, jako ważny krok na 
drodze do umocnienia w sto­
sunkach międzynarodowych 
zasad pokojowego współ­
istnienia . . . Obustronne za­
biegi doprowadziły do wyeli­
minowania groźby wojny i 
do ograniczenia wyścigu zbro­
jeń . . Obecnie współpraca 
przeszła w fazę politycznej 
rutyny o ogromnym znacze­
niu”.

T a s s sławi wzrost amery- 
kańsko-sowieckiej wymiany 
handlowej, jaki zarysował się 
w ciągu ostatnich paru lat, 
ale twierdzi, że do dalszego 
rozwoju stosunków — w tej 
dziedzinie koniecznym będzie 
usunięcie wielu dyskrymina­
cyjnych barier.

Wszystkie dzienniki sowiec­
kie bardzo dużo miejsca po­
święciły konferencji we Wła- 
dywostoku. — Na czołowych 
stronnicach umieściły wspól­
ne oświadczenie o ogranicze­
niu zbrojeń nauklearnych, 
tekst końcowego komunikatu 
oraz pełne teksty przemówień 
Prezydenta Forda i Leonida 
Breżniewa.

Bilioner Hunt 
Nie Żyje

Dallas, Texas (UPI). H. L. 
Hunt, jeden z najbogatszych 
ludzi w świecie, zmarł w piąs­
tek w nocy, przeżywszy 85 
lat. Majątek Hunta obliczany 
jest na sumę $1.5 do $5 bilio­
nów. Mimo ogromnego ma­
jątku. Hunt uważany był za 
skąpca, gdyż chodził pieszo do 
swego biura ażeby nie wyda­
wać pieniędzy na transpor- 
tację, oraz nosił ze sobą po­
siłek z domu, ażeby nie^ cho­
dzić do restauracji. Pozosta­
wił majątek drugiej żonie 
Ruth, pięciu synom, pięciu 
córkom, 25 wnukom i pięcior­
gu prawnukom.

Rewizje 
i Obławy 
w Całym Kraju

Policja Sprawdza 
Na Ulicy Nawet 
Paczki Przechodniów
Londyn (UPI)—Po uchwa­

leniu przez Parlament ustawy 
o wyjęciu spod prawa terro­
rystycznej organizacji IRA, 
władze brytyjskie z całą ener­
gią przystąpiły do rozprawy z 
terrorystami.

Policja, wyposażona w sze­
rokie uprawnienia, przystąpi­
ła do ofensywy w całym kra­
ju, przeprowadzając rewizje i 
obławy. Dokładnie sprawdza­
ni są pasażerowie, oraz ich 
bagaże, przybywający z Ir­
landii lub wyjeżdżający do 
tego kraju. Na ulicach Londy­
nu policjanci zatrzymują na­
wet przechodniów i sprawdza­
ją niesione przez nich paczki.

Wszystkie dworce lotnicze, 
morskie i kolejowe poddane 
zostały specjalnemu nadzoro­
wi. W miejscach tych policja 
usunęła drzwi w budkach te­
lefonicznych, zakleiła taśma­
mi otwory w skrzynkach 
pocztowych oraz zlikwidowa­
ła kosze na śmiecie, aby po­
zbawić zamachowców wygod­
nych kryjówek do umieszcza­
nia bomb.

“Jeżeli idzie o Irlandczy­
ków — stolica jest tak szczel­
nie zamknięta, jak beczka. 
Rozpoznani poplecznicy IRA 
nie będą w stanie dostać się

(Dokończenie na str. 6-ej)

Niegasnace 
Sympatie 

Kong. Mills
Boston, Mass. (UPI) Kongr. 

Wilbur Mills (D-Ark.) odwie­
dził swą “sympatię” Fanne 
Foxe w klubie nocnym, w 
którym występuje jako “strip­
tizerka”. a nawet ukazał się z 
nią na scenie v sóbolę wie­
czorem. Fanne Foxe, siała 
się głośną, gdy przed kilku 
tygodniami wyskoczyła z sa­
mochodu kongr. Mills i sko­
czyła do stawu w Washingto­
nie, po zatrzymaniu samocho­
du przez policję. Foxe, znana 
w Washingtonie jako Anna­
belle Battistela, miała podbite 
wówczas oczy, a kongr. Mills 
podrapaną twarz. Policja w 
raporcie zdanym na stacji po­
dała, że kongr. Mills, jego 
przyjaciółka i inni pasażero­
wie samochodu, byli pijani.

Kongr. Mills, jeden z naj­
bardziej wpływowych prawo­
dawców w Kongresie jako 
przewodniczący Komitetu Fi­
nansów Izby Niższej, powie­
dział o Battistella, że "zrobię 
z niej gwiazdę filmową, gdyż, 
jest ona lepszą od Gypsy Rose 
Lee". Mills zapytany przez 
dziennikarzy ca do zapatry­
wań jego żony na jego przy­
jaźń z obnażającą się tancer­
ką, powiedział, że żona zna 
sytuację i gedzi się z nią, a 
nawet spotka go na lotnisku 
w Washingtonie, po powro­
cie z. Bostonu.

Milis nazwał Battistella — 
“My little Argentine Hill­
billy”, mówiąc do dziennika­
rzy "przestańcie mnie prze­
śladować gdyż, nic nie potrafi 
zaszkodzić mnie”.

Mills w niedzielę prosił fo­
tografa o podanie mu krzesła,- 
gdyż czuje zawroty w głowie 
na skutek zażywanych le­
karstw. Mills chwalił się, że 
przyczynił się do,sukcesu ka­
riery 14 albo 15 aktorów i 
aktorek, ale nie chciał podać 
dz i c n ni ka rzotn nazwisk.

Szuka Rozwiązania Problemów

Przechodzimy Na 
5-Dniowy Tydzień

Ze względów ekonomicznych i technicznych z dniem 
1-go stycznia, 1975, jesteśmy zmuszeni zredukować ilość 
wydań Dziennika Związkowego z 6 dni na 5 dni w ty­
godniu. Oszczędzi to wydawnictwu Alliance Printers and 
Publishers, Inc. wiele kosztów, a przytym uprości wiele 
problemów natury technicznej.
Powiększone wydanie weekendowe ukazujące się w 
sobotę, począwszy od 3-4 stycznia 1975 — będzie w 
sprzedaży już w piątek.
Naszym Czytelnikom, którzy opłacili dziennik za 6 dni 
w tygodniu przedłużymy odpowiednio okres terminu 
ich prenumeraty
Czytelnicy którzy zamawiali dotychczas wyłącznie nu­
mer sobotni będą otrzymywać piątkowe wydanie week- 
< udowe
Mamy nadzielę. ze spotkamy się ze zrozumieniem ze 
strony naszych Czytelników
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Terror 
Bombowy 

w Portoryko
San Juan (UPI) — Gub. Ra­

fael Hernandez Colon, zmobi­
lizował 1,700 żołnierzy gwardii 
narodowej do strzeżenia obję­
tych strajkiem filtrowni wo­
dy, dla zapobieżenia dalszej 
akcji sabotażowej.

Prezydent Ford 
Dziś Na T.V.

Washington (UPI). Dzisiaj 
o godzinie 7:30 wiedzorem, 
prezydent Ford zda raport 
narodowi amerykańskiemu z 
przebiegu przeprowadzonych 
przez niego rozmów we Wła- 
dywostoku, odnośnie umowy 
ograniczenia broni strategicz­
nych, jak i z wizyty w Tokio 
i Południowej Korei. Mowa 
prezydenta nadana będzie 
przez wszystkie sieci radio­
we i telewizyjne.

Nowy Gubernator 
Alaski

Juneau. Alaska < U i ’ •) i 
obliczeniu wszystkich głosów., 
okazuje się, że republikanin, 
Jay Hammond, został wybra­
ny gubernatorem stanu Ala­
ska, uzyskując większość 267 
głosów, nad swym oponentem, 
obecnym gubernatorem Wil­
liam Egan. Egan, demokrata, 
otrzymał 45,553 głosów, a 
Hammond. 45,840 głosów.

Egan zapowiedział, że nie 
będzie kwestionował wyniku 
wyborów, wobec czego Ham­
mond ma być zaprzysiężony 
gubernatorem Alaski w po­
niedziałek.

Kissinger 
Zda Raport 

Prezydentowi
Washingtton. (UPI)—Sekr. 

Stanu dr. Henryk Kissinger 
dzisiaj zda raport prezydento­
wi Fordowi z wyniku rozmów 
przeprowadzonych przez nie­
go z przedstawicielami rządu 
Czerwonych Chin. W krótkim 
69 słów liczącym wspólnym 
komunikacie wydanym w Pe­
kinie po zakończeniu rozmów, 
nie podano żadnych szczegó­
łów jedynie zapowiedź plano­
wanej wizyty prezydenta

I Forda w Pekinie przy końcu 
••oku ’975.

Pekin przyjął Kisringera. 
i.jego żonę i dwoje dzieci bar- 
I dzo serdecznię. Chiński mini- 
| ster spraw zagranicz nycn 
Chiao Kuan-Hua osobiście to­
warzyszył Kissingerowi w 
zwiedzaniu miasta Soochow. 
Premier Chou En-Lai, który 
znajduje się w krytycznym 
stanie zdrowia i nie przyjmu­
je wizyt, a w wyjątkowych 

i wypadkach udziela tylko 15 
minut czasu odwiedzającym 
go dyplomatom, przyjął nie- 
tylko Kissingera ale i całą je­
go rodzinę, poświęcając im 30 

1 minut.

Kosmonauci 
Sowieccy 
w Orbicie

Moskwa (UPI) — Sowiecka 
agencja prasowa Tass podała 
wiadomość, że dziś o godz. 
4:40 rano wschodniego czasu 
amerykańskiego wystrzelona 
została W orbitę ziemską ra­
kieta “Sojusz 16” z dwuosobo­
wą załogą ludzką — pułk. An­
atola Filipczenko i inż. Miko­
łaja Rukawisznikowa.

Eksperymentu dokonano “w 
związku z planowaną wspólną 
wyprawą kosmiczną sowie­
ckiego pojazdu “Sojusz" i 
amerykańskiego “Apollo" . 
dla sprawdzenia proponowa­
nych systemów nawigacyj­
nych . ■ • oraz dla przeprowa­
dzenia obserwacji i dokonania 
zdjęć fotograficznych po­
wierzchni Ziemi celem zdoby­
cia informacji, umożliwiają­
cych rozwiązanie problemów 
gospodarczych" — informuje 
Tass. ł

“Sojusz 16” jest rakietą do­
kładnie taką samą, jaka ucze­
stniczyć będzie we wspólnym 

i eksperymencie amerykańsko- 
j sowieckim, planowanym na 
I lipiec 1975 roku. Zarówno 
pułk. Filipczenko jak i inż. 
Rukawisznikow cdbyli już po­
przednio próbne loty kosmicz­
ne.

Dwie Bomby 
w Addis Abebie
Addis Abeba (UPI) W 

stolicy Abisynii eksplodowa- 
| ły w odstępie 15-minutowym 
dwie bomby. Jedna wybuchła 
w skrzydle ratusza stołeczńc- 

1 go. niemal całkowicie burząc 
cala tę część gmachu, druga 
— w hotelu Wabi Shebelle. 
gdzie zniszczenia ograniczyły 

i się do wybicia niemal wszyst­
kich szyb.

Ofiar w ludziach nie było, 
ponieważ druga bomba była 
stosunkowo słaba, a w ratu­
szu wybuch nastąpił w czasie 

j przerwy obiadowej.
Rzecznik rządu odinowil in­

formacji kl<> mo-e bve odpo­
wiedzialny te auiwdi). ale 
swiadkoyvie Iwioidtą. ;"e p" 
lii ja dokonała aie-.-lowiń pa 
inici -< u w ' 1’0' I"’"

Wczoraj sabotażyści umieś­
cił 13 bomb w czterech mias­
tach Portoryko z których dzie­
sięć eksplodowało, a trzy u- 
mieszczone w należących do 
rządu amerykańskiego insta­
lacjach, zdołano rozbroić. — 
Trzy bomby eksplodowały w 
kwaterze rezerwistów armii 
amerykańskiej w Ponce, dru­
gego największego miasta 
Portoryko, demolując cztery 
ciężarówki wojskowe. Dwie 
bomby zniszczyły rury dostar­
czające wedę do firmy Union 
Carbide i Commonwealth Oil 
Refining Co.

Gub. Colon twierdzi, że 
wrogie ustrojowi amerykań­
skiemu elementy infiltrowały 
pertorykańskie związki robot­
nicze, doprowadzając do akcji 
sabotażowej.

Trwający od miesiąca strajk 
3.000 robotników filtrowni 
wody, dwukrotnie w ostatnich 
dwóch tygodniach pozbawił 
800,000 mieszkańców San Ju­
an dostawy wody na okres 36 
godzin. Dept. Zdrowia ostrzegł 
wszystkich mieszkańców San 
Juan, ażeby gotowali wodę 
przed użyciem jej. dla zapo­
bieżenia epidemiom zakaź­
nych chorób.

Zawieje Śnieżne 
Na Środkowym 

Zachodzie
( UPI). Burze śnieżne, jakie 

nawiedziły stany środkowego 
zachodu w sobotę i niedzielę, 
pozostawiły Ki cali śniegu w 
południowo-wschodniej części 
stanu Michigan 13 cali śnie­
gu w stanie Ohio oraz kilka 
lub kilkanaście cali śniegu w 
stanach Illinois, Indiana, Io­
wa. Wisconsin i New York.

Silne wichry i ulewne de­
szcze nawiedziły wschodnie 
wybrzeże, szczególnie w oko­
licy Washingtonu.

1 Będzie Odwet
Tc! Aviv. (UPI) Po sc 

K tnim ataku granicznym lor 
riy.-L'w arabskich. k1or:\ 
zabili luii/iiłman-ku’go mieś.?-’ 
k.-iiii-i l/iaila. triacl-ki mim- 
:dci iibii in Shimon Peres Zń- 
]•>>« iedW-1. że Odwet sięgnie 
tf' p-p, ki i oi \ \ (-zny < h w 1 .i 
lianie. ■; <1 '• o • ;uua. how ey 
I>i . > , tio.t. a pi .. . R. lenie

Wypadek Miał 
Miejsce Blisko 
Tajnej Bazy U S.
Czarny Generał 
i Kilku Wojskowych 
Wśród Zabitych
Upperville, Va. (UPI)—Sa­

molot linłi Trains World, na 
pokładzie którego znajdowa­
ło się 92 osoby, podczas silnej 
i ulewnej burzy rozbił się 
wczoraj rano o szczyt górski 
i eksplodował. Koroner po­
wiatu Loudoun powiada że 
będą trudności w rozpoznaniu 
spalonych zwłok pasażerów 
samolotu.
B a z. a

Wypadek miał miejsce bli­
sko tajnej bazy na górze Wea­
ther, gdzie przed 20 laty po­
budowano podziemne bunkry 
do których na wypadek woj­
ny nuklearnej mi'ał się prze­
nieść rząd z Washingtonu. Sa­
molot opadając na górę zer­
wał linie komunikacyjne taj­
nej bazy, przerywając na jed­
ną minutę system alarmowy 
który byłby użyty do ostrze­
żenia narodu amerykańskiego 
przed możliwym atakiem nu­
klearnym. Lokalne władze 
— natychmiast odgrodziły 
teren gdzie nastąpiła kata­
strofa, a agenci FBI przy po­
mocy lokalnych władz przy­
stąpili do wydobywania 
zwłok zabitych, które prze­
wieziono do kościoła ’meto- 
dyskiego w pobliskiej miej-

(Dokończenie na str. 6-ej)

Likwidacja 
Kościoła 

Patrona W-wy 
Warszawa (CT). W oświad­

czeniu, odczytanym wczoraj 
we wszystkich kościołach 
warszawskich, Prymas Polski 
kardynał Stefan Wyszyński 
zaatakował władze za akt “nie 
mający precedensu od czasów 
wojny”, a mianowicie za li­
kwidację i burzenie kościoła 
pod wezwaniem błog. Łady- 
sława z Gielniowa — Patrona 
Warszawy.

“Proszę Was o pokutną mo­
dlitwę . . . Może Bóg oświeci 
umysł' tych, którzy ograni­
czają prawa wiernych, uczęsz­
czających do kościoła z po­
trzeby religjnej” — oświad­
czył Prymas Polski.

Kardynał powiedział, — że 
władze miejskie najpierw u- 
sunęły z kościoła Najświętszy 
Sakrament i nie pozwolili pro­
boszczowi odprawiać nabo­
żeństw, następnie wyniesiono 
całe wyposażenie wnętrza i w 
dniu 23 listopada zburzono 
ściany “zamieniając świątynię 
w stos gruzów”.

Obecnie nienaruszona pozo­
stała tylko jedna ściana, nad 
którą — na parapecie — pozo­
stawiono statuę Matki Boskiej. 
Cały rejon zamknięto zielo­
nym płotem, na którym u- 
mieszczono napisy “Teren wy­
burzania. Wstęp wzbroniony”.

Kościół pod wezwaniem 
Patropa Warszawy, został wy­
budowany przed 75 laty. Znaj­
duje się on w niedalekiej od­
ległości od obecnej ambasady 
sowieckiej.

Okoliczni mieszkańcy twier­
dzą, że już w lipcu słyszeli, że 
na miejscu świątyni ma być 
wzniesiony nowy gmach ban­
kowy.

Wytyczona lania
Ateny ■'(11'11. W wyniku 

dwudniowy «h obi ad greckie­
go premiera Constantine Ca- 

I rani;mli-a > Makariosem i o- 
llxxinm prezydentem Cypru, 
Glatkosem Cleridesem — wy­
dano komunikat, który stwier- 

| <ba. wytyczono linię... 
! umożliwiającą Cleridesowi 
podjęcie rokowań w zasadni- 

I e/.ych sprawach cypryjskich".
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Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiec*.
Niedziela 10:30-11:30 rano
106.5 FM—Cleveland. Ohio

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy

KORESPONDENCI:

ze

Quickie Jumper
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Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
sie w świecie.

Jackie Onassis 
Kupiła Posiadłość 
Somerville. N.J. (UPI) — 

Jacqueline Kennedy Onassis, 
zakupiła posiadłość mieszczą­
cą się na dziesięciu akrach 
ziemi w powiecie Somerset w 
New Jersey, płacąc za nią 
$200,000. Dwu-piętrowy biały 
dom, jaki znajduje się na tej 
posiadłości, schowany jest w 
gęstwinie drzew i krzewów. 
Posiadłość zestala zakupiona 
od pp. Grenville Emmett z 
Katonan, N.Y.

Szczepienia 
Studentów

SEATTLE, WASHINGTON. — Joe Eggerling ma najlepszy widok na miasto 
szczytu 42-piętrowego budynku Smith Tower w Seattle, przy naprawie przeciekającego 
dachu.

Medal Uznania między in­
nymi otrzymał kier, młodzie­
ży Okręgu 9 ZNP Stanisław 
Filipkowski. Ponadto było 
przyznanych 14 dyplomów 
stu procentowym rodzinom 
związkowym. Program ban­
kietu urozmaiciła śpiewem i 
tańcami młodzież z polskiej 
szkółki pod dyrekcją p. Fi­
lipkowskiego. Mocne brawa 
zebranych, były nagrodą za 
udany występ.

Na zakończenie bankietu 
błogosławieństwa udzielił ks. 
prałat Karol Kawałkowski, 
proboszcz parafii Serca Jezus. 
Zbiorowym Boże Coś Polskę 
zakończono oficjalną część 
programu, po którym nastą­
piła zabawa taneczna.

17th St., New York, N. Y. 
Print NAME, ADDRESS.

POLSKA. — Tak wyglądała zwózka ziemniaków podczas 
powodzi w Polsce, jakie miały miejsce w województwach 
w a r s z a w s k i c h, lubelskim i białostockim w połowie 
października.

W piątek, 22 listopada 1974 r., 
w pięknej sali Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów Koła nr. 
31 im. Ii-go Korpusu przy 2914 
W. North Ave., odbyła się podnio­
sła uroczystość instalacji Zarządu 
nowopowstałej organizacji mło­
dzieżowej pod nazwą: “Stowarzy­
szenie Młodzieży Niepodległościo­
wej pray S.P.K. Kole nr. 31”, po­
łączona z zabawą i otwarciem 
klubu młodzieżowego “Kwadryga”.

Prezesem tej nowej organizacji 
młodzeżowej zastał Henryk Mro­
czkowski, uczeń klasy Senior 
Schurz High School. Wiceprze­
wodniczącymi wybrano: — Marek 
Faustman, Mariusz Kuczyński i 
Roman Rybczyk. Sekretarzem or­
ganizacji zastała Martynika Kraś­
nicka. Sekretarką protokółową Zo­
fia Jaworska, podharcmistrz ZHP. 
Skarbnik Marta Kordas.

Otwierając uroczystość, prezes 
S.M.N. Henryk Mroczkowski po­
wiedział m. in. “Nie jest—rzeczą 
przypadkową, że naszą organiza­
cję młodzieżową założyliśmy przy 
Stowarzyszeniu Kom ba ta n t ó w 
Polskich. Na owych żołnierzy 
września 1939 roku, Więźniów nie­
woli sowieckiej i łagrów syberyj­
skich, bohaterów z pod Narwiku, 
Tobruku, Manite Cassino, Falaise, 
żołnierzy Armii Krajowej, bohate­
rów Powstania Warszawskiego — 
patrzymy z najwyższym podzi­
wem. Są i pozostaną dla nas na 
zawsze niedościgłym wzorem.

Mieliśmy to wielkie szczęście, że 
znaleźliśmy się na wolnej ziemi 
amerykańskiej. Osiągnęliśmy to, 
o ezym w kraju marzą tysiąęe 
nam podobnych. Dzisiaj stanowi­
my jedyny wolny glos tej części 
młodzieży polskiej, która pozóstaje 
w kraju. Tej wielkiej szansy, jaka 
przypadła nam w udziale — nic 
wolno nam zaprzepaścić!”

Witając przybyłą na uroczystość 
młodzież, prezes S.P.K. Koła nr. 
31 im. II Korpusu, były więzień 
słynnej “Łubianki” a później ofi­
cer Ii-go Korpusu, mgr. Włady­
sław Stępień powiedział m. in.

“Żołnierz Polski,, który przele­
wał swoją krew przy boku Alian­
tów zachodnich podczas 2-ej woj­
ny światowej za wolną i niepodle­
głą Polskę, który walczył nie tyl­
ko o wyzwolenie narodowe ale 
również o uratowanie i zachowa­
nie olbrzymiego dorobku kultury 
polskiej, w wyniku tragicznych 
okoliczności dziejowych nie dotarł 
do celu swej wędrówki. Pozostał 
na Zachodzie. Zdjął mundur ale 
nigdy nic złożył broni.

Reżym komunistyczny w Polsce, 
stara się za wszelką cenę identy­
fikować i łączyć w jedną całość 
pod nazwą P.R.L. takie pojęcia 
jak: naród, ojczyzna, kultura, z 
pojęciami władza, czy partia. Każ­
dą krytykę pod swoim adresem, 
nazywa szkalowaniem Polski. My

Z Instalacji Związku Młodzieży 
Niepodległościowej Przy S.P.K.

$1.00 
$1.25 
SIO®

Specjalne dyplomy za dłu­
goletnie należenie do chóru i 
krzewienie pieśni otrzymała 
większość chórzystek od Za­
rządu Głównego Związku 
Śpiewaków Polskich. Wręcze­
nia dokonał i wygłosił okoli­
cznościowe przem ó w i e n i e 
prezes Okręgu 3 Zw. Śpiewa­
ków, Roman Kozłowski. .

Przemawiała także komi- 
sarka Maria Grabowska z 
Youngstown. Medale i wyróż­
nienia Zarządu Głównego Z. 
N. P. wręczyła zasłużonym 
działaczom Grupy jubilatki 
wiceprezeska Szymanowicz.

Brązowym Krzyżem Legii 
Honorowej ZNP została ude­
korowana prezeska Grupy i

■ Maria Go-

258 ZNP — Posie- 
godz. 1 pp. w domu
Polskiej, 1108 Ke- 

Avenue. — Andrzej 
t_; Annette Szal,

rozgraniczamy te pojęcia. Kryty­
kujemy i zwalczamy nie Polskę, a 
reżym, który został narzucany na­
rodowi przemocą i wbrew jego 
woli. Wbrew najżywotniejszym 
interesom narodowym, oddając 
jego cały dorobek i kulturę w nie­
wolę Kremla ...”

Przemówienie prezesa S.P.K. 
Koła nr. 31, mgr. Władysława Stę­
pnia nagrodzone zostało długo­
trwałymi oklaskami ponad stu 
przedstawicieli młodzieży, którzy 
przybyli na tą uroczystość.

Stowarzyszenie Młodzieży Nie­
podległościowej ma przed sobą 
ambitne i dalekosiężne plany. Dys- 
panuje pięknym budynkiem S.P.K. 
w którym mieści się duża sala 
teatralna, klub, biblioteka. Do jej 
dyspozycji oddany został klub że­
glarski. W założeniach tej orga- 
ilrizacji plantsje się zorganizowanie 
osobnej grupy Z.N.P., spotkania 
dyskusyjne, wieczory literackie w 
ramach których młodzież będzie 
zapraszać do siebie czołowych 
przedstawicieli literatury polskiej 
emigracyjnej. Planuje się również 
założenie sekcji: artystycznej, li­
terackiej, sportowo - turystycznej 
i wielu innych. W niedalekiej 
przyszłości planuje się również za­
łożenie własnego pisma młodzie­
żowego, organu prasowego S.M.N.

Inicjatywa młodzieży spotkała 
się z gorącym i serdecznym po­
parciem ze strony członków S.P.K.

Uroczystość zakończyła zabawa 
taneczna.

Sekr. prot. Z. Jaworska.

Send 51.0'1 tor each pattern. 
Add 25c for each pattern for first 
class mail and special handling. 
Send 
Dailv Zgoda, Pattern Dept 243 
West - ~ ................. - —
10011 
ZIP. SIZE and STYLE NUMBER

MORE FOR YOUR MONEY in 
NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG! 100 best school, ca­
reer. casual, city fashions 
pattern coupon. Send 75c

I Sew-t-Knit Book— 
, Instant Fashion Book
I has basic tissue pattern
i Instant Sewing Book

Brązowy Krzyż Legii Honorowej 
ZNP Dla M. Gołębiewskiej

Trenton, N. J. (UPI) — 
Stanowe władze zdrowotne | 
rozpoczęły szczepienia 13,000: 
studentów i pracowników ko­
legium stanowego Trenton, 
dla zapobieżenia epidemii za- ! 

(palenia mózgu, (meningitis). , 
i Na choćobę tą zmarła już je- 
j dna studentka, a dwóch stu­
dentów walczy zc śmiercią.

Posiedzenia Grup
Gminy 88 ZNP
W niedzielę, 8 grudnia, na­

stępujące Grupy Gminy 88 
ZNP będą miały swoje posie­
dzenia:

Grupa 
dzenie o 
Czytelni 
nilworth 
Szal, prezes; Annette 
sekr. fin.

Grupa 458 ZNP — 
dzende o godz. 2 pp. w domu 
Czytelni Polskiej. — Józef 
Grabiec, prezes; Franik 
— sekr. filn.

Grupa 2335 ZNP — 
dzenie o godz. 2 pp. w domu 
ZNP, 12315 Bellaire Rd. — 
Harry Stiffler, prezes; Paul 
H. Makuch, sekr. fin.

Jeszcze Jeden 
“Rozgrzeszony” 

w Hamburgu
Hamburg. (DP) — Były 

szef gestapo w Hamburgu 
gruppenfuehrer SS I— Bruno 
Streckenbach odpowiedzialny 
za egzekucję tysięcy Polaków 
Żydów i obywateli sowiec­
kich w okresie drugiej woj­
ny światowej, nie będzie już 
stawał przed sądem. Sąd kra­
jowy w Hamburgu zadecydo­
wał że “ze względu na zły 
stan zdrowia oskarżonego” 
proces przeciwko niemu nie 
będzie już nigdy wznowiony.

71-letni dzisiaj Strecken­
bach już w 1933 r. został ko­
mendantem obozu koncentra­
cyjnego pod Hamburgiem, a 
w 1940 r. był szefem departa­
mentu kadr w “głównym 
urzędzie bezpieczeństwa 
Rzeszy!” i jest współodpowie­
dzialny za politykę maso­
wych morderstw popełnia­
nych w Polsce i w ZSRR.

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, dnia 8 grud- 
nliia: następujące Grupy Gptń- 
ny 6 ZNP będą miały swoje 
posiedzenia:

Grupa 17 ZNP — Józef T. 
Molski, prezes; Wacław Kie- 
drowski, sekr. fin.

Grupa 261 ZNP — Józefa 
Kusiak, prezeska; Feliks Ku­
siak, sekr. fin.

Grupa 746 ZNP — Józef P. 
Bartkiewicz, prezes; Tadeusz 
Krupa, sekr. fin.

Grupa 1487 ZNP — Tade­
usz Rybacki, prezes; Tadeusz 
Bartczak, sekr. fin.

Cleveland, Ohio 44125
Tełef. Area Code 216: 641-7588

Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijni proszone są o przysyłanie wszelkieb 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland i 
okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii < Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres

Zwalnianie 
Pracowników 

Miejskich
New York (UPI) — Mayor 

miasta Nowego Yorku, Ara- 
ham Beame, zapowiedział, że 
dla celów oszczędnościowych 
zamierza w bliskiej przyszło­
ści zwolnić około 1,510 praco­
wników miejskich. Deficyt w 
budżecie miejskim wynoszą- 
cy około $330 milionów, zmu­
sza władze miejskie do wpro­
wadzenia daleko idących 
oszczędności.

Podobna sytuacja zainst- 
niała w Cleveland, Ohio. 
Mayor Ralph J. Perk, zapo­
wiedział że w dn. 1 stycznia, 
władze miasta będą zmuszone 
do zwolnienia około 1,104 z 
10,960 robotników miejskich, 
gdyż wyborcy w dniu 5-go 
listopada odrzucili propozycję 
podwyżki podatku miejskiego 

dla zrównoważenia budże­
tu miejskiego. Wśród zwol­
ni cnych znajdować się będzie 
350 robotników dystryktu sa­
nitarnego, 157 policjantów, 
125 strażaków, 47 z wydziału 
parków, 134 z wydziału re­
kreacyjnego, 69 dept. ulic 
— 86 z wydziału zdrowia i 86 
z in n y c h departamentów 
miejskich.

Wiceprezeska ZNP Szymanowicz Honorowym 
Gościem Na Bankiecie Tow. Jutrzenka

Jubileuszowy Koncert i 
Bankiet Towarzystwa Ju­
trzenka Grupa 1786 ZNP, z 
okazji 60-lecia istnienia tej 
zasłużonej na polu , kultural­
no-oświatowym Grupy — za­
szczyciła swoją obecnością: 
wiceprezeska Helena Szyma­
nowicz.— Pani Szymanowicz 
jest częstym gościem w Okrę­
gu 9 ZNP i ma tu wielu 
przyjaciół. Na jubileuszową 
imprezę Tow. Jutrzenka 
przybyła z gratulacjami i po­
dziękowaniem za pracę od 
Zarządu Głównego ZNP i ze 
specjalnymi wyróżnieniami 
dla zasłużonych działaczy tej 
Grupy. Wygłosiła także prze­
mówienie — którego myślą.— 
przewodnią był rozwój. Ubez- była komisarka — 
pieczenie można kupić wszę- łęb:owska. 
dzue mówiła — ale co z tego 
ma społeczność polonijna? Ile 
dobrego Polonia mogłaby do­
konać i jaką wielką stanowić 
by mogła siłę, gdyby byli 
zrzeszeni w polonijnych orga­
nizacjach bratniej pomocy. 
Jaki wielki wpływ mieliby­
śmy na Biały Dom. Podam 
tylko kiilka przykładów—mó­
wiła Wiceprezeska — czym 
różni się Związek Narodowy 
Polski od innych firm ubez­
pieczeniowych.

1. ZNP dba i troszczy się 
o obywateli polskiego pocho- 
dzeniia i dobro narodu pol­
skiego.

2. Przeznacza poważne su­
my pieniędzy na cele mło­
dzieżowe — na szkółki języka 
polskiego i kółka młodzieżo­
we, na wychowanie młodzie- : 
ży w duchu polskim, świado­
mej swego bogatego dziedzi- j 
ctwa narodowego.

3. Dba o polskiego wetera­
na i rocznie wypłaca 2,400 do-! 
larów na fundusz inwalidzki. i

4. Utrzymuje Kolegium
Związkowe.

5. Wspamaga prasę polonij- j 
ną i oprócz organu organiza­
cyjnego — wydaj e Dziennik 
Związkowy, jedno z nielicz­
nych już pism polonijnych w 
Stanach Zjednoczonych.

Czy takie lub podobne zain­
teresowanie sprawami polski­
mi zdradzają inne kompanie 
ubezpieczeniowe?

A polisy ubezpieczeniowe 
Związek Narodowy Polski 
ma tak samo dobre lub nawet 
lepsze i dostosowane do po­
trzeb indywidualnych każde­
go i każdej rodziny. Nie wszy-1 
scy wiedzą, że gdy cała rodzi­
na należy do ZNP w wypa­
dku śmierci rodziców Zwią­
zek Narodowy opłaci wyższe 
wykształcenie dla dzieci i bę­
dzie łożył na nich utrzyma­
nie do czasu pełnoletności.

Należenie do ZNP — daje 
wiele korzyści, trzeba tylko 
zechcieć się tymi sprawami 
zainteresować. Trzeba pamię­
tać, że polskie organizacje 
bratniej pomocy powstały tu­
taj po to, aby służyć społecz­
ności polonijnej, a więc z-my­
ślą niesienia pomocy tobie. 
Niestety nie wszyscy o tym 
wiedzą i dlatego dobrze jest, 
że członkowi Zarządu Głów­
nego jadą w teren i przy oka­
zjach tego typu te sprawy 
referują i objaśniają. Na te­
mat rozwou p. Szymanowicz 
mówi bardzo przekonywują­
co i dlatego zawsze znajduje 
chętnych słuchaczy.

Jubileusz Grupy 1786 ZNP i 
rozpoczął się koncertem w I 
którym wystąpił chór Ju­
trzenka i chór Polsko-Naro- 
dowy. Solowe partie śpiewały 
— Pamela Miśków i Wanda 
Adamska. Po kolacji program 
bankietu przeprowadził ko­
misarz Aleksander Kopczyń­
ski. Burmistrz Ralph J. Perk 
przybył, aby osobiście złożyć 
życzenia i gratulacje jubileu­
szowe i powitać w Cleveland 
wiceprez. Szymanowicz.

Pola Gojawiczyńska

RAJSKA JABŁOŃ
*7 . (i--” /
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Drugi Tom powieści “DZIEWCZĘTA Z NOWOLIPEK”.

23-------- (Ciąg dalszy) Z '
Wszystko to, co mówiła, mówiła bez namiętności, 

ale wołałby ją widzieć bardziej opanowaną i mniej zaanga­
żowaną uczuciowo i mniej wzgardliwą. Przecież nie będą 
mogli żyć ciągle na uboczu!... Ale w tej chwili uwaga jego 
została skierowana w inną stronę. Znalazł jakieś białe za­
darcia naskórka na jej twarzy i wodził delikatnie palcami po 
policzkach. Roześmiał się z odwagi, z jaką wysuwała, nie 
kryjąc, braki swej urody. Zaczęły się już wiosenne wędrówki 
po mieście j zmieniała skórę, jak wąż. Na czole, kościach poli­
czkowych i nosie skóra schodziła znacząc drogę'słońca, wiatru 
i deszczu, świadcząc też o niespożytej zdolności odradzania się 
tego organizmu tak napozór wątłego. Schwyciła jego bada­
wcze spojrzenie i sprytnie wydeklamowała stylem molierow­
skich komedii.

— Azaliż mój Ignatio kocha mnie za nos mój? za nogę? 
za ucho?

Była pełna mądrości, zebranych za dnia, i podczas kiedy 
Ignacy wynajdywał coraz to inne właściwości łepetyny, którą 
trzymał na kolanach, opowiadała mu “różne rzeczy” o lu­
dziach i sprawach co równie dobrze mogło być przyczynkami 
i oświetleniem polityki, ekonomii i “dziedziny pracy” którą 
właśnie uprawiał. Nastawił ucha. Skąd ona tó wszystko wie, 
jaką magię odkrywczą stosuje do jednego zasłyszanego słowa, 
ruchu, uśmiechu, zmarszczki ? Zbierała wiadoipości i urabiała 
sobie sądy przed wystawami sklepów, na ulicy, w czytelni, w 
tramwajach i poczekalniach biur; nawet tablice modlitw na 
ołtarzach kościelnych z marginesami pełnymi napisów ołów­
kiem użyczały jej wiedzy o życiu. “Daj Boże, abym potrafiła 
wychować swe dziecko” widniało z jednej strony, podczas 
gdy w dole dziecinna dłoń nakreśliła kulfonami: “Daj Boże, 
aby tato nie pił i był dobrym dla nas sierot”. To przypomniało 
Bronce lata dziecinne, kiedy także skłonna byłą powierzać 
Bogu swe kłopoty dotyczące stopni Mietka, posłuszeństwa 
Janki, niehumorów i ucieczek ojca. I ogarnął ją smutek, sto­
kroć gorszy od tamtych smutków, którym czas odebrał bo­
lesne zabarwienie.

Słyszała rozmowę eleganckiej panny w sklepie z czeko­
ladą która zarabiała osiemdziesiąt złotych miesięcznie, ale 
musiała był porządnie ubrana i jeszcze z tego pomagać rodzi­
nie. Zakochana para z parku nie mogła się pobrać, ponieważ 
nie mieli gdzie mieszkać. Kwiryna płaci swej ekspedientce 
dwadzieścia złotych i obiad za przepierzeniem w sklepie. 
Pewna dziewczynka, która ukończyła szkołę powszechną i 
przeszła przez różne kursy dokształcające dostała pracę w 
fabryce przedmiotów z, gumy i tnie gumę za złoty siedem­
dziesiąt dziennie od siódmej rano do siódmej wieczorem. Co 
to za zarobki, cóż to za poziom życia! cóż to za rozmach!

— O czym myślisz? — zapytał Ignacy.
— Czy ministrowie nigdy nie chodzą na piechotę?
Uważała, że w tym tkwi całe zło, auto i pośpieęh, utarty 

szlak między Sejmem, Prezydium, domem j ministerstwem. 
Ignacy roześmiał się. Właśnie zamierzał kupić auto.

— Ależ, poczekaj — szepnęła z tanią złośliwością — do­
staniesz wkrótce rządowe!...

W trosce o jej charakter odpowiedział z wyrzutem: — 
nie mów tak, ciebie przecież stać na coś innego... Leżeli 
wyciągnięci, objąwszy się ramionami jak dwoje kochanków 
smutnych z wielkiej miłości. Miał nadzieję, gdy tak biegała 
przez pewnien czas na koncerty i wystawy że zawarła pewne 
przymierze ze światem?... Ale nie, i to było na nic. Wzruszyła 
lekko ramionami. — W takich warunkach sztuka przestaje 
być złączona z życiem, a staje się ucieczką od życia. Wtedy 
krzyknął z naiwną rozpaczą.

— Co też ty teraz będziesz robić!
Roześmiała się.
— Będę cię kochać, to wszystko.
Hm... to niezłe zajęcie. Ale był niezadowolony, nie wie­

rzył, zdążył poznać tę naturę tak rychło rozczarowaną. Wi­
dział już jej wyciągniętą i zniżoną twarz w owa godzinę 
miłości, gdy się już ‘ma dość”. Lecz Bronka, z twarzą wtuloną 
pod jego ramię, wiedziała, że ona z nich dwojga będzie płakać 
ostatnia. Ona zostanie skwitowana — przez niego? przez 
życie? przez porządek rzeczy? Nosiła w sobie nieomylny 
rachunek i w przeczuciu przyszłej klęski wzniosła się, dźwi­
gnęła na posłaniu, aby poszukać wargami jego oczu i ust 
wspaniałym namaszczeniem pocałunków.

XI
Zadaniem Amelii stało się tylko: aby milczeć, wystrzegać 

się rozmowy, nie dać się wciągnąć w rozwlekłą gawędę, w 
jakiej celował mąż. Inaczej, to się nigdy nie skończy. Apte­
karz, w szlafroku, domowych pantoflach, z gazetą w ręku, 
przy nastawionym radio — wyglądał jakby już nigdy nie 
miał wyjść z domu. Co się stało z jego dyżurami w aptece?... 
Bała się zapytać, nie była pewna swego głosu. Kto jest teraz 
w aptece, Jan czy ten drugi? gdzie jest Jan? Nie, nie trzeba 
pytać, aby nie zwracać uwagi. Radio śpiewało:

“O dziewiątej... minut pięć”.
Nagle ujrzała mały i ciemny pokój, różowy abażur, fiołki 

w szklance, zasłonięte okno... I, podczas gdy niski, głęboki 
głos męski wysnuwał się z piekielnej skrzynki, odbywała w 
myślach znaną drogę, gwarnymi ulicami, które zmierzch i 
noc czyniły tak pięknymi. Ujrzała schody, które przebywała, 
biegnąc z szumem sukni; zapach perfum, błysk oczu Jana, 
gdy otwierał drzwi, pierwszy uścisk. A ponad wszystkim, 
smak r-ozkoszy, łzy na gorących policzkach i przeszywający 
spaz.m w piersiach. Żałuj, żałuj, żałuj!

Weszła pani Raczyńska, w kapeluszu, w kostiumie, tro­
chę zmieszana, ponieważ nie spodziewała się obecności córki 
i zięcia w domu. Paczka, ukryta w głębi kredensu była powo­
dem dla którego wogóle wstąpiła do tego domu, w którym nie 
miała już co robić. Szła do Cechny. To zadziwiające, jak pani 
Raczyńska w porę przeczuła w lot czyjeś powodzenie i jak 
ciągnie w tamtą stronę. Odkąd o Cechnie umieszczono 
wzmianki w gazecie, pani Raczyńska spędza całe dnie u młod­
szej córki w pokoiku na poddaszu, żałowała tylko że nie 
wymieniono panieńskiego nazwiska Cechny, nikt nie wie, o 
kogo chodzi. Nawet Kwiryna nie zorientowała się i przega­
piła pierwszą wzmiankę. Dopiero gdy pani Raczyńska poka­
zała jej fotografię z balu, wyciętą z pisma ilustrowanego —-

— Ah, nigdy nie zapomnę jej miny! aż mi się śmiać i 
płakać chciało!... Poczciwa Kwiryna była tak przejęta, jakby 
sama znalazła jakieś szczęście! Zadzwoniła do Cechny zaraz 
i udzieliła jej dużo dobrych rad.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 2-GO GRUDNIA (MON. DEC. 2). 1974

Mikołaj Za Ladą
w

dyslaw

| Kalendarz Zabaw

ZNP

prezes: Wla
Kuman. sękr. fin

Julian Tabisz, prezes: 
Ważny, sekr. prot.

dę i komisarza Okr. 12 
T. Paczyńskiego, a więc nie­
chaj ani jednej pani delegat­
ki nie zabraknie na tym po­
siedzeniu.

UWAGA — ze względu, że 
nasze posiedzenie przypadało 
dzień przed Dniem Dziękczy- 
ninia, Delegatki uchwaliły,— 
ażeby nie mieć posiedzenia w 
miesiącu listopadzie, — nato­
miast nasze posiedzenie połą­
czone z gwiazdką odbędzie się 
w środę dnia 4go grudnia.

Helena Orawiec, komisarka; 
Genowefa Gajda, przew. kom. 
Imprez; Maria L. Szeląg, sekr.

DETROIT — Nie sprzedane modele aut Chryslera na rok 1975 na przyzakładowym 
parkingu na Jefferson Avenue. Wobec kiepskiej koniunktury firma zwolniła już blisko 
44 tysiące robotników do dnia 6 stycznia. (UPI)

1 Orgia zakupów gwiazdko­
wych ogarnęła nas znów bez 
reszty. Reklamy sklepowe i 
radiowe pragną przekonać 
ludzi, że jedynie z grubą for­
są potrafią oni przeżyć ko­
rzystnie Boże Narodzenie i że 
w wymiarach konsumpcyj­
nych ma ono dla nich istotny 
sens. Mentalność kupiecka do­
skonale pasuje w Adwencie z 
uwagą pewnego redaktora, że 
gdy kobieta mówi kazanie do 
męża w domu, to kończy go 
zwyczajowo na wezwaniu do 
kolekty pieniężnej. Całe życie 
nasze sprowadza się po prostu 
do zdobycia dolara oraz na 
wydaniu go możliwie1 szybko 
i bezmyślnie.

Polska tradycja gwiazdko­
wa każę nam jednak ten wy­
jątkowy okres w roku kalen­
darzowym traktować ze spe­
cjalną uwagą. Powinien on 
wzbudzać w nas przede wszy­
stkim uczucia radosne, mo­
ralne i duchowe, a nie weks­
lować naszą myśl i marzenia 
na boczne tory płytkiego u- 
życia i bardzo wymiernych 
wartości ziemskich. Ktoś do­
wcipnie przestrzegł, aby mieć 
się na baczności przed poku­
sami, bo bywają one lepsze, 
niż na to wyglądają. Lecz po­
kusy obłędnego kupowania 
przed świętami stosów niko­
mu niepotrzebnych podarków 
czy wysyłanie setek drogich 
kart z życzeniami, nie daje 
przecież spodziewanych satys­
fakcji. ’

Prawdziwa radość jest 
przymiotem serca umiejącego 
służyć bezinteresownie in­
nym. Obmyślanie zatem wi­
zyt w szpitalach i w domach 
starców, u chorych dziadków, 
w więzieniach czy przytuł­
kach dla porzuconych dzieci, 
leży naprawdę na chrześcijań­
skiej linii doświadczeń 
gwiazdkowych, pełnych ser­
decznych czynów i myśli. Gu­
bi nas popularna w dzisiej­
szym ś wiecie bezmyślność. 
Jeden z księży amerykańskich 
powiada, że różnica między 
człowiekiem żującym gumę w 
kościele, a krową przeżuwa­
jącą trawę na łące jest ta, że 
krasula na ogół wygląda bar­
dziej zamyślona i zadowolona, 
niż wierny z gumą w ustach 
przed ołtarzem.

Wigilia i Pasterka nastraja­
ją ludzi wierzących na głębo­
kie przeżycia natury ducho­
wej. Telewizyjna płycizna in­
telektualna, zapatrzenie się 
wyłącznie w businessy han­
dlowe, jedzenie i rozrywki w 
żaden sposób nie potrafią 
szczerze uszczęśliwić człowie­
ka, dbającego o właściwą ko­
smetykę swych ludzkich cnót.

Operacja plastyczna może 
zdziałać cuda z nosem ludz­
kim. nie potrafi go tylko wy­
ciągnąć z cudzej kaszy. Zado­
wólmy się, do Panny Anielki, 
przynajmniej na Boże Naro­
dzenie własnymi kłopotami i

Społeczny Bałtyk zawia- 
wszystkich członków i

Miesięczne posiedzenie Wy­
działu Kobiet Okręgu 12 ZNP 
odbędzie się w środę, dnia 4 
grudnia, 1974 r., które będzie 
połączone z Gwiazdką, o go­
dzinie 7-ej wieczorem punk­
tualnie, w sali Plac. 2 SWAP, 
pnr 4800 So. Wood ulica.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwie­
nia, obecność wszystkich pań 
delegatek jest wielce pożąda­
na. Po posiedzeniu, odbędzie 
się Tradycyjna Gwiazdka z 
małym programem, losowa­
nie i tak zwany “Grab-Bag”, 
prosimy Panie ażeby każda 
przyniosła fant w sumie $1 na 
Grab-Bag, — gdyż będziemy 
miały wymianę upominków 
jak rok-rocznie.

Na powyższą Gwiazdkę — 
serdecznie zapraszmy wice­
prezeskę ZC H. M. Szymano- 
wicz, wiceprezesa J. H. Gaj-

JEST TO PERUKA 
bez podkładki, 

o Której najwięcej mówią Pol­
ki i jest najlepiej zaprojekto­
wana przez polskiego stylistę 
włosów Wszj’stkie kolory

Nie ma dzisiaj Beatrycz, nie ma świętych Teres 
Nad wszystkim zapanował plugawy interes! . . .

Jan Lechoń
. troskami, nie wtykajmy zbyt 
długiego nosa w obce sprawy 
i nie próbujmy zazdrościć in­
nym gwiazdkowych zakupów. 
Zaczynający się w bieżącym 
Adwencie Rok Święty kieruje 
nasze zainteresowania etycz­
ne w stronę humanitarnego 
pojednania wszystkich ludzi 
w pokoju i współpracy, sku­
tecznego odnowienia dusz od 
rdzy zawiści i interesownego 
odnoszenia się do bliźnich. O 
uczciwym mężu wszak mówi 
się trafnie, że żonę traktuje 
jak swoją religię, zaniedbuje 
ją często, ale nigdy nie opu­
szcza...

Plugawy interes —t z cyto­
wanego wyżej wiersza Jana 
Lechonia — jakoś perfidnie 
przyrósł do komicznej postaci 
zwanej z przesadą Santa 
Claus. Dzisiaj już nikt nie 
wierzy, żeby ta bajkowa po­
stać przychodziła z nieba i 
przynosiła dobra duchowe, o 
wiele stosowniej postawić św. 
Mikołaja przy banku lub przy 
Katonie, w bogatych restaura­
cjach i parkingach. Duchowy 
sens Bożego Narodzenia został 
zniweczony przez bożka Mer­
kurego, przyobleczonego dla 
fasady w biskupią mitrę. Gę­
sto sprzedawane likwory za­
cierają zresztą wzrok i czynią 
człowieka kolorowym, bo 
wódka daje mu czerwony nos, 
wybiela wątrobę i zaciemnia 
wzrok.

Kupno starego domu i mał­
żeństwo posiada dla kobiety 
wiele podobieństw, najwięcej 
radości sprawiają jej koniecz­
ne przemeblowania. Żonka 
zbyt materialnie nastawiona 
do życia szybko na swój spo­
sób umebluje głowę mężusia, 
aby on starał się wyłącznie 
o obfite zaopatrzenie mate­
rialne domu, mało zaś istotne 
zabiegi o wychowanie dziatek 
czy kulturę współżycia może 
jej pozostawić. Rodzą się z ta­
kiego nastawienia istne kome­
die pomyłek małżeńskich, na­
stolatki uciekają z domów, 
rozwody stają się obiektem 
dumy.

Zadaniem przeżyć gwiazd­
kowych jest scementowanie 
więzów rodzinnych, nawet w 
ubogich i skromnych miesz­
kaniach, do których współcze­
sny Mikołaj, z plastikowym 
workiem w cadillacu, zwykle 
nie zagląda. Santa Claus lu­
dzi biednych musi wyjść z po­
za kupieckiej lady, zbliżyć się 
z uśmiechem do chorych i ka­
lek, obdarować dzieci opusz­
czone cząstką własnego serca, 
•wziąć je raz przynajmniej 
w roku na wesoły kulig do 
parku, kulać z nimi bałwana 
i śpiewać kolędy. Dożyliśmy 
wszak takich czasów, że na­
wet w Betlejemską Noc poca­
łunki tylko dzieci dają za dar­
mo, młodzi muszą je kraść, a 
starsi kupują bardzo drogo.., 

A.O.
Czas—Kanada

“Kulawe Kaczki” Kongresu 93go

Importerzy i dystrybutorzy 
mile widziani 
Proszę pisać:—

Samuel Kim Co. Ltd.
DYSTRYBUTOR: 

1'15 N. Wood Street 
Chicago, 111. 60622 

Teł. 772-4288
Pytać o MR. RANIERI

Z Koła S.P.K.
> Im. 2 Korpusu
Dorocznym zwyczajem, 

dniu 8 grudnia, o godz. 3:30 
po poł. w Domu Kombatanta 
odbędzie się zabawa towarzy­
ska, z której dochód przezna­
czony jest na Fundusz Inwa­
lidzki oraz budowę Pomnika 
na Cmentarzu kombatanckim. 
Atrakcją zabawy będzie roz­
losowanie cennych fantów. — 
między innymi kolorowej te­
lewizji firmy Zenith. 
Sylwester Koła

Podobnie jak w latach u- 
biegłych, Zarząd Koła urzą­
dza “Sylwestra” w sali Domu 
Kombatanta, 2914 W. North 
Ave., początek o godzinie 9-ej 
wieczorem. Wstęp $7.50. 
Opłatek Koła

Tradycyjny Opłatek Kola 
odbędzie się w dniu 12 stycz­
nia 1975, o godzinie 3:30 po 
poł. w Domu Kombatanta. 
Program artystyczny przygo­
towuje i przeprowadzi arty­
stka dramatyczna kol. Wanda 
Zbierzowska.

Zarząd Koła apeluje do 
członków i sympatyków o 
wzięcie udziału w wymienio­
nych imprezach, jako solidar­
ności w pracach i postawie i 
ideowej Koła.

ważne, 
zarząd na 

Wszyscy członkowie, 
którzy mają zamiar ubiegać się o
urząd powinni złożyć swe kandy­
datury na posiedzeniu.

Za Zarząd — Edwin Armatys. 
prezes; Jennie Armatys, sekr. 
prot.

zwykłych posiedzeń, w sali Mo; 
’ kala. 5639 Milwaukee Ave. 
| Posiedzenie to jest b.
będzie wybrany nowy

(rok 1975.

Szwedzki Dar
Szwedzka firma — Bahca 

Ventilation ufundowała dla 
Centrum Zdrowia Dziecka no­
woczesną karetkę pogotowia. 
Dar przekazał w Międzylesiu 
k-Warszawy przewodniczące­
mu Komitetu Budowy Cen­
trum Zdrowia Dziecka — dy­
rektor firmy Gunnar Hybi- 
nette. Do czasu zbudowania 
centrum, karetka wykorzysty­
wana będzie przez Instytut 
Matki j Dziecka.

Klub Województwa Białosto­
ckiego odbędzie przedroczne posie­
dzenie w niedzielę, 8 grudnia, w 
sali AMVcts Viftory Post 34. pnr 
3174 Milwaukee, o 2:30 po poi 
Na posiedzeniu odbędą się wybory 
nowego zarządu na 1975 r. oraz 
rozważone będą inne ważne spra­
wy. Prosimy wszystkich o przyby­
cie. Nowi kandydaci na członków 
Klubu będą mile widziani. — Jó­
zef Jabłoński, prezes; Helena La­
sota, sekr prot.

Klub 
damia 
członkinie, że w niedzielę, 8gp gru­
dnia, odbędą się wybory nowego 
zarządu na rok 1975 w sali Wete­
ranów: 1239 N. Wood ul., o godz 
2 po południu. Prosimy wszystkich 
o przybycie. Za zarząd Stefania 
Goszczyńska. prezeska; Stella 
Śpiewak, sekr. finansowa.

Pokaz Filmu 
“Akcja Dorsze” 

w Londynie
W Londynie odbył się po­

kaz filmu pt. “Akcja dorsze”. 
Tytuł filmu to kryptonim ak­
cji pomocy, organizowanej na 
terenie Polski dla angielskich 
jeńców wojennych, którzy po­
dejmowali próby ucieczki z 
obozów.

Film o charakterze doku­
mentu historycznego, oparte­
go na autentycznych materia­
łach i wypowiedziach, wyre­
żyserował Krzysztof' Szma­
gier, na podstawie scenariusza 
Anny Kruczkowskiej i Wło­
dzimierza Stępińskiego.

K. Szmagier i A. Kruczkow­
ska zaprezentowali swój film 
gościom zgromadzonym w sa- ] 
li projekcyjnej Instytutut Kul-: 
tury Polskiej.

W pokazie uczestniczyli 
dwaj brytyjscy kombatanci — i 
Cecil Lane i Cyril Roff, któ­
rzy skorzystali z pomocy Po­
laków.

się w styczniu. W komitecie 
Kontroli Wydatków zasiada 
12 “kulawych kaczek”; Rol­
nictwa — 12; Handlu Zagra­
nicznego — 10; Prawniczego 
- 10, a Finansów — sześciu.

Senatorzy
W styczniu kończą urzę­

dowanie senatorzy — Alan 
Bible (D-Nevada), Sam J. 
Ervin (D-No. Car.), Harold E. 
Hughes (D-Iowa), Wallace F. 
Bennet (R-Utah), Edward J. 
Gurney (R-Floryda), Norris 
Cotton (R-New Hampshire) i 
George D. Aiken (R-Ver­
mont), którzy nie ubiegali się 
o ponowny wybór.

Porażkę w prawyborach 
wiosennych, która uniemożli­
wiła im ubieganie się ponow­
nie o urząd senatora w listo­
padowych wyborach ponieśli 
— senatorzy — J. William 
Fulbright (D-Ark.) i Howard 
M. Metzenbaum (D-Ohio). W 
listopadowych wyborach 
przegrali — senatorzy—Peter 
H. Dominiek (R-Colorado) i 
Marlów W. Cook (R-Ken- 
tucky).

Kong. Louis C. Wyman, re­
publikanin, został wybrany 
znikomą większością głosów 
senat orem ze stanu New 
Hampshire w listopadowych 
wyborach. Wynik wyborów 
został jednak zakwestionowa­
ny przez demokratycznego 
oponenta Wymana, Johna 
Durkin, który zażądał przeli­
czenia wszystkich głosów rzu­
conych przez wyborców w 
wyborach listopadowych. Do­
tychczasowe drugie obliczenia 
wykazują, że Durkin posiada 
dziesięć głosów większości 
nad kong. Wyman, ale komi­
sja musi zadecydować co zro­
bić z setkami zakwestionowa­
nymi przez* obu kandydatów 
balotami. Jeśli obliczenia nie 
dadzą definitywnych wyni­
ków, istnieje możliwość, że 
kwestia który z tych kandy­
datów zasiadał będzie w Se­
nacie, będzie musiała być za­
decydowana przez Senat po 
otwarciu obrad Av styczniu. 
Co do wyboru kong. Johna C. 
Culver, demokraty ze stanu 
Iowa, nie ma żadnych wątpli­
wości i od stycznia zajmie on 
stanowisko senatora. — H. M.

“Antypodręcznik 
Historii Niemieckiej”

Sobota, 1 Grudnia
Tow.' Kopiec Piłsudskiego, Gr. 

1972 ZNP urządza Social Party, 
w sobotę, 7 grudnia, w sali Sikorą 
Hall, 4758 S. Marshfield ul., o 
7 wieczorem. Dużo niespodzianek, 
jak również butet. Zapraszamy ca­
łą Polonię. -— Za Zarząd: Boleslav 
Bialic, prezes; Andrzej Lolek, rad:, 
gospodarcza.

Tygodnik “U. S. News & 
World Report” omawiając 
wyniki listopadowych wybo­
rów, pisze że kończący w 
styczniu urzędowanie obecny 
93 Kongres, posiada najwięk­
szą od ostatnich kilkudziesię­
ciu lat liczbę t. z. “kulawych 
kaczek”, (lame ducks) czyli 
senatorów i kongresmanów, 
którzy przegrali prawybory i 
wybory, albo też nie ubiegali 
się o ponowny wybór. ,

Wśród 103 “kulawych ka­
czek”, znajduje się 92 człon­
ków Izby Niższej Kongresu, 
w tym 30 nie ubiegało się o 
ponowny wybór, 48 przegrało 
w prawyborach nie mogąc u- 
biegać się o ponowny wybór 
w listopadowych wyborach, a 
14 ubiegało się o inne urzędy. 
Dwóch z tych 14 ostatnich, zo­
stało wybranych do Senatu, 
przenosząc się od stycznia do 
gmachu senatorskiego.

Wśród “kulawych kaczek” 
znajduje się jedenastu sena­
torów, włączając w to sied­
miu, którzy nie ubiegali się.o 
ponowny wybór, oraz czte­
rech, którzy przegrali w pra­
wyborach albo też w listopa­
dowych wyborach.

Z ustępujących ze stano­
wiska w Izbie Niższej, znaj­
duje się asystent przywódcy 
mniejszości repu blikańskiej 
kong. Leslie Arends z Illinois, 
który nie ubiegał się o ponow­
ny wybór, oraz kong. Dave 
Martin, republikanin z Neb­
raska i kong. William B. Wid­
na! 1, republikanin z New 
Jersey, który przegrał w listo­
padowych wyborach.

Wśród czołowych komite­
tów Izby Niższej Kongresu, 
znajduje się wielu, których 
termin urzędowania kończy

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP
Posiedzenie Wydziału Ko­

biet Okr. 13 ZNP połączone z 
Opłatkiem i kolacją odbędzie 
się w czwartek 5-go grudnia, 
1974, w sali pp. E. Moskal 
5639 N. Milwaukee ul., o go­
dzinie 7:0() wieczorem. Są 
bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia prosimy wszystkie 
delegatki o przybycie. Na tym 
posiedzeniu odbędzie się loso­
wanie książeczek.

Zofia Buczkowska, Komi­
sarka; Eleonora Tragarz, Se­
kretarka.

Zabawa 
Gminy 75 ZNP
Gmina 75 ZNP urządza raz 

w roku zabawę towarzyską. 
W tym roku zabawa ta od­
będzie się w niedzielę, 8-go 
grudnia, w sali p. Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 1-ej po południu.

Gmina 75 ZNP nie pobiera 
żadnych rocznych regular­
nych opłat od swych Grup i 
wszelkie opłaty administra­
cyjne, zakup biletów, popie­
ranie spraw humanitarnych, 
czerpie się z dochodu z tej za­
bawy. Dlatego wszyscy człon­
kowie Grup z naszej Gminy 
proszeni są o przybycie.

Komitet zabaw z przewodn. 
Anną Halvorsen, wicepreze­
ską Gminy i wiceprzewodni­
czącą Marią Klinger dokłada­
ją wraz z całym komitetem 
starań, aby wszystkich ugo­
ścić. Komitet prosi delegatów 
Gminy i przyjaciół o przynie­
sienie fantów na tę zabawę.

Zapraszamy w s z y s t kich, 
którzy pragą mile czas spę­
dzić i poprzeć dobry cel.

Stanisław Ścibło. prezes; 
Wł. Kuman, sekr. i koresp.

Posiedzenie Wydziału Kobiet 
Okręgu 12-go ZNP

Połączone z Tradycyjną Gwiazdką

“Der Spiegel” pisze: “Bez

Wtorek, 3 Grudnia Piątek, 6 Grudnia
Tow. Obrona Polski Grupa 712 Tow. Polska w Ggniu Gr. 1900 

ZNP odbędzie swe posiedzenie I ZNP odbędzie swe posiedzenie 
i wyborcze we wtorek', 3 grudnia, I wyborcze w( piątek, dnia 6 gru- 
i o godzinie 7-ej wieczorem, w sali I dnia, o godz. 8 wieczorem, w sali 

.................. ; posiedzeń, 1001 N. Wolcott ul 
Ze względu na ważne sprawy i 
wybory nowego zarządu na rok 
następny, prosimy wszystkich 
członków o liczne przybycie. — 
Tadeusz Pyrchla, prezes: Anna 
Nikiel, sekretarka.

Kalendarzyk Posiedzeń 1

bardzo wicie ważnych spraw do 1 *,c'r- 
załatwienia lak dla naszych roda­
ków w Polsce, jak i dla naszych przybycie wszystkich członków 
członków. Mamy bardzo ważna ’ —Franciszek Sikora, 
korespondencję z1 Polski, która bę­
dzie odczytana na tym posiedzeniu 
Będzie także wybór nowych 
urzędników na rok 1975. Dlatego 
prosimy wszystkich członków o 
jak najliczniejsze przybycie. — 
Stanisław Habura. prezes: Joanna 
Gut, sekr. prot.

FRANKFURT. — 98 pasażerów, którzy uratowali się 
minio katastrofy samolotu Boeing 747 w pobliżu lotniska 
Nairobi (Kenia) stwierdzili, iż ocaleli dzięki niezwykłej 
zręczności pilota Christiana Krack (na zdjęciu). Kpt. 
Krack również zdołał się uratować. (UPI)

Zarząd Klubu Nowy 1 Prąd za- 
' wiadamia swych członków i człon­
kinie. że bardzo ważne posiedzenie 

Klub Syrena odbędzie tęyborcze | odbędzie się w piątek. 6 grudnia 
posiedzenie we wtorek. 3 grudnia. I w sali Rainbow Gardens, 1425 W 
w sali Dominick's Hall. 4558 S.: 51-sza ul. Początek o 7:30 wic 
Talman, o 7:30 wieczorem. Człon- ozorom. Członkowie i, członkinie 
kowie proszeni o przybycie. —j proszeni są o liczne przybycie P' 

Rozalia] posiedzeniu przekąska - -S. Kwart
I nicki. prezes; H. Stan. sekr. prot

Przed 100 Rocznicą 
Urodzin Orkana

W Porębie Wielkiej w pow. 
limanowskim obradował ko­
mitet organizacyjny obcho- 

j dów setnej rocznicy urodzin 
Władysława Orkana. Setna 

I rocznica urodzin Orkana bę- 
i dzie uczczona podjęciem prac 
nad dalszym przeobrażeniem 

I społeczno-gospodarczym jego 
rodzinnych stron. Przedysku­
towano bogaty program Roku 
Orkanowskiego, zapropono­
wany przez Towarzystwo Mi­
łośników Ziemi Limanow­
skiej. Rok Orkanowski zosta­
nie rozpoczęty w grudniu br. 
konkursami: czytelniczym i 
recytatorskim: w styczniu od­
będzie się uroczystość jubileu­
szowa. Przewiduje się m. in. 
organizowanie wieczornic or- 
kanowskich, rajdów i konkur­
sów , turystycznych, wystaw. 
Nade wszystko jednak rok 
przyszły będzie okresem wiel­
kiego przyśpieszenia rozwoju 
gminy Niedźwiedź, w skład 
której wchodzi Poręba Wielka 
— orkanowska wieś.

Z Gminy 23 ZNP
Zawiadamiamy, że regular­

ne posiedzenie Gminy odbę­
dzie się 6go grudnia, w pierw­
szy piątek miesiąca (nie w 
trzeci jak zwykle). Zmieniono 
termin dla wygody delegatów, 
aby przed samym świętem 
czas ten wykorzystali dla sie­
bie.

Zebranie odbędzie się w sali 
przy kościele Niepokalanego 
Poczęcia NMP, przy zbiegu 
ulic 88-cj i Commercial, o go­
dzinie 7.30 wieczorem? \

Prosimy wszystkich o przy­
bycie, albowiem jest dużo 
ważnych spraw., m. in. sprawa 
bankietu.

Feliks Menclewicz. prezes;

Engelmann podkreśla swą 
przesady można stwierdzić, że tezę, pomijanymi dotychczas 
żadna publikacja na tematy | w podręcznikach historii i jej 
historycznie nie wywołała tyle poprzedniczek, liczbami o 
fermentu i namiętności, jak sk ł a d z i e narodowościowym ] 
książka Bernta Engelmanna Prus. Podkreśla ,że w roku 
“My poddani. Antypodręcznik 1900 tylko we wschodnich] 
historii niemieckiej”. 50 tys. prowincjach Rzeszy za Odrą 
jej egzemplarzy mimo ceny 29 j żyło w/g oficjalnych staty- 
marek, zostało rozsprzeda- j styk 3,24 min ludności poda- i 
ne błyskawicznie. Omawiając j jących język polski jako oj- 
m.in. politykę zaborów nie- j czysty, a 3,09 min z nich nie ] 
mieckich książka stawia i znało w ogóle niemieckiego, 
udowadnia tezę, że władzom Do tego należy dodać około 
rzeszy niemieckiej utworzonej 500.000 innych Słowian np. 
silą i intrygami przez Bis-1 Łużyczan oraz uwzględnić, że! 
marcka, nie zależało wcale na wielu Słowian, przede wszyst- 
zbudowaniu jednolitego naro- kim Polaków, po przeszło 100- 
dOwo państwa. Pruskim junk- letniej niewoli halo się, zre- 
rom i klice wojskowej z.ale-|sztą słusznie, przyznawania 
żało przede wszystkim na pa-z się wobec władz do swego nie- 
nowaniu na znacznych obsza- mieckiego języka. Wniosek, 
rach Polski oraz hegemonii w zdaniem autora, jest taki że 

.J znaczna część pruskich podda- i 
nych w razie swobodnego wy- ]

Posiedzenie 
Gminy 39 ZNP

Miesięczne posiedzenie gmi­
ny 39-e.j ZNP odbędzie się we 
wtorek, 3-go grudnia, w sali 
Juliusza Słowackiego 1700 W. 
4$-ma ulica. Początek o 7.30 
wieczorem. Delegatki i dele­
gaci są proszeni o przybycie, 
ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia.
Melania Winiecka, prezeska. 
Helena Marzec, sekretarka.

Środa, 4 Grudnia Niedziela, 8 Grudnia
Klub Wioski Niedzieliska odbę- ] To" Sz4anfIar Wolności Grupa 

dzie swoje posiedzenie wyborczej odbędzie swe posiedze-
w środo. 4 grudnia, o godz 7:30 n’c niedzielę. 8-go giudnia. 
wieczorem, w sali'Guta. 1446 W Kodz. 2 po południu, w lokalu 
Huron ul. Na tym posiedzcniti jest •’t’55 W. Fulleiton ave.. tóg Park-

Jcst wiele ważnych spraw 
do załatwienia, przeto prdkimy *•

rn

KURSY WIECZORNE
Rozpoczynają Się 2 Grudnia

• Księgowość • Kurs Dla Sekretarek
• Pisanie Na Maszynie • Kurs Biurowy

Telefonujcie lub piszcie po bezpłatny katalog:

BUSINESS COLLEGE
Teł. 276 1788 ?4°5 WfS’ ARv'l,Af''

CHTAGO. ntlNOlS 60647
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Strusia

SCI-
Kto Rządzi Chinami?

z Chin do

stu-

przeciwwagi siłom zbroj-
l l U I 1 Ul na ankieto, przeprawa-: , ,„„„ r runkach

Lecanuet który,

do ra- 
samej

9.50
6.00

wielki deficyt 
równowagi całą 
tylko nieliczni 
Bliskim Wscho- 
i Arabowie

ino-
Tak

(w 1969 r.) 
zajęła domi-

10 Milionów 
Studentów

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00
(bez soboty)

Redaktor naczelny tyg. “U.S. News and 
World Report”, Howard Flieger w artykule 
“The Ostrich Syndrome” analizuje amery­
kańską politykę energetyczną i dochodzi do 
wniosku, że jest to strusia polityka. Po prostu 
nasze władze od Prezydenta do Kongresu 
chowają głowę w piasek. Udają, że nie 
dostrzegają groźby nowego kryzysu energe­
tycznego i w ten prosty sposób odpędzą go.

Niepokój skłania jednak członków rządu 
do składania co pewien czas oświadczeń, 
które mają przekonać opinię publiczną, że 
ktoś zastanawia się nad sytuacją i szuka 
z niej wyścia. W połowie września sekretarz 
z niej wyjścia. W połowie września sekretarz 
tycznym kryzysie jaki grozi światu z powodu 
podniesienia cen ropy naftowej i o 400 
procent i groźby nowego embargo Arabów.

Prezydent Ford w jednym ze swoich 
oświadczeń dał do zrozumienia, że Zachód 
przyciśnięty do muru może zbrojnie zająć 
arabskie tereny naftowe. Interpelowany w 
tej sprawie przez przedstawiciela tyg. “U.S. 
News and World Report” powiedział, że nie 
ma żadnych planów inwazji krajów arab­
skich na wypadek katastrofalnego kryzysu 
energetycznego-

Na zaproszenie Kissingera ministrowie 
spraw zagranicznych i skarbu Japonii, Nie­
miec Zach., Francji i W. Brytanii przybyli 
do Washingtonu przekonani, że wreszcie 
ustala wspólne wytyczne akcji na wypadek 
nowych pogróżek arabskich. Przekonali się, 
że Stany Zjednoczone nie mają konkretnego 
planu. W końcu Kissinger przedłożył projekt 
współdziałania państw importujących ropę, 
ale nie ma on wielkich szans przyjęcia, jak 
długo Stany Zjednoęzone nie mają żadnej 
polityki energetycznej* i tylko Pan Bóg wie, 
czego należy sncdziewać się w tej dziedzinie.

John Sawhill proponował podniesienie 
podatku o 20 centów od galona benzyny. 
Został za to zwolniony ze stanowiska szefa 
“Federal Energy Administration”. W kilka 
dni później sekr. spraw wewnętrznych 
Morton, któremu podlegają zagadnienia 
energetyczne ostrzegł, że nałożenie większego

’ wszystkich trudności, nie tra­
cącego głowy, ani nie trąbią-

Wybory amerykańskie mi­
nęły, fale wymowy opadły i 
teraz nadchodzi, jak mówią 
Hiszpanie, “momento de ver- 
dad”, czyli konieczność dzia­
łania ekonomicznego, zrobie­
nia czegoś ze wzrostem cen i 
równoczesnym wzrostem bez­
robocia. Obywatele wyraźnie 
tego oczekują. W zasadzie ini­
cjatywę może podjąć zarów­
no prezydent, szukając potem 
współdziałania izb ustawo­
dawczych, jak i Kongres, uch­
walając nowe ustawy i pełno­
mocnictwa dla prezydenta. 
Dotąd jednak obie strony wy­
raźnie grały na zwłokę. Pre­
zydent zwoływał konferencje 
debatujące, demokrat y c z n a 
większość Kongresu wyłania­
ła komisje i podkomisje. Te­
raz to się musi skończyć.

Dwie Teorie
Już wiadomo, że stanowiska 

prezydenta i większości Kon­
gresu bynajmniej się nie zga­
dzają. Prezydent należy pod 
względem poglądów gospo­
darczych do prawego skrzy­
dła partii republikańskiej, 
które nazywa się konserwa­
tywnym, a w Europie nazwa­
no by liberalnym. Prezydent 
jest przeciwnikiem ingerencji 
państwa w życie gospodarcze. 
Jest przeciwnikiem kontroli 
cen i płac. Uważa, że z infla­
cją walczyć należy oszczędno­
ścią w wydatkach publicz­
nych i prywatnych. Te same 
poglądy ma główny doradca 
ekonomiczny prezydenta, 
Greenspan, zaliczany do tak 
zwanych monetarystów, czy­
li tych, którzy upatrują źród­
ło inflacji w nadmiarze środ­
ków płatniczych i uważają, 
że kryzysy leczyć należy dro­
gą regulowania ilości pienią­
dza na rynku.

Podobne stanowisko, ale 
jeszcze wyraźniej, zajął naj­
wybitniejszy z epigonów eu­
ropejskiego liberalizmu, pro­
fesor Hayeck. Twierdzi on, że 
obecne trudności są wynikiem 
stosowania przez wszystkie 
rządy zachodnie od lat fałszy­
wej, jego zdaniem teorii Key­
nesa. Rządy te dla uniknięcia 
bezrobocia finansowały stałą 
inflację. Ta spowodowała 
przesunięcie siły roboczej i 
kapitału w dziedziny związa­
ne z inflacją i teraz te działy 
życia gospodarczego będą mu- 
siały zwiędnąć.

O ile większość republika­
nów — ale bynajmniej nie 
wszyscy — wyznaj e podobne 
liberalno-konserwatywne po­
glądy, o tyle większość demo­
kratów — i znowu nie wszy­
scy — są nie tylko za teorią 
Keynesa o tak zwanym na­
kręcaniu koniunktury, ale za 
bezpośrednią ingerencją pań­
stwa w życie gospodarcze, w 
zasadzie więc za kontrolą cen 
i płac. Przyjęcie tego stano­
wiska przez partię demokra­
tyczną nie jest jednak łatwe. 
We własnym jej gronie jest 
sporo konserwatystów ekono­
micznych, zwłaszcza w sta­
nach południowych. Co waż­
niejsze jeszcze, partia ma du­
żą większość w obu izbach 
Kongresu, a więc i odpowie­
dzialność za ustawodawstwo. 
I tu znajduje się w sytuacji 
bardzo niewygodnej. Między 
naciskiem przedsiębiorców i 
związków zawodowych.
Kapitał i Praca

Przedsiębiorcy podkreślają, 
że główną pozycją w kosztach 
produkcji jest robocizna. Pro­
porcja wydatków na płace w 
stosunku do wszystkich in­
nych kosztów rośnie od dzie­
siątków lat. Wzrost kosztów 
robocizny oznacza zarazem, że 
pracownicy mają więcej pie­
niędzy do wydania, a więc z 
drugiej strony popycha infla­
cję. Wszystko drożeje, ale

żując się za lekceważenie — dowódca wojsk 
w Szanghaju nie wziął udziału w naradzie 
przywódców prowincjonalnych w Pekinie. 
Obydwa wypadki są bez precedensu i wska­
zują na silne tarcia między c y w i 1 n y m 
kierownictwem partii a siłami zbrojnymi. 
Zewnętrznym wyrazem tych tarć jest nie- 
obsadzenie stanowiska ministra obrony po 
śmierci Lin Piao, który rzekomo planował 
zamach na Mao i zginął w katastrofie samo­
lotu w czasie próby ucieczki 
sowieckiej Mongolii.

Po “rewolucji kulturalnej” 
która zrujnowała Chiny, armia
nującą pozycję w życiu państwa, stając się 
w wielu prowincjach czynnikiem decydują­
cym. Nie brak oznak, że broni ona swej 
pozycji, a wewnętrzne biuletyny niektórych 
wielkich jednostek wojskowych składają 
wihę za zwolnienie tempa rozwoju ekono­
micznego kraju na “lewicowe eksperymenty” 
Mao i jego żony. Potępia się Mao również 
za rozpętanie kampanii przeciw filozofowi 
starożytnych Chin Konfucjuszowi.

Wszystko to razem świadczy o głębokim 
kryzysie wewnętrznym, który utrudni zjed­
noczenie kraju pod nowym kierownictwem, 
gdy braknie Mao. Mimo nieśmiałej krytyki 
jego pociągnięć jaka zjawia się w kołach 
wojskowych, jest on ciągle symbolem jedno­
ści i największym autorytetem dla chińskich 
komunistów. Jeżeli za życia Mao ńogłębia 
się rozbicie między partią a armią, jego 
śmierć może zapoczątkować długi okres

tynuowania swej, tak dobrze 
rozpoczętej, pracy nad odra­
bianiem szkód, wyrządzonych 
na skutek długich lat władzy 
junty wojskowej.

Jego triumf wyborczy 
świadczy, że obywatele uzna­
li jego umiarkowaną linię po­
lityczną za odpowiadającą in­
teresom kraju. Umiarkowanie 
to wykazał. c<n w pociąganiu 
do odpowiedzialności i kara­
niu winnych represji, popeł­
nianych przez dyktaturę woj­
skową czy w swej reakcji na 
panujące w Grecji uczucia, 
że Stany Zjednoczone i Euro­
pa zachodnia opuściły ją w jej 
konflikcie z Turcją. Wycofał 
on wojska greckie z Paktu 
Atlantyckiego — podobnie 
jak poprzednio Francja — ale 
nie zerwał więzów politycz­
nych. Zezwolił on poza tym 
Stanem Zjednoczonym na 
dalsze utrzymywanie baz mi­
litarnych w Grecji. Pretensje 
i żale narodu greckiego do 
Waszyngtonu za poprzednie 
popieranie junty wojskowej, 
nie znalazły swego wyrazu w 
wyborach. Antyamerykańska 
partia Andreasa Papandreou 
znalazła się na trzecim miej­
scu, a komuniści nawet na 
dalszym — wyprzedzając je­
dynie prawicową grupę mo- 
narchiczną.

Z wyników wyborczych 
wynikać się zdaje, że nie jest 
prawdopodobnym przywróce­
nie monarchii w rezultacie re­
ferendum, jakie odbędzie się 
8 grudnia. Grecja nie ma zre­
sztą tak zakorzenionej trady­
cji konstytucyjnej monarchii, 
jak Wielka Brytania.

Jakakolwiek jednak będzie 
decyzja, do powzięcia jej doj­
dzie w atmosferze wolności, 
którą znów oddycha Grecja, 
nawróciwszy do swego wspa­
niałego dziedzictwa demokra­
tycznego.

Minister, Który Mówi Po Polsku
DZIENNIK POLSKI Lon­

dyn — W gabinecie Chiraca, 
pierwszym rządzie za prezy­
dentury Giscard d’Estaing, 
tekę przemysłu, a raczej we­
dług oficjalnej nomenklatury 
tekę rozwoju przemysłowego 
objął hr. Michel d’Ornano, 
mer miasta Deauville.

Ten d’Ornano pochodzi w bru, niż p r z y pusz c z ano. 
prostej linii od Marii Walew- Skromny 
skiej, która po śmierci szam- 
belana Walewskiego i wy­
wiezieniu Napoleona na wyspę 
św. Heleny, wyszła za mąż za 
Korsykanina hr. d’Ornano, 
potomka marszałka Francji 
hr. d’Ornano w XVI wieku.

Matka obecnego ministra

THE CHRISTIAN
ENCE MONITOR — Premier 
Karamanlis uzyskał obecnie

ży wprowadzić kontrolę płac, 
I a ceny same sic do niej dostu- 
I sują.
I Stanowisko związków za- 
. wodowych jest przeciwne. 
: Wzrost płac, mówią one, jest
I znacznie mniejszy niż wzrost 
| dcchodów przedsiębi o r s t w.
Niektóre z nich, na przykład 
firmy naftowe, wykazują w

dawałoby się, powinien był 
; być trzecim “wielkim" obec- 
■ nego rządu, jak dotąd pozo- 
i staje w cieńiu : prawda, że ma 
I resort niewdzięczny, bo tekę 
i sprawiedliwości, która dzisiaj 
mało kogo interesuje.

Ale d’Ornano okazał się 
i człowiekiem większego kali-

Dla stworzenia
nym, partia zaczęła energicznie rozbudow y­
wać milicję robotniczą. W największym 
chińskim ośrodku przemysłowym Szanghaju, 
milicja robotnicza jest najlepiej zorganizo­
wana i uzbrojona. Chcąc pokazać swą silę, 
urządziła defiladę przed cywilnvmi dygnita­
rzami partyjnymi na którą nie zaproszono 
dowódcy szanghajskiego garnizonu. Rewan-

Wizyta sekr. stanu Kissingera w Chinach 
zwróciła uwagę świata na komunistycznego 
kolosa, który jest głównym przeciwnikiem 
Związku Sowieckiego. Kolos chiński prze­
żywa silne wstrząsy wewnętrzne i walkę 
o władzę. Dyplomaci próbują znaleźć odpo­
wiedź na pytanie, kto rządzi Chinami?

Wyniesiony na piedestał nieomylnego pro­
roka 81 letni “przewodniczący” Mao Tse-tung 
od kilku miesięcy przebywa poza Pekinem. 
W tym czasie spotkał się z premierem Danii 
Poul Hartlingiem i prezydentem republiki 
Gabon Omarem Bongo.

Premier Czou En-lai wraca powoli do 
zdrowia po chorobie serca. Znaczną część 
jego obowiązków przejęli wicepremierzy. 
Uporczywe pogłoski docierające z Pekinu 
mówią, że zly stan zdrowia i wiek Mao oraz 
chorobę Czou wyzyskała żona Mao — fana­
tyczna rewolucjonistka Cziang Czing, by 
zagrabić jak najwięcej władzy.

Sytuacja wewnętrzna musi być krytyczna, 
jeżeli oficjalny "Czerwony Sztandar” pisze o 
"braku dyscypliny i anarchii", wywołanej 
przez "małą grupę członków partii odbiega­
jących od linii partyjnej”. Prowincjonalne 
stacje radiowe od wielu tygodni nawołują 
do "jedności partyjnej”, co jest najlepszym 
dowodem rozbicia i walk wewnętrznych.

Wielką niewiadomą są siły zbrojne. Od 
sierpnia prasa chińska powtarza hasło Mao 
Tse-tunga: "partia kontroluje armaty”, co 
może wskazywać, że tak nie jest. W ostatnich 
tygodniach prasa zdradza wyraźny niepokój. 
"Armia Ludowa musi podporządkować się 
partii
"Dziennik Ludowy 
stwierdzeniem, że ‘ 
siły zbrojne stały 
więzów”

eego o imagmacyjnych sukce- główna część ludności ma co- 
sach. Jeżeli go .porównać zjraz więcej pieniędzy. Czyli, 
jego "alter ego" brytyjskim j rozumują przedsięborcy, nale- 
WedgAvood Ben nem, eks-lor- 
dem Stansgate, to porównanie 
wypada wyraźnie na korzyść 
tego pół-Polaka.

pisze w artykule wstępnym pekiński 
”, Artykuł kończy się 
’nie wolno dopuścić, by 
się narzędziem kariero-

inflację. wyjdzie na potem na tej podstawie zbu- 
całemu społeczeńs- dują teorię.

i gdy ceny będą stale. Nowy Dziennik

szkolnym liczba 
wzrosła i 
cent i wynosi obecnie 10 mi- j 
Ronów osób. Dane te wyni­
kają z odpowiedzi ponad 700

. kolegiów i uniwer- 
jakie zostały nade-

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.)' $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 25c

Polityka
podatku na benzynę może okazać się koniecz­
nym środkiem do zmniejszenia jej zużycia. 
Prez. Ford i sekr. Kissinger zadeklarowali, 
że Morton nie wie co mówi.

W czasie kryzysu energetycznego z począt­
kiem b.r. powstał aparat z zadaniem unieza­
leżnienia kraju od kaprysów szejków 
arabskich. “Federal Energy Administration” 
została wyposażona w szerokie uprawnienia 
i otrzymała fundusze na opracowanie i prze­
prowadzenie planów zmierzających do nieza­
leżności kraju na odcinku energetycznym. 
Zniesienie embarga przez Arabów zlikwido­
wało kolejki samochodów przed stacjami 
benzynowymi. Znikł najbardziej widoczny 
znak kryzysu energetycznego. To, że za 
import ropy zamiast $7 bilionów płacimy $27 
bilionów, co spowodowało 
płatniczy i wytrąciło z 
gospodarkę' kraju, widzą 
eksperci. Co będzie, gdy na 
dzie wybuchnie nowa wojna 
zastosują znowu embargo?

FE A nie otrzymuje wytycznych od rządu 
lub Kongresu. Najlepsi pracownicy znudzeni 
bezczynnością rozglądają się za innym zaję­
ciem. O niezależności od importu ropy 
naftowej, wyzyskaniu łupków bitumicznych, 
większym stosowaniu węgla i' t.p. przestano 
mówić.

Arabowie gromadzą dziesiątki bilionów 
dolarów każdego roku z którymi nie wiedzą 
co robić. Równocześn ie kraje Europy 
Zachodniej i Japonia — najwięksi importe­
rzy ropy — znajdują się na drodze do 
bankructwa. Oficjalny Washington nie chce 
spojrzeć rzeczywistości w oczy i przygoto­
wać kraju na wszelką ewentualność, Gdyby 
zaczęto realizować plany o których mówiono 
rok temu, nowy kryzys energetyczny miałby 
przebieg łagodniejszy. Ponieważ nie zrobiono 
niczego, trzeba zgodzić się z tyg. “U.S. News 
and World Report”, że nowy kryzys energe­
tyczny może być większą groźbą dla życia 
i rozwoju kraju niż inflacja i recesja razem. 
Groźba kryzysu energetycznego nie zniknie? 
gdy będziemy udawali, że jej nie ma.

zaciętych walk wewnętrznych korzystny dla mówiącego ,po polsku, od ,cza- 
Moskwv.

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

CODZIENNIE
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

N. Y. DAILY NEWS. — 
Umiarkowane s t r o nniictwo 
premiera Karamanłisa odnio­
sło lawinowe zwycięstwo w 
niedzielnych wolnych wybo­
rach, pierwszych od dziesię­
ciu lat.

Jego Nowa Partia Demo­
kratyczna i opozycyjna partia 
liberalna zdobyły łącznie 76 
procent głosów.

Najbardziej korzystną dla 
przyszłej stabilizacji politycz­
nej Grecji jest zdecydowana 
klęska ugrupowań socjali­
stycznych i komunistycznych. 
Zapewne przysparzać one bę­
dą dalszych kłopotów Kara- 
manlisowi, ale nie- stanowią 
rzeczywistego zagrożenia dla 

od wyborców nie ulegający j jego proamerykańskiej, pro- 
wątpliwości mandat dla kon- | zachodniej polityki.

sytetów
słane t
dzaną corocznie.

Okazijje się również 
zmniejszyła się liczba studiu 
jąCych na "full-time." zwięk- Przeciwnie, kontrola cen za- kiegoś sposobu, a ekonomiści 
szyła się równocześnie liczba ■ trzyma • 1 -- 1 ‘ ’-*•— ’ —
ludzi dorosłych, podejmują- korzyść 
cyęh wyższe studia. i fwu
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/, zdawałoby się bez 
wyraźnego profilu, d’Ornano 
wykazuje co dzień więcej zna­
jomości aktów i spraw, w 
szczególności kwestii energii i 
kwestii nafty, które są dzisiaj 
tak szalenie aktualne.

Zawsze spokojny, zawsze
..........   opanowany, d’Ornano robi 

d’Ornano i jego brata Huber- "lażenie człowieka serio, za- 
ta, żonatego z Polką, córką o- Pi’aeowanego 16 godzin na do­
statniego ambasadora RP w •> zdającego sobie sprawę ze 
Madrycie Józefa Potockiego i 
jego żony, Krystyny z Radzi­
wiłłów, była równeiż Polką, de 
domo Michalska.

Obaj bracia d’Ornano 
wią doskonale po polsku, 
więc mamy w obecnym 
dzie francuskim aż dwóch mi­
nistrów częściowo pochodze­
nia polskiego, Michała Kazi­
mierz:! Poniatowskiego i Mi­
chel d’Ornano.

Nie było ministra francu­
skiego polskiego pochodzenia,

skiego, który był w czasie woj- i 
. i ny krymskiej ministrem 

spraw zagranicznych Napo­
leona 111.

W każdym rządzie, na całym 
swiecie jest zawsze kilku tylk > 

i ministrów .wybitnych i wielu 
Budowę jedyne, wswojm rodzaju stało- niinistrów’ których historia 

’ * ■ » i • i • ’ me pamięta, po których niewej wyspy rozpoczęto w bakijskmi rejonie | zostaje ż;ulneg() śla(h, Zwvkl„ 
Morza Kaspijskiego. Będzie to stalowa piat-; dopiero po upływie jakiegoś 
forma o powierzchni 3,000 m kw. umieszczo- i czasu staje się rzeczą jasną, 
na na 4 stalowych nogach: każda ma wyso- którzy ministrowie należą do 
kość 30 piętrowej kamienicy. Fundamenty pierwszej, którzy do drugiej 
konstrukcji będą zbudowane 83 m. pod po- ■ kategorii.

. . , , , , , , , ■ , , Poniatowski i ( mrąc nawierzchnią wody! Jest to głębokość rekordu-

sów hr. Aleksandra Walew- . dmw kolegialnych i uniwer- ostatnim roku wzrost zysków 
^syteckich z University of Cin- 0 s^0 j więcej procent. Ceny 
cinnati, prof. Garland Parker artvkulów spożywczych 
jest zdania, że w tym roku i wzrosjy w ostatnich latach o 

1 ',CZ?a studentów | bijsko jedną czwartą. Zarobki 
o blisko cztery Pr°-1 rc]njków wzrosły jednak mi- 

■ .. „ - Immalme. Cały zysk z tćj
zwyżki cen zabrali pośredni-

Zwycięstwo Karamanłisa
THE NEW YORK TIMES. 

— Odwołany., w wieku 67 lat, 
z dobrowolnego jedenastolet­
niego wygnania premier Gre­
cji Konstantinos Karamanlis 
stal się, w ciągu czterech mie­
sięcy, jako szef rządu tymcza­
sowego, symbolem jedności 
narodowej, którą stara się od­
budować. Rezultat niedziel­
nych wyborów — pierwszych 
po dziesięciu latach militar­
nej dyktatury — był zarówno 
jego triumfem osobistym jak 
i kraju. Wielkim sukcesem 
było zwycięstwo Nowej Partii 
Demokratycznej, z a ł o żonej 
przez niego zaledwie dwa 
miesiące temu — i to nawet 
w okręgach miejskich, w któ­
rych Karamanlis nie był po­
przednio zbyt popularny.

Wybory stanowiły zwycię­
stwo głosów umiarkowania, 
stabilizacji, postępu. Nowa 
prozachodnia partia centro­
wa, której przywódcy z by­
łym ministrem spraw zagra­
nicznych Georgiosem Mavro- 
sem na czele, dobrze się zasłu­
żyli krajowi swym udziałem 
w rządzie tymczasowym, uzy­
skała, niestety tylko 20 pro­
cent głosów. Niemniej zasad­
niczym aspektem tych wol­
nych wyborów jest fakt, że 
trzy czwarte wyborców po­
parło partie, wypowiadające 
się niezłomnie za dalszymi 
ścisłymi związkami z Zacho­
dem — choć niekoniecznie za 
militarnym udziałem Grecji 
w Pakcie Atlantyckim. So­
cjalistyczny Ruch Panhelleń- 
ski, pod przywództwem An­
dreasa Papandreou, głoszący 
program neutralnej Grecji, 
zdobył tylko 15 procent gło­
sów, a partia komunistyczna 
zaledwie dziewięć procent.

Karamanlis uzyskał najbar­
dziej wymowny w nowoczes­
nej Grecji mandat od narodu. 
Ma on obecnie wspaniałą spo­
sobność do stawienia czoła 
problemom greckim — jak 
kwestia monarchii (o której 
losach zdecyduje referendum 
powszechne w przyszłym mie­
siącu), polityczny i militarny 
chaos pozostały po dziesięcio­
leciu dyktatury, szalejącą in­
flację (najwyższą w Europie) 
i sprawę Cypru.

Najważniejszym jest w tej 
chwili fakt, że —*• jak to 
stwierdził premier — “demo­
kracja wróciła do swej koleb­
ki” w wyniku ostatnich wy­
borów. Jest to powód 
dości — nie tylko w 
Grecji.

Ekonomie
pracownicy nie będą domagać 
się podwyżek.

Tak więc kapitał chce kon­
troli płac, praca chce kontroli 
cen. Konserwatyści nie chcą 
ani jednej, ani drugiej. Więk­
szość demokratów gotowa na 
jedną i drugą. W tych warun­
kach partia poszła na wewnę­
trzny kompromis: najpierw 
spróbować wszystkich innych- 
środków — budżetowych, mo­
netarnych, propagandowych, 
perswazji i nacisków. Gdy to 
jednak nie pomoże, wprowa- 

j dzić kontrolę cen i płac.
Recesja

Są pewne oznaki, że trzeba 
to będzie zrobić prędzej, niż 
by Kongres chciał. Wiadomo­
ści ostatnich dni są mieszane: 
dobre i złe, ale mieszanina 
jest raczej pozorna. Deficyt 
bilansu płatniczego, spowodo­
wany podwyżką ceny ropy 
naftowej, spadł bardzo znacz­
nie. Ale ta poprawa jest w 
dużej mierze wynikiem tego, 
że zagraniczni właściciele złóż 
ropy naftowej, przede wszyst­
kim tak zwani szejkowie naf­
towi, inwestują swoje docho­
dy dolarowe w Ameryce. Nie 
jest to rozwój zbyt zdrowy a- 
ni dla Arabii, ani dla Amery­
ki.

Natomiast najważni e j s z a 
wiadomość niepomyślna jest 
niedwuznaczna. Sprzedaż sa­
mochodów w październiku — 
a październik jest najważniej­
szy dla sprzedaży nowych 
modeli — w porównaniu z 
październikiem ubiegłego ro­
ku spadła o trzydzieści osiem 
procent. Przemysł samocho­
dowy jest kluczowy. Od niego 
zależy zużycie stali, szkła, 
środków pędnych i smarów, 
kredyt konsumpcyjny, za­
trudnienie. Tak duży spadek 
sprzedaży oznacza zwólnienie 
z pracy dziesiątkólw tysięcy 
robotników i zasadnicze 
zmniejszenie liczby nadgo­
dzin.

Samochód jest produktem 
wyjątkowo miarodajnym, po­
nieważ stoi na granicy ko­
nieczności życiowej i luksusu. 
Transport samochodami cię­
żarowymi jest koniecznością. 
Wóz osobowy jest koniecz­
nym narzędziem pracy dla 
sprzedawcy, lekarza, policjan­
ta oraz dla każdego, kto z 
miejsca zamieszkania do 
miejsca pracy nie ma komu­
nikacji publicznej. Bez tej 
części taboru automobilowego 
życie w ogóle by stanęło. Na­
tomiast druga część tego ta­
boru ułatwia życie,.ale go nie 
umożliwia. Gospodyni nie 
musi odwozić dzieci do szkoły 
samochodem ani kupować raz 
na tydzień wielkich zapasów 
żywności. Jej życie byłoby 
bez tego dużo cięższe, ale nie 
niemożliwe. Podobnie odwie­
dzanie się <*zy wyjazdy roz­
rywkowe lub wypoczynkowe 
są ważne, ale-nie niezbędne. 
Słowem — jeżeli ludzie od­
kładają kupienie nowego wo­
zu lub rezygnują z drugiego 
czy trzeciego wozu w rodzi­
nie, to nie oznacza to jeszcze 
prawdziwego kryzysu. Gdyby 
wszakże tak drastyczny spa­
dek sprzedaży, a w skutkach 
i produkcji samochodów miał 
trwać przez wiele miesięcy, to 
oznaczałoby już nie recesję, a 
depresję gospodarczą.
A Jednak

Do tego rząd, to jest zarów­
no prezydent i jego urzędni­
cy, jak Kongres nie mogą do­
puścić. Rząd może zamrozić 
ceny i płace, stworzyć nowe 
prace czy to drogą kredytu 
dla przemysłu i usług, czy w 
ostateczności drogą robót 
publicznych.

Przypuszczalnie wynikiem 
obecnego kryzysu będzie pow­
stanie stałej aparatury dla 
kontroli cen, płac, zysków, 
kredytu. Nie musi to, a nawet 
nie powinna być aparatura 
biurokratyczna, zależna od 
władzy wykonawczej. W tra­
dycji amerykańskiej jest wy­
korzystywanie form sądo­
wych, . sądu obywatelskiego, 
arbitrażu, pod pośrednią kon­
trolą władz centralnych — w 
obecnym nastroju raczej Ka­
pitolu niż Białego Domu.

Stanie się to zapewne drogą 
jakiegoś kompromisu prak­
tycznego. może wbrew głoszo­
nym przez ekonomistów teo­
riom.

Trzeba bowiem dorzucić, że 
autorytet ekonomistów daw­
no już nie stał tak nisko jak 
obecnie. W ogóle nie przewi­
dzieli możliwości równoczes­
nego występowania inflacji, 

cy. aparat dystrybucji i kre- i to jest wzrostu cen i recesji, 
dylu. Kontrola płac bez kon- to jest spadku produkcji, 
treli cen oznacza w tych wa- ' Nie proponują też dotąd 
..... ,__ i. zdaniem związków żadnego przekonywaj ą c e g o 
zawodowych, przesunięcie po- środka zaradczego. Zapewne. 

;dy i działu dochodu społecznego j jak to zwykle bywa, politycy 
na niekorzyść świata pracy, będą musieli doszukać się ja-

p.o. zarządcy KAROL R. SYNOWIEC 
przed 7:30 rano BRunswick 8-8707 

8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.
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Imicszczonc poniżej opinie innych czasopism 
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— Szczotka do zamiatania 
nie powinna stać oparta kło­
siem o podłogę. Włosie szybko 
wtedy kruszeje i łatwo się ła­
mie. Najlepiej kupić dwa dość 
duże, pojedyncze, wkręcane 
wieszaki, umieścić je obok 
siebie w bocznej ścianie 
kuchennej szafki lub w 
drzwiach i wieszać na nich 
szczotkę włosiem do góry. Od 
czasu do czasu trzeba też 
szczotkę wykąpać, najlepiej w 
ciepłych mydlinach z dodat­
kiem szczypty sody oczyszczo­
nej. Potem opłukać — naj­
pierw w ciepłej, potem w 
zimnej wodzie — i powiesić 
do wyschnięcia włosiem na 
dół.

— Karty do gry też warto 
co jakiś czas wykąpać, ale już 
na sucho, w kruszynach chle- 
ba. Trzeba drobniutko roz- 
kruszyć na talerzu mniej wię­
cej dwie kromki czerstwego 
chleba na talię kart. Po kilka 
kart przesypać kruszynami, 
złożyć razem i ‘.‘masować” w 
dłoniach, oczywiście ostroż­
nie, żeby ich nie pogiąć. Po­
tem strzepać okruszyny, od­
wrócić karty na drugą stronę 
i powtórzyć zabieg.

PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

W sobotę, 7 grudnia, w ra­
mach programu “Krucjata 
Oświatowa”, Rycerzy Dą­
browskiego (Knights of Dąb­
rowski) wystąpi gościnnie dr 
Halina Kay Kwiatkowska, le- 
karz-dentysta, w dyskusji na 
temat implantów dentystycz­
nych. Pogadanka z dr Haliną 
Kay Kwiatkowską odbędzie 
się o godz. 6:30 wieczorem na 
kanale 26 TV, UHF.

Dr Halina Kay Kwiatkow­
ska, urodzona w Polsce, ukoń­
czyła trzy-letnie liceum den­
tystyczne w Łodzi oraz stoma­
tologię w Akademii Medycz­
nej w Warszawie w 1953 r., 
po czym praktykowała aż do 
wyjazdu do Stanów Zjedno­
czonych.

W roku 1962 przybywa do 
Chicago i rozpoczyna ponow­
ne i pełne studia na Uniwer­
sytecie Illinois. Po ukończeniu 
studiów w 1968 roku, dr 
Kwiatkowska rozpoczyna 
swoją praktykę w Chicago, w 
tej chwili specjalizuje się w 
robieniu implantów dentysty­
cznych. Dr Halina Kay Kwiat­
kowska jest jedną z bardzo 
niewielu lekarzy dentystów, 
która specjalizuje się w tej 
nowej technice. Dr Kwiat-

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Codziennie 
od 0:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

i''w

Dr Halina Kay Kwiatkowska 
kowska jest członkiem kilku 
akademii implotologicznych w 
Stanach Zjednoczonych i za­
granicą. Pełni funkcję wice­
prezesa Akademii Implantów 
i przeszczepów, oraz została 
wybrana na rok 1975 preze­
sem Academy of General Den­
tistry.

W tym roku dr Halina Kay 
Kwiatkowska na ogólno kra­
jowym zjeździe w Washing-

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW

MROZOWIE

Wełniana czapka i szalik — odpowiednie dodatki 
do zimowego stroju. Kolor dowolny.

GŁOS POLONU’
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po pot. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
ł: 00-6:00 wiecz.

Mgr. JOZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁOWIE. właściciele

KAWALKADA’ 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz 
DR W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel

Psy Ofiarą Recesji
Detroit, Mich. (UPI) Stow 

Opieki Nad Zwierzętami po­
daj e, że na skutek recesji i 
bezrobocia, rekordowa liczba 
rodzin oddaje swe ulubione 
psy pod opiekę stowarzysze­
nia. Do końca b. roku, ponad ‘ ’ 
sto tysięcy większych psów, 
oddanych będzie pod opiekę 
stowarzyszenia, w porówna­
niu do 25,000 z ub. roku.

Zgodnie z prawem stano­
wym, jeśli nie znajdzie się • 
dostateczna liczba rodzin, — 
któraby chciała zaopiekować ' 
się porzuconymi psami, sto- . ■ 
warzyszenie będzie musialo je 
uśpić.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII KUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

‘KŁOPOTY 
SI EKIERKO W’

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz

Kierownik
BRONISŁAW IEL1NSK1

Przegrał Wybory 
Do Senatu 
10 Głosami

Jabłka i gruszki nadają się 
do wielu deserów zimowych— 
oczywiście późna jesień to już 
prawie kuchnia zimowa! Każ­
dy owoc, który spadł z drze­
wa, owoce, które nie wygląda­
ją ładnie i po które nie wy­
ciągają się ludzkie ręce, stają 
się bardzo dobre, gdy je 
usmażymy j przyprawimy. 
Znakomitą przyprawą wszyst­
kich deserów z późnych owo­
ców są migdały, kompot na­
biera aromatu, gdy przypra­
wimy go skórką z cytryny.

Dobrym deserem na obec­
ną porę roku są jabłka w ga­
larecie. Na pięć jabłek bie- 
rzemy trzy uncje cukru, pół 
litra wody, sok z cytryny, że- 

i latynę, łyżeczkę rumu i dwie 
j łyżki dobrej konfitury. Obie- 
' ramy jabłka, dzielimy je na 
połówki, wybieramy gniazdka 
nasienne. Smażymy je we 
wrzącym syropie. Kiedy jabł­
ka są już miękkie, wyjmuje­
my je i studzimy, a wydrąże­
nia napełniamy konfiturą. 
Do gorącego syropu, który zo­
stał od jabłek, wkładamy że- 
latynę i przyprawiamy so­
kiem z cytryny i rumem. Po 
ostudzeniu, układamy w sala­
terce jabłka napełnione konfi­
turami, zalewamy krzepnącą 
galaretą i wkładamy deser do 
lodówki.

Penny Social
W środę, 4 grudnia, o 7:30 wie­

czorem, staraniem Klubu Matek 
(Mothers Club) odbędzie się Pen­
ny Social na sali parafialnej pod 
szkołą: Będą upominki świąteczne, 
koszyki z produktami żywnościo­
wymi i różne loterie. Wszyscy 
parafianie i przyjaciele są mile 
proszeni. Całkowity dochód jest 
przeznaczony na utrzymanie Szko­
ły Parafialnej.

Pierwszy Piątek. W tym tygo­
dniu przypada pierwszy piątek 
miesiąca. Księża słuchać będą 
spowiedzi św. każdego dnia w 
tym tygodniu. Po każdej mszy św. 
w czwartek >o południu, o 4:30 i 
wieczorem o 7ej; także w piątek 
wieczorem o 7ej podczas mszy św. 
wieczornej.

Zakończenie Jubileuszu Dia­
mentowego. Już w przyszłą nie­
dzielę, 8 grudnia, o 12:15 w połu­
dnie, odprawiona będzie msza św. 
koncelebrowana na zakończenie 
Diamentowego Jubileuszu Parafii 
Marianowskiej, tj. 75-lecia założe­
nia. Wieczorem o 6:30. Wielki ban­
kiet Jubileuszowy Parafii w sa­
lach bankietowych Tadeusza Przy­
było. •

Ostatni Miesiąc. Miesiąc gru­
dzień jest ostatnim miesiącem aby 
złożyć ofiarę roczną na utrzyma­
nie Parafii. Kto pragnie dodać do 
swej zwykłej niedzielnej ofiary, 
może złożyć wraz ze swą nie- 
dzelną ofarą do koszyka albo też 
na plebanię podczas godzin urzę­
dowych. Już tylko cztery tygodnie 
pozostaje do końca roku.

Opłatki i Kartki Świąteczne. Za­
chowajmy staropolski zwyczaj 
dzielenia się opłatkiem podczas 
Wieczerzy Wigilijnej, 24 grudnia 
na znak braterskiej miłości. Tak­
że kartki świąteczne polskie i 
amerykańskie można nabyć w 
kruchcie kościoła po każdej mszy 
św. w niedzielę albo też w tygo­
dniu na plebanii podczas godzin 
urzędowych.

Gość Na Plebanii. Podczas ferii 
świątecznych z okazji Dnia Dzięk­
czynienia gościliśmy na plebanii 
księdza diakona Jerzego Nowaka, 
CR z Orchard Lake, Michigan.

Dzień Rekolekcji. Dla mężczyzn 
i młodzieży Towarzystwa Najśw. 
Imienia Jezus odbędą się Rekolek­
cje czyli ćwiczenia duchowe w

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Dr Halina Kay Kwiatkowska 
w Programie T.V. 7-go Grudnia

ru takiego możemy użyć owo­
ce, które nie są dość dobre, by 
podać je na stół. Na sześć osób 
bierzemy cztery funty gru­
szek, osiem kawałków cukru, 
cztery białka i cztery łyżeczki i 
cukru-pudru. Obieramy sta-■ 
rannie gruszki, oczyszczamy I 
je i kroimy na kawałki. Sma-1 
żymy je dodając szklankę wo-| 
dy i cukier w kawałkach. Je­
żeli gruszki słodkie, dajemy [ 
mniej cukru. Podczas smażę- I 
nia dusimy gruszki widelcem, i 
tworząc w ten sposób rodzaj I 
marmolady. Wkładamy potem 
gruszki do naczynia ognio­
trwałego, pokrywamy mocno 
ubitą pianą z białek, do Której 
dodaliśmy cukier w pudrze. 
Wkładamy deser do pieca, | 
który musi być niegorący. j 
Pieczemy mniej więcej przez

■ godzinę. Deser podaj emy go- 
! rący na stół.

Do wielu kompotów, do wie­
lu deserów z owoców można 
dodać trochę kirszu — podno­
si to ogromnie aromat deseru. 
Kiedyś do kompotu wlałam 
trochę “Lacrima Christi”, 
którą przywiozłam z wakacji. 

.Nie mogłam poznać 
— był o tyle lepszy.

Pani 
(Dziennik Polski,

T

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz 11:20 do 12:00 
w południe

Stacja WOPA—1490 KC
Kierownik Programu 

Ks. Michael P Pawełek

POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie

12 w poi. do 12'30 po poł. 
ADAM

GRZEGORZEWSKI 
Kierwonik i Zarządca

ROBER!
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

6:00-6:30 rano 
— 1490 kc
DNI

Od poniedziałku do piątku
MARIAN CZERNIECK1

DZIEŃ POLSKI 
W MUZEUM

Kultura narodu może 
jawiać się w bardzo wielu
formach: w przyjętych zasa­
dach, instytucjach naukowych 
i społecznych, rozwoju sztu­
ki, literatury, formach życia 
i zwyczajach.

Kultura to dzieło całych 
pokoleń w przestrzeni wie­
ków.

Polskie zwyczaje Bożena- 
rodzeniowe sięgają początków 
dziejów Polski, a być może 
nawet okresu wcześniejszego.

Kto chce poznać dany naród 
musi poznać jego kulturę. 
Harcerstwo od szeregu lat 
przyjęło na siebie również 
obowiązek pokazania właści­
wych wartości naszej grupy 
etniczej innym grupom, bądź 
to uczestnicząc w Wystawie 
Folkloru bądź też reprezen­
tując polskie zwyczaje Boże- 
narodzeniowe w Muzeum 
Przemysłu i Wiedzy w ra­
mach Boże Narodzenie do­
okoła świata.

I w tym roku w niedzielę 
15 grudnia grupa harcerska 
daje 2 pierwsze widowiska 
od godz. 2 po południu. Dal­
sze pokazy tych zwyczajów

Concord, N. H. (UPI)—Pol 
ponownym przeliczeniu gło-! 
sów oddanych przez wybor­
ców w dniu 5-go listopada, | 
okazało się że senatorem ze I 
stanu New Hampshire, został | 
wybrany 38-letni demokrata,! 
John Durkin, stanowy korni- I 
sarz asekuracyjny. Kontrkan­
dydatem Durkina, był kongr. j 
Louis Wyjnan (R-N. H.) któ­
rego większość w dniu 5-goJ 
listopada, wynosiła 542 gło­
sów. Durkin zakwestionował 
wynik wyborów, wobec czego i 
nastąpiło ponowne przeliczę- I 
nie głosów, które dało zwy-1 
cięstwo Dunkinowi, znikomą | 
— gdyż wynoszącą zaledwie i 
dziesięć głosów większością, |

Wyman zapowiedział że i 
nie uznaje wyboru DurMina i 
zażądał od specjalnej stano- 

I wej komisji wyborczej przeli-, 
czenia i sprawdzenia zakwe- i 
sf jonowanych balotów wy-i 
borczych. Kongresman Wy-i 
man przez pięć terminów zaj- 

I mewał stanowisko kongres- 
I mana, a zdecydował się ubie- i 
1 gać o urząd senatora, po wy- i 
; cofaniu kandydatury sen. No­
rris Cotton (R-N. H.).

SOWIETY.— Khfar Lasuria, rzekomo najstarsza kobieta w święcie, w czasie obchodze­
nia 140 rocznicy urodzin w październiku we wiosce Kutol na Kaukazie, w południowej 
Rosji. Sowiety twierdzą, że mają również najstarszego mężczyznę na świecie, Hedzhid 
Orudzhogli AgajeW, lat 139,> z wioski Tikyaband z tej samej okolicy. Khfar pracowała 
ciężko całe długie życie na plantacjach herbaty i w sadach cytrusowych. Agencja 
prasowa Tass donosi, że nigdy nie była poważnie chora i nigdy nic była u lekarza. 
Obok Khfarowej znajduje się jej syn, Tar kuk, liczący obecnie sto lat.

lonijne.
Przygotowanie tych wido­

wisk zabiera wiele czasu i wy­
siłku przygotowującym wy­
stęp jak również i młodzieży, 
ale wartość jaka stąd płynie 
dla zrozumienia naszej grupy 
etniczej, oraz wprowadzenia 
naszej młodzieży w te zwy­
czaje — przewyższa wkład. 
Staramy się wykonać nasze 
zadanie — w miarę naszych 
możliwości—jak najlepiej.

W przygotowaniach tych 
jest także duży wkład rodzi­
ców, którzy dowożą dzieci na 
próby poświęcając nie raz 
szereg godzin, czy tetż tych, 
którzy opracowują i prowa­
dzą poszczególne części wido­
wiska.

Widowisko w Muzeum po­
zwala nam zapoznać społe­
czeństwo amerykańskie z 
bogactwem melodyjnym pa­
storałek i kolęd oraz głębią 
polskich zwyczajów.

Występując od szeregu lat 
w Muzeum — traktujemy to 
jako nasz skromny wkład w 
budowę dobrego imienia Po­
lonii.
Apel o Stroje

W związku z przygotowy­
wanym widowiskiem w Mu­
zeum zwracamy się do osób 
posiadaj ących ory g i n a 1 n e 
stroje łowickie o ewtl. wypo­
życzenie ich na ten dzień. W 
tej sprawie prosimy telefono­
wać: 276-8341 (Obwód Z.H.P. 
Chicago).
III Zjazd Drużynowych

W dniach 9 i 10 listopada 
odbył się w Kittaning, Pa. III 
Zjazd Drużynowych Chorą­

gwi Harcerek w Stanach 
Zjednoczonych. W zjeździe | 
brali udział funkcyjne dru-i 
żyn z Detroit, z Nowego Yor­
ku i okolicy i z Chicago oraz 
instruktorki z tych ośrodków. 
Z Chicago było nas razem 20 
osób—13 z Hufca “Tatry” i 
7 z Hufca “świt.” Razem z 
instruktorkami w zjeździe 
brało udziął 42 harcerki.

Program Zjazdu rozpoczął 
się zajęciem “Poznajmy sie­
bie”, potem przeszłyśmy do 
długiej dyskusji o przewod­
nictwie (leadership), a nastę­
pnie do historii i tradycji har­
cerskich. Po obiedzie uszest- 
niczyłyśmy w grach z litera­
tury, geografii i historii Pol­
ski, a potem nastąpiła gra te­
renowa połączona z przyrodo­
znawstwem. Wieczorem przy-1 
gotowywałyśmy się do komin-1 
ka, który składał się z insce- j 
nizacji “Wielkie Polki”, “11 
listopada” i kilku wesołych 
skeczów. Całość była wiązana 
piosenkami harcerskimi i żoł­
nierskimi. W trakcie gawędy 
hm. Janina Gazdajka z De­
troit wspominała swoją pracę 
harcerską w okresie drugiej 
Wojny Światowej.

Czas niedzielny wypełniły: 
Msza św. wysłuchana w ka­
plicy klasztornej i ćwiczenia 
z robót ręcznych, przeprowa­
dzonych w całości przez funk- | 
cyjne z Chicago i Detroit. — 
Rozjechałyśmy się w południe 
niezmiernie zmęczone, tak in­
tensywnymi zajęciami, nie­
mniej jednak zadowolone z 
talk wspaniałej okazji wymia­
ny spostrzeżeń, wspólnego 
szukania sposobów pokony­
wania naszych trudności i po­
dzielenia się radością z funk­
cyjnymi z innych ośrodków.
Wspólny Wysiłek

Wielu spośród naszego Spo­
łeczeństwa nie orientuje się, 
że Harcerstwo — jedyna chy­
ba tego rodzaju organizacja 
młodzieżowa nie ma żadnego 
stałego zaplecza finansowego 
oprócz pomocy ze strony Ro­
dziców i niektórzych organi­
zacji polonijnych udzielanej 
bądź to bezpośrednio jednost­
kom: Gromadom, Drużynom, 
bądź to przez członkostwo w 
Kole Przyjaźni Harcerstwa w 
ramach którego ofiarnie pra­
cują a często przy różnych o- 
kazjach wspomagają danina­
mi. Dwukrotnie już podawa­
liśmy nazwiska rodzin — któ­
re ostatnio przyczyniły się do 
sukcesu naszej polskiej kuch­
ni w wystawie Navy Pier. 
Dzisiaj zamykamy długą listę 
nzwiskami: pp. Robaszewski, 
Juszyński, Quinones, Urbano­
wicz, J. Piotrowska, Biernad- 
ski, Inglod, Kapusta, Chodoro­
wski, Wyski, Mikrut, Biero- 
żyński, Staszczak, Sadlińska, 
Barnaś, Łysakanowski, Woj- 
tan, Polanin, Sobieraj, Lewan­
dowska, E. Kulij, Gołowacz, 
Bender, Kuntaras, P. Niemi- 
ro, Budzyń, L. Godlewska, E. 
Godlewska, Bułgajewska Ed., 
Szydłowska, Kusiak, Sadżak, 
Lipska, Krembuszeiwska, Sza- 
bierska, Osaczale, Godecka, 
Bielecka, Wyrwa, Duda.

Dla podkreślenia - jak wie­
le osób dokłada swoją cegieł­
kę do każdej większej impre­
zy organizowanej przez Ob­
wód Z.H.P. czy K.P.H. — po­
daliśmy całą listę.

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie
WOPA

5

GRUSZKI PO FRANCU­
SKU z RYŻEM robimy w ten 
sposób, że bierzemy sto gra­
mów (ŚLi uncji) ryżu na czte­
ry duże gruszki. Bierzemy też 
konfitury z wiśni, lub też inne 
konfitury owocowe. Obieramy 
gruszki, kroimy je na połowę 
i smażymy w syropie z wody 
i cukru. Tymczasem przygoto­
wujemy ryż z mlekiem, który 
nie powinien być bardzo gę­
sty — gotujemy go przez ja­
kieś dziesięć minut. Gdy ryż 
jest gotowy, wkładamy go do 
dwóch małych salaterek, na 
dno których położyliśmy tro­
chę masła. W każdej z salate­
rek mieszamy starannie ryż 
z konfiturami, przyciskając 
go przy tym dość mocno. Wy­
bieramy go potem z salaterek 
i układamy na dużym półmi­
sku. Na ryżu kładziemy gru­
szki ugotowane w syropie i 
skrapiamy jeszcze pozostałym 
syropem. Możemy podać ten 
deser ubierając go małymi 
suchymi biszkoptami. Niektó-

Uczestniczki. | rzy lubią deser z ryżu na zim­
no — inni_wolą, gdy podaje 
go się gorący.

Ulubionym deserem wielu 
I dziecj są jabłka lub gruszki 
' zapiekane w pianie. Do dese-

niedzielę, 15 grudnia. Msza św.I 
i komunia na mszy św. o 9:45 ra­
no. Potem śniadanie i krótka kon­
ferencja. Nauki głosić będzie ks. 
misjonarz redemptorysta z Villa 
Redeemer w Glenview, Ill. 
Wszyscy mężczyźni Parafii są mile I 
proszeni.

Z Karty Żałobnej. Ostatnio 
zmarli: Śp. Harriet Dutkiewicz i 
Philip Lorek. Niech odpoczywają 
w pokoju.

Na Ślubnym Kobiercu. W przy­
szłą sobotę, 7 grudnia na mszy św. 
o 2 po południu połączeni będą 
węzłem małżeńskim Mieczysław 
Juszyński z Marianowa z Barbarą 
Krystyną Tomaszewską. W ubieg­
łą sobotę, 30 listopada, o 3:30 p.p. 
ks. Kenneth Bratko, C.R. udzielił 
ślubu Harlan Geist i Peggy Panek.

Koperty Tygodniowe. Prosimy
Parafian, którzy blisko mieszkają 
parafii, aby osobiście lub też przez 
dizeci szkolne zabrali swe koperty 
tygodniowe na rok 1975.

Rocznice Ślubne. Rocznice poży­
cia małżeńskiego uczczą mszą św. 
daiększynną w tych dniach Fran­
ciszek i Rozalia Wierzba — 38-mą; 
Władysław i Agnieszka Surma — 
39-tą; Henryk i Anna Piotrowscy.

Serdeczne Dzięki. Ks. proboszcz 
Edwin Karłowicz, C.R. i jego asy­
stenci składają serdeczne staro­
polskie Bóg zapłać za hojne ofiary 
złożone w ubiegłą niedzielę na 
deficyt szkolny i konnieczne na­
prawy budynków parafialnych.

Poświecenie Chorągwi. Ks. pro- (
boszcz Edwin Karłowicz, C.R. po- 1 przedstawiają inne grupy po­
święcił chorągiew Bractwa Męż- ’ 
czyzn Różańca św. Przełożonym 
jest Franciszek Kloc, a kapelanem 
ks. Marian Kaleth, C.R.

Delegaci Do Ligi. Dziś wieczo­
rem ks. Leonard L. Prusiński, C.R. 
Franciszek Kłos i Edward Wyso­
cki reprezentować będą Parafię 
Marianowską na kwartalnym ze­
braniu Ligi Katolickiej w sali pa­
rafialnej. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników, gdzie proboszczeem 
jest ks. biskup Alfred Abramo­
wicz, D.D. Omawiana będzie spra­
wa Sejmu Ligi Katolickiej, jaki 
odbędzie się na przyszły rok w 
październiku, w hotelu LaSalle, a 
msza św. Sejmowa w Holy Name 
Cathedra! przy zbiegu ulic State 
i Superior.

ship of Academy of General 
Dentistry, które zostało przy­
znane za 500 godzin studiów 
i wykładów w dziedzinie den- 
tystyki. Dr. Halina Kay 
Kwiatkowska dała szereg wy­
kładów i demonstracji w dzie- 

- , dżinie implantologii denty- 
ton, D.C. otrzymała Fellow-1 stycznej w kilku stanach.

APEL i PROŚBA
Do Pp. Kupców. Towarzystw 

i Organizacji.
Znowu zbliżają się Święta Bożego Narodzenia. Są to 

najmilsze święta roku, święta rodziny i miłości. Trady­
cyjnym zwyczajem planujemy w sobotę, 21 grudnia — 
Indiana, Milwaukee, Cleveland, w czwartek, 19 grudnia 
b.r. — specjalne, powiększone i bogate w treści wydanie 
“Dziennika Związkowego”, by umożliwić naszym PP 
Kupcom, Towarzystwom. Klubom oraz Organizacjom 
złożenie życzeń świątecznych i noworocznych swoim 
Klientom, Członkostwu oraz całej Polonii.

Termin nadsyłania ogłoszeń przez pocztę musi mieć 
stempel pocztowy Z SOBOTY. 7 GRUDNIA.

Nadawanie osobiste przez telefon nie późnie), ;ak 
DO WTORKU. 10 GRUDNIA. DO GODZINY 4-EJ PO 
POŁUDNIU.

Ogłoszenia wpływające po tej dacie ze względów 
technicznych nic będą mogły ukazać się w Specjalnym 
Świątecznym Wydaniu.

POPIERAJCIE POLSKĄ GAZETĘ!
Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z życze­

niami już teraz. Ułatwi to planowanie specjalnego 
wydania, rezerwujecie sobie lepsze miejsce w gazecie 

unikacie ewentulanych pomyłek, spowodowanych do- 
miechem

TONY P1ENKOWŚKI 
SHOW’

Stacja WTAQ--1300 KC
Codzicnie 

4:15-10:00 rano
•GODZINA 

międzynarodowa- 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35-7:00 wiecz 
od 7:00 do 7:30 wiecz. 

Godz OO Salwatorianów 
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy

to

'Ni. -.1
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Ks. Józef Stolarczyk
Pierwszy Proboszcz Zakopanego

o desz-

Z trans­

it równych i

które wyraża się w rekordo-

jest po- 
turysty-

Służył w 
Od

do niej bez naszej wiedzy” — 
powiedział dygnitarz policji 
londyńskieji

W pierwszej, większej obła­
wie aresztowano w sobotę 10 
mężczyzn i kobiet w północ­
nej dzielnicy Londynu. Wszy­
scy podejrzani są o powiąza­
nia z zamachowcami, którzy 
w październiku i na początku 
listopada eksplodowali bomby 
w dwóch pubach -r- Guild­
ford i Woolwich — powodu­
jąc śmierć 7 osób i zranienie 
86.

Do tej pory detektywi nie 
natrafili na ślad po terrory­
stach, którzy 12 dni temu do­
konali zamachów bombowych 
na dwa puby w Birmingham, 
zabijając 20 osób i raniąc 183. 
Od czasu zamachu w Bir-

dziestu lat swojej pracy dusz­
pasterskiej , społeczno-kultu­
ralnej, wywarł decydujący 
wpływ na życie religijne swo­
ich parafian. Umiał także u- 
trzymywać kontakty z prze­
bywającymi stale w Zakopa­
nem turystami, gośćmi i ćo

Tatry i przedkładam je 
wszystkie inne góry, 
one coś poetycznego w 
więcej jakoś przema- 
do mego serca i czuje

katastrofa czarlcro- 
samclotu Northwest 
—- miała miejsce

rano, z zakładu 
pnr. 834 N. 

do kościoła Ś.Ś. 
a stamtąd na
Wojciecha, ną

Indiana, 
! Z I

Va., Matthew Hartley 
dianapolis, Indiana.

Young (D-Ga.). Kongresman wysokości 1,200 stóp, podczas
William Bray (R-Indiana) | sil
miał wracać tym sa , , v z . . . .
do Washingtona, ale postano- 45 mil na północ od miasta szów woli mały dęmek. z pal­

mami, drzewami pomaćańczo-

9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Case.v-Laskow ski, 
W. Diverscy Ave., do kościoła św. Heleny, a stamtąd 
św . Wojciecha, na piwcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich 
znajomych, w ciężkim żaki pogrążeni:

Stanley, inąż: Loretta (Bruno) Stanek. Joan (ś. p.

maniu się w Columbus, Ohio i 
dla zabrania dodatkowych 
pasażerów, leciał do Washin­
gtona.

słowej i technicznej między 
PRL i RFN, stanu dotychcza­
sowej kooperacji w dziedzinie 
przemysłu maszynowego, 
elektrotechnicznego i che­
micznego oraz na temat dal­
szych możliwości współpracy 
przemysłowej; wywiad z dy­
rektorem generalnym “Poli- 
mex-Cekop” Z. Makomaskim 
nt. wzajemnych korzyści wy­
pływających z rozwoju ko­
operacji z przemysłem pol­
skim.

Turystyka Na Florydzie 
Pod Znakiem Inflacji

dzie. Temperatura waha się 
od 75 do 85 stopni, w nocy 
około 60 stopni. Drzewa ugi­
nają się pod ciężarem poma­
rańczy, grejpfrutów i ogrom­
nych cytryn (tych ostatnich 
nie ma w sprzedaży, można je 
znaleźć tylko w prywatnych 
ogrodach), mnóstwo kwiatów, 
wiele atrakcji, ale . . . mało 
turystów.

Do Orlando — Walt Disney 
World przyjeżdżamy wieczo­
rem. Nie mamy rezerwacji w 
hotelu. Okazuje się, że nie jest 
to przeszkodą. Dają nam do 
wyboru: od przeciętnego, z ła­
zienką i telefonem po $12, do 
najbardziej luksusowych $30, 
40 i wyżej. Ceny w restaura­
cjach, w porównaniu z Chica­
go, b. umiarkowane, oczywiś­
cie zależy to od punktu i reno­
my danego lokalu.

Do Walt Disney World naj­
lepiej jechać autobusem, gdyż 
autobus ma pierwszeństwo 
wjazdu przed samochodami 
prywatnymi do Zaczarowanej 
Krainy. Jest to istotnie świat 
bajki, cudo techniki 20-go wie­
ku. Niestety, czas nie pozwala 
by zwiedzać Disney World do­
kładnie, na to trzeba co naj­
mniej 6-7 dni, mamy do dys­
pozycji niecałe dwa. Tam nie 
brak turystów, ale przeważnie 
miejscowi, z Florydy lub z 
zagranicy. Sporo Japończy­
ków, Niemców, Szwedów. — 
Chodzą, filmują, podziwiają. 
Zwiedzali Disney Land w Ka­
lifornii, jednocześnie twierdzą 
że ten jest bardziej wspaniały.

Autobus, którym przyje­
chaliśmy z Orlando przepeł­
niony. Za nami jadą jeszcze 
dwa, ale zwykle o tej porze 
roku jest ich kilkanaście. Po 
powrocie rozmawiam z właś­
cicielem motelu, rozkłada bez­
radnie ręce. Może po Dniu 
Dziękczynienia — mówi, może 
dopiero przed świętami Boże­
go Narodzenia. W ubiegłym 
reku było dużo gości. Zosta­
wiali swoje auta, wracali, zno­
wu odjeżdżali. Dotychczas nie 
ma zarezerwowanych pokoi 
na święta. Inflacja, brak go­
tówki, każdy oszczędza.

Wśród turystów uderza brak 
turystów z dziećmi, dla któ­
rych Disney World jest szczy­
tem marzeń. Podobno było 
więcej gości w okresie waka­
cji ludzi pracujących — od 
końca maja do 1 września, ale

Druga
wanego

' Airlines 
wczoraj wieczorem, w której

! zginęło trzech członków zało-i

j. I Gerald J. Seymour z Terre 
i Haute, Indiana, Benjamin 

Georgetown, 
z In-

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 2-GO GRUDNIA (MON. DEC. 2), 1974

Tę samą sytuację obserwuję 
i w słynnym, Bush Gardens w 
Tampa. — Wspaniałe Safari, 

j własność browaru “Bush, An- 
heiser, Michelob”. Pełno miej­
scowych turystów i emerytów 
z Tampa i St. Petersburg. 
Można, a nawet trzeba zwie­
dzić browar. Można też wypić 
tyle piwa, ile się chce — bez­
płatnie. w olbrzymiej altanie, 
na świeżym powietrzu. Nie­
którzy przynoszą kanapki; in­
ni, mniej przebiegli, chwieją 

j się nieco na nogach i muszą 
! uwnżnń hv wnaść dn iaski-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym dontosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn mój, brat nasz i wuj mój, 
śp.

Jerzy Pietkiewicz
(syn śp. Józefa)

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym światem, 
Opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 30-go listopada 1974 roku, 
przeżywszy lat 21.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 3-go grudnia, o 
godzinie 10:30 
pogrzebowego, 
Ashland Avc., 
Młodzianków’, 
cmentarz Św. 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Irena, matka; Bolesław, Ro­
bert i Stanisław, bracia; Mar­
tine, bratowa; Bolesław Jr. 
bratanek; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B F. 

Malec i Synowie.
Telefon: — 421-5800.

Muzea Wiejskie 
Na Lubelszczyźnie 
Na Lubelszczyźnie działa o-

koło 70 izb pamiątek, zlokali-; 
I zowanych przeważnie przy 
! szkołach lub gminnych ośrod- 
I kach kultury. i o

Większość tych minimuze-

Karolina Kowalczyk
(Z DOMU LAS)

(MAMUSIA Ś.P. STEFANCIA I S.P. TADZIA
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy par św. Heleny, Tow. 
Matki Boskiej Częstochowskiej nad domem Starców św. Józefa i 
Klubu Polki Nadwiślańskie, pożegnała się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 28-go listopada, 1974 roku, o godzinie 
6:09 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3-go grudnia, o godzinie 
pnr. 4540-50 
na cmentarz

scowcści Bluemont, Virginia.
Urzędnicy federalnej ad-I 

ministraicji awiacyjnej twier- j 
dzą że komunikacja między i 
pilotem samolotu kpt. Ri-; 
chard I. Brock i jego załogą 
była normalna do godziny 
10:10 rano, a wypadek miał 
miejśce w kilka minut póź­
niej w odległości 15 mil od 
międzynarodowego lotniska 
Dulles. Samolot miał lądować

Srebrny Jubileusz 
Kapłaństwa

W Wyższym Seminarium 
Duchownym w Sandomierzu 
zorganizowano urocz ystość 
związaną z 50-leciem kapłań­
stwa'ks. prof, dr Wincentego 
Granata, Wybitnego teologa, 
byłego rektora KUL. W obec­
ności ks. biskupa W. Wójcika 
i licznego duchowieństwa 
mszę św. w intencji Jubilata 
odprawił ks. kan. St. Sygnet, 
rektor seminarium, a kazanie 
na temat najwyższego kapłań­
stwa Chrystusa wygłosił ks. 
prof. Granat. Następnie od­
była się akademia, podczas 
której Jubilat wygłosił wy­
kład dla alumnów, w którym 
ukazał proces pogłębiania się 
idei kapłaństwa. Z kolei prze­
mówienie wygłosił ks. biskup 
Wójcik, podkreślając wybitny 
wkład Jubilata w rozwój my­
śli teologicznej.

, . ______ _____ ...___ _______...... Bob)' Białas,
Evelyn (Frank) Janusz z Whittier. Calif., córki i zięciowie; Carole 
R.N. (Dr. Michael) Dougherty z Anaheim, Calif., wnuczka; i Billy 
Janusz, wnuk z Whittier, Calif., wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Cascv Laskowski Funeral Home. Tel. 
776-6300. (30.2)

-•*** Ufy x u >» u i " J Ji I . - x X Ol 1X11, dltj
kową, policjanci są uzbrojeni gdzie są ci inni, którzy zwykle 
w broń palną, a nie tylko w o tej porze przyjeżdżają? 
pałki i gwizdki. 

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia i 
siostra nasza, śp.

Stella Kowalska
(z domu Matraj) 
(córka śp. Pawła 

i śp. Tekli Matraj) 
(siostra śp. Tadeusza) 

długiej i ciężkiej chorobie.

ludowego, sam dźwigał belki, 
kamienie, a na ambonie i w 
konfesjonale trafiał do psy­
chiki swoich wiernych i zdołał 
ich wciągnąć w wir swojej 
kościelno-religijnej p r a c y . 
Nieraz musiał być. twardym i i 
niedostępnym proboszczem. ] 

Zapalony taternik, urządzał 
stałe wycieczki wraz z du­
chownymi. pierwszy w Polsce 
zdobył szczyt Gerlacha, osiąg­
nął szczyt Mięguszowiecki od 
strony Morskiego Oka i nie 
wahał się wejść na Baranie 
Rogi i Świnice. Kochał Tatry 
i tak o nich pisał, kiedy wrócił 
po długiej podróży do Ziemi 
świętej: . ponieważ przy­
znać muszę otwarcie, że wole 
nasze 
nade 
Mają 
sobie, 
wiają    
dla nich prawdziwy zachwyt”.

W 1883 r. został wybrany 
członkiem honorowym Towa­
rzystwa Tatrzańskiego. W 
czasie jego nieobecności para­
fianie, którzy tęsknili za swo­
im proboszczem, odprawiali 
prawie codziennie Mszę św. w 
intencj i powrotu swój ego 
duszpasterza. On również 
przyczynił się do popularyza­
cji Tatr w społeczeństwie pol­
skim i przeszedł do pamięci 
ludu góralskiego jako jego od­
dany proboszcz. W literatu­
rze. publicystyce dotyczącej 
Tatr zajął ks. Stolarczyk 
jedno z czołowych miejsc, 
związany na zawsze z historia 
Zakopanego. K F.

Za i Przeciw

ścią i służebnym stosunkiem 
do parafian. W jego plebanii 
mieszkali m.in. J. Matejko i 
H. Sienkiewicz.

Urodził się (1816 r.) we 
wsj Wysoka koło Jordanowa. 
Po maturze, którą zdawał u 
węgierskich Ojców Pijarów w 
Podolińcu, studiował filozofię 
w Tarnopolu u Jezuitów ,teo- 

I logię w Seminarium Duchow- 
I nym w Tarnowie. W 1842 r. 
otrzymał święcenia kapłań- 

! skie.
W 1847 r. biskup tarnowski 

Wojtarowicz mianował go 
proboszczem Zakopanego, za­
niedbanej pod względem dusz­
pasterskim miejscowości. By­
ła to pionierska praca dla mło­
dego trzydziestletniego du­
chownego. Po latach wspomi­
nał o tym w “Kronice parafii 
zakopiańskiej”: “Przyszedłszy 
do Zakopanego ujrzałem się w 
bardzo przykrym położeniu. 
Pleban bez plebanii, bez ko- 

: ścioła, bez inwentarza, zgoła 
i bez wszystkiego. Do tego lud 
! na pół dziki, chytry, który 
! zbiegał si^, aby coś zyskać nie 
j z nauki, ale z grosza. Widząc 
■ to wszystko, uczułem żal i 
1 tęsknotę, ale pomyślawszy so- 
: bie, że na takim stanowisku 
j coś może więcej, niż gdzie in­
dziej przyczyniać się będę, bę- 

' dąc plebanem, urządzenie pa­
rafii z pomocą Bożą rozpocz- 
nę, i da Bóg, dokończę, odstą­
piłem od rezygnowania, wzią­
łem się szczerze do pracy, a 
pod słowem kapłańskim wy- 

’ znaje, iż przy wielkiej biedzie 
i prawie o suchym chlebie”.

Z wielkim trudem zbudował 
wraz z parafianami plebanię 
i co najważniejsze — rozsze­
rzył kościółek, zbudował orga­
nistówkę, szkołę i wreszcie 
drogę łączącą Zakopane z No­
wym Targiem. Po latach mógł 
spokojnie pisać: “Zadowole­
nie czuję, dlatego nade wszy­
stko, iż z Bożej łaski lud się o 
tyle poprawił, iż nie jest te­
raz do poenania i z przeszłym 
do porównania”. Posiadał 
przy tym duży autorytet oso­
bisty, wypróbowany w pier­
wszych latach swojego dusz- 

I pasterstwa. Początkowo był 
sam. W obliczu ludzi nieuf­
nych—wykazywał w życiu co­
dziennym prostolinijność, nie 
szukał patosu, zwrotów reto­
rycznych, ale podchodził do 
wiernych jak sąsiad, któremu 
zależy na współpracy i wza­
jemnym poszanowaniu. Włas­
nymi rękami budował ubogi 
kościółek, ozdobił go ołtarza­
mi wykonanymi przez artystę

na lotnisku w Washingtonie, I wie 
ale na skutek silnych wi , 
chrów i ulewnego deszczu, i----
został skierowany do lotniska i Applewhite 
Dulles.

Samolot wyruszył z India­
napolis, Ind;ana i po zatrzy- nrut,a Katastrofa

pa _ . . .
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 30-go listopada 1974 ro­
ku. o godzinie 6:35 rano,, prze­
żywszy 51 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4255-59 W. 
Division ul. (narożnik Kildarć). 
do kościoła Św. Franciszka z 
Asyżu (Msza św. o Rodź. 
10-ej) a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edwin J., mąż; Kathleen (Jo­
seph) Vitello,, córka i zięć; Jan 
(Peggy) i Edwin J. Jr., syno­
wie i synowa: 3 wnucząt: Net­
tie (John) Kwaśniak. Jean Ga­
wroński. Violet (Nick) Kunash. 
Joseph i Frank (Lee) Matraj, 
siostry, bracia szwagrowie i 
bratowa: oraz siostrzeńcy i sio­
strzenice. bratanki i bratanice; 
wraz z cala rodziną.

Zamiast kwiatów — donacje 
(Memorials) na Kidney Found­
ation lub Diabetes Assn. — 
mile widziane.

Pogrzebem zajmują się:
I.. A. Kolssak i Syn. 
Telefon: AL 2-3600.

tysięcy osób w ciągu 7 dni); 
bilans dynamicznie rozwijają­
cego się handlu i kooperacji 
przemysłowej pomiędzy Pol­
ska i RFN; odbudowa znisz­
czonego w czasie wojny prze- - . .
mysłu polskiego i iego szvbki! infla?>- W restauracjach nie 
rozwój w ostatnich latach 1 ma tłoku, pokoj w hotelu mo- 
oraz poziom życia ludności w ! zna dostać bez problemów po 
Polsce; wywiad z wicepremie-1 cenach przystępnych.
rem K. Olszewskim na temat: Jeżeli chodzi o klimat, listo- 
znaczenia podpisanej l.XI.b.r. pacj jest jednym z najpięk- 
umowy o kooperacji przemy-' niejszych miesięcy na Flory-

i cowych twórców ludowych,! więcej imponował im swoją 
ckazy starej ceramiki, z której | znajomością^ Tatr, pracowito- 

j słynęły swego czasu Wojsła-1
- wice.

nym donosimy tę smutną wia- 
------ -Sz, syn mój, brat nasz,

szwagier i wuj nasz, śp.

Franciszek J. Smolka
Wet. Ii-ej Wojny Światowej .

(syn śp. Kazimierza) 
(brat śp. Teodora)

203rd General Hospital Corps, USA European Theatre 
1947 Właściciel Smolka Tavern w Fox- Lake, III.

Członek Polsko-Na rodowej Spójni Odział 330 McCuliom Lake, Ill. 
i Park Ridge V.F.W., po długiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 29-go listopada 1974 roku, 
przeżywszy 66 lat. (

Pogrzeb odbędzie się we wterek. dnia 3-go grudnia, rano, z 
K. K. Hamsher Funeral Home, pnr. 12 N. Pistakee Lake Rd., Fox 
Lake, Ill., do kościoła of the Holy Family. Lake Villa, Ill., 
a stamtąd na cmentarz, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adeline (z domu Ksiazkiewicz), żona; Theodore “Ted” (Cathy) 
Smolka w Fox Lake, Ill., syn i synowa; Elaine Frances Smolka, 
córka w Ingleside, Ill.; Anna Smolka (z domu Szymczak), matka w 

.Chicago; Chester (Virginia) Smolka, brat i bratowa w Chicago; 
Irene (Walter) Bourke. siostra i szwagier w Chicago; Bernice 
Ksiazkiewicz, teściowa w Chicago; oraz szwagrowie, szwagierki, 
siostrzeńcy i siostrzenice, bratanki i bratanice w Chicago; wraz z 
całą rodziną.

Zamiast kwiatów donacje na: Fox Rescue Squad lub Rehabilita­
tion Institute of Chicago, 345 Superior Street. Chicago, Ill.; lub 
Norwood Park Home. 6016 N. Nina Avc., Chicago, Ill. — mile 
widziane.

Pogrzebom zajmuje się K. K. Hamsher Funeral Home.
Telefon: 587-2100.

Ważne Zebranie 
Rady Polonii 

Okręg 33
Bardzo ważne posiedzenia 

Okręgu 33-go (Związkowego) 
Rady Polonii Ameryk, odbę­
dzie się w środę, 4 grudnia, w 
sali Wonderland, 2952 N. Mil­
waukee Ave., w biurze Kon­
gresu. Uprasza się wszystkich 
Delegatów i Delegatki a przy­
bycie na to ważne zebranie, 
by wspólnie się naradzić, i 
zadecydować o dalszej pracy i 
aktywności na dobre cele. Są 
nadto inne ważne sprawy. Bę­
dzie też sprawozdanie z zaba­
wy stoliczkowej, która była 
sukcesem.

Prezes Józef Sikora wraz z 
zarządem dziękuje wszystkim, 
którzy się przyczynili do suk­
cesu i wzięli udział w tej za­
bawie, tym co złożyli donacje 
i tym którzy przynieśli piękne 
ranty.

Józef Sikora, prezes;
Józefa Cieśla, sekretarka;
Ewelina Różańska, kasjerka

Orlando — Tampa — St. Petersburg
(Korespondencja własna)

W listopadzie rozpoczynał wymi, z dala od systemu ko- 
się zwykle sezon turystyczny szarowego, jakim są wielkie 
na Florydzie. Mieszkańcy kondominia. Zachęca się arna- 
środkowych i północnych sta-1 torów 3-miesięcznym bezpłat- 
nów, ci zwłaszcza o wolnych | nym komornym, ale mimo to 

Inich za-! wiele kondominiów świeci 
pustkami, budowa nowych 
chwilowo wstrzymana.

Nie ma zapotrzebowania na 
dodatkowych pracowników w 
restauracjach i hotelach, a w 
St. Petersburg niektórzy wła­
ściciele moteli, po paru latach 
“złotego runa” sami muszą 
szukać pracy zarobkowej.

Wzrost kosztów transporta- 
cji przyczynił się w dużym 
stopniu do ograniczenia turys­
tyki. Przelot do Tampy lub 
Miami z Chicago kosztuje 
znacznie więcej niż w ubie­
głym roku, a najważniejsze 
linie lotnicze skasowały ulgo­
we loty, z których korzystało 
mnóstwo osób. Jeszcze w ub. 
roku, kupując bilet w obie 
strony oszczędzało się co naj­
mniej 20 dolarów. Teraz nie 
ma różnicy. To samo z koleją. 
Na trasie Chicago - St. Peters­
burg - Miami kursuje codzień 
pociąg Amtraku “Floridian”. 
Jedzie się dwie noce i jeden 
dzień. Bilet w jedną stronę 
kosztuje $55, ale w wagonie 
sypialnym $100. Pociągiem 
przeważnie jadą ludzie starsi, 
rodziny z dziećmi lub ci, któ­
rzy nie mają innej okazji 
chcą przynajmniej pobieżnie 
zwiedzić kraj. Ale siedzieć 
dwie noce w najwygodniej­
szym nawet fotelu to żadna 
przejemność, więc pociągi są 
puste i trudno zrozumieć po 
co kursują codzień.

Jadąc w jedną stronę pocią­
giem, rozmawiam z kondukto­
rem. Pytam dlaczego na tej 
trasie, do jednego z najbar­
dziej popularnych dla turys­
tyki, Amtrak używa stare, 
skrzypiące wagony? Rudery, 
w porównaniu z pociągiem 
Empire Builder (Chicago-Se­
attle) lub San Francisco Ze­
phyr (Chicago - Denver - San 
Francisco)? Konduktor pa­
trzy na mnie z wyrzutem. — 
“Przecież na tamtych trasach 
właśnie — mówi — są najlep­
sze pociągi jakie mamy w 
U.S., najnowsze. Floridan ma 
wagony z 1945-50 roku”.

Mimo to, jazda pociągiem 
ma swój urok, szczególnie od 
Jacksonville do Tampy, gdy 
mijamy słynne gaje pomarań­
czowe. Z Chicago jedzie się 
przez kilka stanów: Indiana, 
Kentucky, Tennessee, Alaba­
ma, Georgia, a kto jedzie do 
Miami — przez całą właściwie 
Florydę.

Samolot jest idealnym 
środkiem tr->nsportacji dla 
tych, którzy mają ograniczo­
ny czas; jadąc autem trzeba 
koncentrować uwagę i nie 
można rozglądać się, zwłasz­
cza jeżeli kierowca jest sam. 
Podróżując pociągiem, jadąc 
przez kilka stanów, można do­
piero ocenić piękno Ameryki.

Z Nowego Yorku do Miami 
i St. Petersburg kursują trzy 
pociągi: Silver Meteor, Silver 
Star i Champion. Podobno nie 
wiele lepsze od Floridian. Nie 
zachęca to turystów, którzy 
chętnie skorzystaliby 
portacji koleją.

Nie tylko inflacja 
wodem ograniczenia 
ki. Drugim, bardzo istotnym, 
jest wzrost przestępczości. St. 
Petersburg, w którym miesz­
ka wielu emerytów, było b. 
spokojnym miastem. Rezy- 
dencyjne dzielnice są i teraz 
bezpieczne. Ludzie mogą spa­
cerować wieczorami. Ale nie 
w śródmieściu. Tam, po zmro­
ku ulice są puste, a na przy­
stankach, czekających na au­
tobus, można wysłuchać opo­
wiadań o napadach rabunko­
wych, szczególnie na osoby 
starsze, emerytów. Są także 
włamania. Ten sam objaw w 
Miami i innych miastach. W 
autobusie z Orlando do Dis­
ney World kierowca doradza 
kobietom, by pieniądze i czeki 
podróżne chowały do kieszeni, 
bo w tłumie mogą “zgubić” 
torebki.

Niektórzy złodzieje są miej­
scowi, ale nie brak pseudo-tu­
rystów, którzy przyjeżdżają 
na "gościnne występy”.

Tymczasem właściciele ho­
teli i moteli oczekują z na­
dzieją świąt Bożego Narodze­
nia. Na Florydzie poza słoń­
cem i palmami jest mnóstwo 
atrakcji a najbardziej pociąga­
jącymi są park narodowy —

92 Ofiar Katastrofy Samolotowej
(Dokończenie ze str. 1-ej) i wcześniej, ażeby być świad-1 

kiem gry futbalowej między 
drużynami armii i marynarki 
wojennej. Decyzja ta urato­
wała mu życie.

Wśród ofiar katastrofy sa­
molotowej znajdowało się kil­
ku wojskowych, jak — płk. 
William E. Dismorcz Annan- i 
dale, Va. który zginął w wy-!* 
padku wraz z żoną Janice i uważać by nie wpaść do jaski- 
dwojgiem dzieci: Scott, lat 8; nj z tygrysami lub inną zwie- 
i Wendy, lat 12, oraz członko-, rzyną Bush Gardens jest ra- 

personelu wojskowego. jem zwjerZąt — cennych 
! okazów z Afryki, Azji i całego 
świata. Wszystkie są na wol- 

: ności. oddzielone wałem lub 
parkanem. Tam spędzamy ca­
ły dzień, jeździmy kolejką 
elektryczna (monorail) lino­
wa i zwykłą, parową, która 
starszemu pokoleniu przypo- ■ 
mina dawne czasy.

Bezrobocia, które do nie­
dawna było mniejsze na Flo-

Wielka Brytania Walczy z Terrorem
(Dokończenie ze str. 1-ej) j mingham w serii wybuchów 

w Londynie zranionych zosta­
ło 29 osób.

Rzecznik policji ujawnił, że 
Scotland Yard zwrócił się do 
ministerstwa spraw we­
wnętrznych o pozwolenie na 
natychmiastową d e p o r tację 
kilkunastu znanych poplecz­
ników IRA.

Na mocy ustawy uchwalo­
nej w wyniku 17-godzinnej 
sesji parlarrientarnej i natych­
miast podpisanej przez królo- 
wę Elżbietę II, policja korzy­
sta z rozszerzonych upraw­
nień w przeprowadzaniu re­
wizji i dokonywaniu areszto­
wań. Ponadto, co w W. Bryta­
nii jest sprawą raczej wyjąt-;

 

Czesław F. Nowakowski
(syn śp. Władysława i śp. Józefy

i brat śp. Jana)
Członek' Chicago Flagship Post 1100 V.F W.. op ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 29-go listopada 1974 roku, o godzinie 10:15 wieczorem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się wc wtorek, dnia 3-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Avc.. do 
kościoła ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Alicja (z domu Białek), żona; Kenneth P., syn; Katarzyna, 
teściowa; Edward i Józef, bracia: Cecylia, Agnieszka, Klara 
i Franciszka, siostry; Alicja, Stanisława i Anna, bratowe; Tomasz 
Cassin, Jan Świeca, Jan Fabrycki i Edward Kempa, szwagrowie 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, telefon 421-5800.

Wśród zab'tych znajdował gi. Samolot wyruszył z lotn':- ■ rydzie niż w innych stanach,
się jeden z pierwszych czar- j ska Kennedy w drodze do wzrasta, szczególnie w bit­
nych generałów armii amery- Buffalo, N. Y. skąd zabrać dcwnictwie. Na kondominia ,
kańskiej, gen. bryg. Rosco Ć. miał na pokład cały zespół brak nabywców, a wybudo- j Everglades (Fort Lauderdale)

| Cartwright kóry zginął wraz j drużyny futbalowej “Balti- ’ wane w ubiegłych latach , j ęyap, Disney World.
I z żoną, oraz James Applewhi- mere Ćcalts”. Samolot rozbił mnóstwo, szczególnie w Tam- ' K. Cz.
; te, asystent kongr. Andrew i iię także o szczyt górski na ' pa i St. Petersburg — tej cześ-
1 v".... ' V------ ------- 1 onn porinws ! ci stanu, gdzie Zaczęli osiedlać Pnniprnwip Tvch

I silnej burzy w parku stano- się masowo emeryci. Więk- * v|jivrdjuir 
amolotem j wym Harriman w odległości j szość tych nowych przyby- KtÓTZy Ogłaszają Się 
■ •—-ł—Ą5 mil na północ od miasta szów woli mały dęmek. z pal-  . .

wił wrócić do stolicy o dzień ’ Nowego Ycrku. mami, drzewami pomarańczo-W DZlCll. ZiWlJIZKOWyiTl

Wanda Marciniak
(z domu Gamulczyk)

(córka śp. Władysława i śp. Stanisławy Gamulczyk. 
synowa śp Franciszka Marciniak)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami dnia 1-go grudnia 1974 roku, o godzinie 8:15 rano, 
w 'średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4-go grudnia, o godzinie 
9:15 rano, z Modeli Funeral Home, pnr. 5725 So. Pulaski Rd., 
do kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Maria Marciniak, teściowa; Ewelyna Marciniak 
i Zofia z mężem Władysławem Juraszek, bratowe wraz z cala 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się Franciszek A. Modelski i Syn
Telefon PO 7-4730. (2, 3)

Niemiecka T.V. 
o Polskiej 

Wystawie w Essen 
Telewizja RFN w trzscim 

programie nadała w ramach 
magazynu gospodarczego 
“handel i przemiany” — 30- 
minutową, obiektywną rela­
cję filmową G. Burike i S. 
Koernera na temat wystawy

I “Polska 74” w Essen oraz ak- 
: tualnego stanu stosunków go­
spodarczych PRL-RFN. ,   

Autorzy zawarli w audycji I zawodach i odpowiednich za- I wiele

W 1893 roku słusznie pisał 
nim Kazimierz Tetmajer: 

, vjv.* Była to osobowość tak zrosła
I ów główną uwagę skupia na i z Zakopanem, że kiedy umarł 
j gromadzeniu eksponatów, do- Pytaliśmy siebie, co teraz bę- 
! tyczących najnowszych dzie- I dzie! Trudno sobie było Zako- 
jjów swego regionu. W pow. Pa»e bez tego olbrzymiego 
chełmskim istnieje siedem księdza wyobrazić”. W tych 

i wiejskich izb pamiątek. Jedna j słowach nie było przesady li- 
j z najciekawszych urządzono terackiej. Ks. Stolarczyk żyje 
i w szkole w Wojsławicach, — bowiem w legendzie, anegdo- 
' gdzie zgromadzono kilkaset. c’e > historii Zakopanego, jak i 
(eksponatów związanych z hi- Chałubiński. Sabała, Tejma-i 
I storią, kulturą materialną i jt)ykan. W ciągu czter-j 
duchową tego regionu. Są tu i 

i pamiątki z I i II wojny świa­
towej; różnego rodzaju broń, 

i listy i relacje z obozów, doku­
menty z czasów hitlerowskiej 
okupacji.

Zebrano też ciekawy zbiór 
obrazujący działalność miejs-

m. in. następujące elementy: sobach gotówki, jadą do “kra- 
obszerny przegląd ekspozycji iny słońca”, by na ‘pięknych 
“Polska 74’ ■ w halach wysta- plażach zapomnieć c 2_ _
wowych w Essen, podkreśla- czach jesiennych i przymroz- 
jąc jej ogromne powodzenie, kach o tej porze roku restau- 
ktore wyraża się w rekordo- racje , hotele sa przepełnione, 
wej ilości zwiedzających (100 a prz godny turysta, który 

nie zarezerwował uprzednio 
pokoju, ma kłopoty. Tak było 
jeszcze w ubiegłym roku. 
Obecnie przemysł turystyczny 
na Florydzie jest pod znakiem

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, synowa i bratowa nasza ś. p.

Wszysllwń krewnym i
óomosć, iż najukochańszy mąż. mój. ojciec nas: 
zięć mój,

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutni) wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój, zięć mój, brat 
i szwagier nasz ś. p.

Wszystkim krew nym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość. iż najukochańsza żona moja, mamusia i babcia nasza, ś. p.



NURSING
New Floor Opening Soon . . . New Personnel Needed ! 

HIKING NOW—CHOICE OF SHIFTS
Supervisors

R.N.’s—L.P.N.’s 
NURSE’S AIDES

HIGHER STARTING WAGES BASED ON EXPERIENCE 
EXCELLENT BENEFITS

MARION HEIGHTS INC. 
344-8100

333 W. HIGHLAND BLVD., MILWAUKEE
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Krater Merkurego

Jr INTERESY

★ Praca Żeńska

De Paul University Needs | < vr
WOMAN TO WORK AT NIGHT; M naprawa TV

3

★ Praca Żeńska

Jr Praca Męska

$150

Jr Praca Żeńska

sta­

ff?. Piali,).

New York, (G.P.) — Bez- 
załogowy statek kosmiczny 
“Mariner 10” lecąc koło pla­
nety Merkury, przesyła zdję­
cia fotograficzne na Ziemię. 
Po dokładnym ich zbadaniu 
uczeni doszli do przekonania, 
że około 3.5 biliona lat temu 
jakaś nieznana bliżej siła wy­
tworzyła na Merkurym krater 
800-milowy, który swój ślad 
pozostawił na odwrotnej stro­
nię planety.

W Bieżącym Roku 
Przebudowano 700 km 
Dróg Na Doln. Śląsku

Dobiegający końca rok 1974 
był pracowity dla dolnoślą­
skich drogowców — zmoder­
nizowano bowiem na terenie 
województwa wiele dróg pu­
blicznych, łącznej długości po­
nad 700 kilometrów.

Prace drogowców koncen­
trowały się na ulepszeniu na­
wierzchni, poszerzaniu jezdni, 
poprawie geometrii głównych 
tras komunikacyjnych. Do u- 
żytku oddano nowe wiadukty 
i objazdy miast — m. in. w 
Oławie, Niemczy, na trasie 
“E-83” przed Świdnicą. Roz­
poczęto .także budowę nowych 
dróg — m. in. łączącej Lubin 
z Polkowicami. W rejonie 
Barda i Kłodzka ruszyły robo­
ty przy budowie objazdów 
tych miast, co usprawni prze­
jazd na międzynarodowej dro­
dze “E-12”.

Insurance.
General Contracting Co 

4146 W. ARMYTAOC

278-1525

2-GIE piętro. 5 pokoi, nieogrze- 
wane. — 342-1499.

i 2x6, PARCELA 85x125. Jefferson 
Park. 5100 zachód-3800 północ 
286-3971.

* JANITOR
FOR FACTORY

• Sweeping Floors
—General Clean-Up

STEADY EMPLOYMENT

ENGLISH SPEAKING

384 tys. przyczep, 12 tysięcy i 
furgonów, 4,600 mikrobusów, 
a łączna wartość produkcji i 
“Autosanu" przekroczyła 30

na podwoziach 
Jelczy”, produ- 

różnego typu 
do przewozu | 
pieczywa, ży-| 
a także chłod-

MAINTENANCE MECHANIC 
PLANT

Must have electrical, plumbing 
and mechanical experience.

2nd shift. Fringe benefits. Paid 
Vacation.

CALL (414) 263-1700
JAEGER BAKING CO.

NURSES
RN‘S 1 to 4 nights weekly 

11 p.m. to 7 a.m. ALSO
p in. to II p.m. every other weekend. 

Contact
DIRECTOR OF NURSING 

(414) 276-2090 (MŻTRO)
KETTLE MORAINE HOSPITAL

Oconomowoc, Wis. 53066

TELEWIZORY 
KOLOROWE, 

CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Inż. Paprocki.

GWARANCJA.
Tel. 235-0420

CENY WZRA8TAJ4 
NAJLEPSZA OSZOZBDNOaC 
TO ZROBIĆ RAZ. A DOCNtSE
Jako fachowcy wyirrwMwy kMt- 
dą małą czy aużą napraw* w»- 
wnątrz czy zewnątn buqyokn 
najoszczędniej Dzwońcie MW 
— zanim się mzpnnwŁ po-

Milwaukee 
Wisconsin

SALES I.!
We need a sales person, at Metro­
politan Life. We will provide you 
with a minimum income of $175 a 
week. While we train you to be­
come successful.

Must be bi-lingual.
Call Bruce Paulan, C.L.U. 

827-4448 
METROPOLITAN LIFE 

INSURANCE CO. 
1001 E. Touhy Ave.

Des Plaines, III.
Equal Opportunity Employer

• CUSTODIAN
FULL TIME

For Synagogue in Golf Mill Area 
SALARY $3.50 to $4.00 Per Hour 
depending on experience. Will 
consider semi-retired man.
Call 297-2006 for appointment

PODZIELĘ mieszkanie 4-o poko 
jowe z pania_ Oraz wydatki.

927-6877

MATURE
PLEASANT WOMAN 

With business experience 
for receptionist-telephone 

and public contact.
Excellent working conditions

— hours & salary.
ERNEST E. CASPER

6033 N. Cicero 545-2800
Call SATURDAY & MONDAY.

MATURE WOMAN
To live in. own room, bath and 
T.V. Childcare — light house­
keeping. recent references Must 
speak English.
295-2933 after 6 P.M.

POLAK — Businessman
Ma do dyspozycji bezpieczną in­
westycję w szybko wzrastającyin 
interesie. Inwestujcie $10,000 a 
po roku otrzymacie $15,000. Dy­
widendy i inwestycje są płatne 
miesięcznie inwestorowi przez 
Bank z zarobków firmy. (Udział 
w zyskach).

Minimalna inwestycja $2,500. 
Maksymalna — $20,000. ;

Dzwońcie do Mr. ROGALSKI 
276-1451

golnie tak u nas zwane “to­
warzystwo”, które ściągało z 
dworów okolicznych, choć 
kroniki mówią o “mieszcza­
nach”, opanowało podniece­
nie, jakiego nigdy tam jeszcze 
nie doznawano. Panie, szczy­
cące się muzykalnością uda­
ły się do burmistrza miasta z 
propozycją urządzenia wie­
czoru na cześć wicekróla 
Włoch. Burmistrz chętnie 
przystąpił do zorganizowania 
rodzaju koncertu, na którym 
damy popisywały się udatną 
grą na harfie i na fortepianie. 
Efekt wieczoru zepsuła pani 
burmistrzowa, która — jak 
referował Beauharnais w lis­
tach do żony — uparła się, że­
by wystąpić z bardzo nieuda­
nym śpiewem.

Beauharnais był już wtedy 
szczęśliwym mężem ukocha­
nej i kochającej Augusty Ba­
warskiej i ojcem starszych ze 
.swych siedmiorga dzieci. Mi­
łość małżeńską zaświadczał 
namiętnymi listami, pisanymi 
w najmniej sprzyjających 
warunkach.

Z Płocka udał się do Toru­
nia, dokąd Napoleon przybył 
z Drezna. Warunki stawały 
się coraz trudniejsze dla masy 
wojska zalegającej na przed­
nówku obszary obcego kraju. 
Wiosna 1812 r. była spóźnio­
na. Przemarsz przez Górny 
Śląsk utrudniała gołoledź. Lu­
dziom brakło żywności, ko­
niom paszy. Siana i owsa nie 
starczało nawet dla miejsco­
wego inwentarza. Rekwizycje 
potwornych rozmiarów nie 
miały pokrycia, bo nie było 
co rekwirować. Gdy tylko 
śnieg odsłonił pierwszą, nieś­
miałą zieleń oziminy, spasały 
ją konie wojskowe. Resztki 
ziarna po spichlerzach wy­
miatano na mąkę, ale złe i 
niedostateczne poży wienie 
dziesiątkowało szeregi.

Wojska parły dalej, przez 
Prusy Wschodnie, o głodzie, z 
noclęgami na gołej ziemi. 
Skulony pod namiotem, Beau­
harnais pisał pełne tęsknoty 
listy do Augusty, pocieszając 
ją i siebie nadzieją powrotu 
przed zimą. W zgnębieniu i 
przemęczeniu dźwigał się wi­
zją zwycięstwa. Pewną dy­
wersję i satysfakcję miłości 
własnej dawała mu gościn­
ność Polaków i hołdy składa­
ne mu nie tylko w uznaniu je­
go męstwa, wytrwałości i 
gładkich zalęt towarzyskich, 
ale jako pasierbowi “boga 
wojny”, który miał zmiażdżyć 
potęgę carską.

Beauharnais, traktowany z 
honorami przez wysoko po­
stawione osobistości, stawał 
jednak w kłopotliwej sytua­
cji, gdy mu podsuwano pro­
jekt objęcia władzy nad Pol­
ską po przywróceniu jej nie­
podległego bytu. Zasiąść na 
tronie polskim — choćby w 
nieobowiązujących prz y r z e- 
czeniach na mglistą jeszcze 
przyszłość — znaczyło narazić 
sobie sprzymierzoną Austrię. 
Na to nie mógł sobie pozwo­
lić szlachetny, lecz ostrożny 
wicekról Włoch. Przez wza­
jemne ukłony i komplementy 
nie przenikało nic, co by z je­
go strony wyglądało na zobo­
wiązanie.

Z każdego postoju szły listy 
do Mediolańu. “Piszę do Cie­
bie znad brzegów Niemna”. 
Podczas gdy żołnierze prze­
rzucali most przez Niemen, on 
pisał: “Nareszcie jesteśmy w 
Rosji”. “Nie była to Rosja 
(koryguje Frederic Masson), 
ale Litwa, której wyzwolenie 
leżało w zamiarach cesarza”. 
“Ten kraj (dodaje historycz­
ka angielska Carole Oman) 
pozostał przez 400 lat zjedno­
czony z Polską, a w r. 1795 
zagarnęła go Rosja”.

Ta Rosja — która była Li­
twą — rozczarowała francu­
skich oficerów. ’ Oczekiwali 
olśniewających efektów egzo­
tycznej przyrody, a tu trzeba 
było brnąć po bezdrożach bez­
kresnych rozłogów, które nie 
podniecały znużonej wyobraź­
ni. W sercach Francuzów to 
oczekiwanie, które u Mickie­
wicza “ogarnęło Litwinów 
serca z wiosny słońcem” nie 
było, jak dla nich “tęskne i 
radosne”. Dowódców pod­
trzymywała wiara w geniusz 
boga wojny; szeregi, zdrożo­
ne i wyczerpane, szły na roż­
ka-. Gdzie im było do zach­
wytów nad krajobrazem! Na­
zwy miejscowości plątały im 
języki, odstraszały. “Solchni- 
ki” trzeba rozumieć jak “So- 
leczniki” (ostatni ich dziedzic 
zmarł w Glasgowie, w roz­
paczliwej depresji). “Osch- 
miana”, dla nich chłodna, w 
polskim uchu brzmi roma- 
tycznie i mickiewiczowsko.

Z Trok — przezywanych 
“Trocky” — pisze Beauhar­
nais do żony o wkroczeniu 
Napoleona do Wilna w oto­
czeniu polskich lansjerów. 
(Nie trzeba tu zważać na

Troy St. Entrance
AS FQR BERT

3145 W. Grand Ave,

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY 
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

277-4370 
1917 W. NORTH AE.

Zgon Wybitnego 
Pedagoga

W Orłowej (Zaolzie) zmarł 
w wieku lał 83 znakomity pe­
dagog, polonista, wychowawca 
wielu pokoleń, prof. Józef 
Niemiec. Zmarły pozostawił 
po sobie olbrzymi księgozbiór 
(w tym wiele białych kru­
ków), który ofiarował Biblio­
tece Powiatowej w Karwinie. 
Wzbogaci on nowootwarty od­
dział literatur narodowych. 
Pomieszczony został w sali 
noszącej imię Profesora. (Wł. 
O.)

APPRENTICE 
ELECTRICIAN

To Assist Certified 
Electrician In

Job Plating Shop
• 44 HOUR WEEK 
English Speaking

Write Box Z 1002
223 W. Washington St. 

Chicago 60606 
For Interview

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu poi- j^ PRACA 
skiegodo milczenia/ 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

CLEANING WOMAN
To clean model apts.

5 DAY WEEK. 
Must be steady & reliable. 

References. — North side.
Call for appt.

525-8585

Wielka sympatia łączyła 
płka Józefa Sułkowskiego z 
pasierbem Napoleona, Euge­
niuszem de Beauharnais. O- 
bydwaj byli wyjątkowej uro­
dy i bystrego umysłu, obyd­
waj chętni do dyskusji-. Żywy 
i ruchliwy Sułkowski dawał 
się ponosić patetycznemu za­
pałowi (wyzyskał to Żerom- 
sk w swym dramacie) albo 
snuł filozoficzne wywody. 
Beauharnais nie podzielał je­
go republikańskich poglądów, 
był spokojniejszy,, trzeźwiej­
szy, ale rad zasadniczym roz­
mowom.

O tym synu z pierwszego 
małżeństwa Józefiny de 
Beauharnais, nee Taschler de 
la Pagerie, Napoleon mówił, 
że nigdy nie doznał od niego 
przykrości. Była to piękna 
postać, choć Polacy mogą się 
krzywić na jego niemieckie 
koneksje, przez żonę, Augu­
stę Bawarską, jego sympatie 
austriackie, stąd ostrożne sta­
nowisko wobec Polski poro- 
zbiorowej. Nie zawsze nasi 
przyjaciele są wrogami na­
szych wrogów.

Beauharnais był prawy, od­
ważny, nie zarozumiały, usu­
wający się w cień. W tym 
cieniu pozostawiła go histo­
ria. Zawsze był przez nią 
traktowany ubocznie, chociaż 
z honorami. Jego siostrzeniec, 
Napoleon III — ten dziwny 
człowiek, mieszanina naj­
sprzeczniejszych cech charak­
teru — nie podzielając wi­
docznie zazdrosnej niechęci 
Bonapartych do Eugeniusza, 
doprowadził do wydania jego 
autobiografii i wspomnień 
wojennych. Ale po emigracji 
Napoleona III do Anglii i je­
go śmierci na obczyźnie to 10- 
tomowe dzieło zapadłe w za­
pomnienie wraz z jego auto­
rem i tylko dorywczo służy 
historykom swym materia­
łem.

Sułkowskiego i Eugeniusza 
de Beauharnais zbliżyła 
wspólna służba Napoleonowi: 
obydwaj byli jego adiutanta­
mi we Włoszech w r. 1796. 
Beauharnais cenił Polaków 
jako żołnierzy j miał słabość 
do ich dekoracyjnej postawy. 
Podziwiał gwardię cesarską w 
Monbello, złożoną z 300 lans­
jerów w barwnych mundu­
rach.

Już w dwa lata później Suł­
kowski poniósł okrutną 
śmierć pod Kairem, podczas 
kampanii egipskiej, nie na po­
lu bitwy, lecz schwytany w 
patrolu, gdy zgłosił się na o- 
chotnika w zastępstwie Euge­
niusza de Beauharnais. Było 
to po buncie wznieconym 
przez studentów w Kairze 
przeciw Napoleonowi. Zanim 
zdołano stłumić rewolitę, padł 
zamordowany komendant 
garnizonu, gen. Dupuis, kilku 
jego podwładnych, dwóch le­
karzy i in. Sprawców uwię­
ziono i skazano na ucięcie 
głowy, po czym ciała wrzuco­
no do Nilu.

Wtedy to Beauharnais miał 
się udać z eskortą na rekone­
sans w pasie pustynnym dzie­
lącym miasto El Arbar od cy­
tadeli. Z nie wyjaśnionych 
przyczyn na jego miejsce 
stanął Sułkowski, pomimo że 
był zwolniony ze służby, nie 
będąc jeszcze wyleczonym z’ 
ran odniesionych w bitwie 
pod piramidami. Osadę, w 
której padł zamordowany 
wraz z eskortą, na rozkaz Na­
poleona opróżniono. Ucięte 
głowy winnych odstawiono 
do Kairu. Instrukcje te wyko­
nali dwaj adiutanci: Beauhar­
nais i Croisier. Po stłumieniu 
trzydniowego buntu Napoleon 
ogłosił amnestię i spokój za­
panował w Kairze.

Kontakty Eugeniusza z Po­
lakami nie kończą się na Suł­
kowskim i oficerach spotyka­
nych we Włoszech. Beauhar­
nais bowiem, .już jako wice­
król Włoch, odbył całą kam­
panię moskiewską, odznacza­
jąc się, jak zawsze, odwagą i 
szlachetnością. Podczas od­
wrotu dodawał ducha niedo­
bitkom Wielkiej Armii, szcze­
gólne po zajęciu miejsca Mu­
rata, gdy ten odstąpił (“zde­
zerterował”, piszą jedni, “od­
mówił udziału”, “wycofał się” 
— inni), piętnując Napoleona 
mianem nieprzytomnego sza­
leńca.

W pochodzie przez Polskę 
Napoleon rozłożył swe woj­
ska (w sile 600.000) na brze­
gach Wisły, Zanosiło się na 
dłuższy postój w- Polsce. ‘ 
Beauharnais spędził trzy ty­
godnie w Płocku. Po przyby­
ciu tam z trudem utrzymywał 
nerwy na wodzy. Zsiadając z 
konia był blady jaik ściana. 
Przeczuwał katastrofę. Wziął 
się w gaść przystępując do 
działania: przedsięwziął prze­
gląd pułków i w długich prze­
jażdżkach konnych powrócił 
do równowagi.

Miejscową ludność, a szczc-
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Seryjna Produkcja Autobusów 
“Autosan H-9”

ż.W. Popularne “Sany”, i 
kursujące na wielu autobuso­
wych trasach PKS i MZK w 
całym kraju, nie należą do 
szczytowych osiągnięć techni­
ki motoryzacyjnej, mimo 
wprowadzenia licznych zmian 
i stałej modernizacji. Ale 
dzięki tym właśnie pojazdom 
których od 1950 r. Sanocka 
Fabryka Autobusów dostar­
czyła ponad 43 tysiące, można 
tyło zorganizować masową, 
regularną komunikację.

Potrzeby i wymagania jed­
nak rosną. Nie wystarcza już 
samo tylko zwiększanie pro­
dukcji w “Autosanie”. W o- 
parciu o przygotowywane 
konstrukcje nowoczesnej cię­
żarówki “Star 200”, wykorzy­
stując najnowsze rozwiązania 
i własne doświadczenia, w Sa­
noku zaprojektowano auto­
bus tzw. średniej pojemności 
odpowiadający współczesne-1 
mu poziomowi techniki. Po 
wypróbowaniu prototypów o-1 
becnie przystąpiono już do 
seryjnej produkcji nowoczes-'/^ności 5-6 ton. 
nych “Autosanów H-9” wj .... „ . , .
kilku wersjach. “Autosan eksportuje zna-

Dużą uwagę zwrócono na "zne > osci przyczep m.in do 
zapewnienie komfortu jazdy/Zwjązku Radzieckiego. Mar- 
zarówno pasażerom, jak i kie ^°;sc ^Portu wz!’os*a z 
rowcy. Dzięki umieszczeniu m}a z.w ' ’• 1 f ponad 60 
silnika z tyłu pojazdu znacz- m>honow " roku ubiegłym, 
nie zmniejszono hałas we-' W “Autosanie”—który za- 
wnątrz pojazdu, zastosowano i prezentowano dziennikarzom 
mechanizm h y d r a u 1 i cz n y I z okazji dorocznego IX Samo- 
wspomagający układ kiero- chodowego Rajdu Prasowego 
wniczy, wprowadzono dwuob-] “Polmo” 
wodowe hamulce, trwałość au-1 “Starów 
tobusu zwiększono do ok. 700I kuje się także 
tys. km eksploatacji. \ furgony m.in.

“Autosan H-9” w wersji, mebli, odzieży.

| Jr Kontraktorzy
::

* Milwaukee 
Wisconsin

(SOBOTA-NIEDZIELA) WYDANIA WłTTW- 
DO CZWARTKU DO 4-EJ PO PfWłlWW

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy i 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

• TURRET LATHE OPERATORS
• MILLING MACHINE OPERATORS
• RADIAL DRILL PRESS OPERATORS

We are currently in need of both men and women experienced 
in these and other MACHINISTS jobs. Wc not only have excel­
lent working conditions and fringe benefits—but NEW HIGHER 
PAY RATES.

APPLY IN PERSON OR CALL

ITT BELL & GOSSETT
8200 North Austin

G1RLS/WOMEN
We are in need of masseuses; 

no experience necessary.
per week 
to start

Call 10 a.m. to 6 p.m 
Monday through Saturday.

(414) 546-0555

RADIO SHACK
SPECIAL MANAGEMENT INCENTIVE PROGRAM

If your are not earning $21,500 per year you should see us. This 
is the amount earned by the average SMI manager in the Chi­
cago region.
This program is not a franchise; you buy nothing. It does re­
quire a security deposit of $18,500 to $25,000. If you have 
$10,000 or more, we can assist you in obtaining the balance.
No experience necessary, we will train you. If you are an ag­
gressive money-oriented type / and interested in operating a 
Radio Shack store call Don De Fiesta (312) 597-8688 or Bob 
Rankin (815) 838-8966 today.

RADIO SHACK
Electronics Division of Tandy Corp.

An equal opportunity employer

• CUSTODIAN
Couple Wanted

Ravenswood Methodist Church 
Husband may have outside em­
ployment. Experienced in steam 
heat, plumbing and electrical 
work.
• 6 Day Week, Vacations. Salary 

Plus 2-Bedroom Apartment 
Gas and Electricity Furnished 

REFERENCES
Will Consider Semi-Retired 

Couple
CALL: 525-0741

• MALE OR FEMALE 
STYLIST-BARBER 

Polish & Foreign Speaking persons 
welcome.

With ability for unusual opportunity.

Excellent . ____„
hours. Paid vacation and other bene­
fits.

6033

10 autobusów nowego mode­
lu. Wyposażane są one, zależ­
nie od przeznaczenia wozu, w 
różnego typu silniki wysoko­
prężne o mocy od 138 do 168 
KM, które dostarcza Wytwór­
nia Sprzętu Komunikacyjne­
go w Andrychowie i staracho­
wicka Fabryka Samochodów 
Ciężarowych.

Sanocka fabryka nadal roz­
budowuje się i modernizuje, 
w najbliższych latach produk­
cja wzrośnie do ok. 4,000 au­
tobusów rocznie.

Rozwija się również w “Au­
tosanie” produkcję przyczep 
towarowych ze szczególnym 
uwzględnieniem taboru dla 

j rolnictwa. Dzięki wybudowa­
niu nowych obiektów w od­
dziale fabryki w Zasławiu 
możliwe stało się powiększe- 

| nie produkcji przyczep o noś­
ności od 4 do 10 ton. z 12 tys. # 
do 40 tys. sztuk w roku bieżą- 

; cych. Przygotowuje się na­
stępne modele przyczep, jaki 

| np. dwuosiowej wywrotki o [----

Zmarł Na Udar Serca
Richmond .Virginia (UPI) 

— Louis Russell, lat 49. naj­
dłużej żyjący pacjent, który 
przed sześciu laty przeszedł 
operację przeszczepienia mu 
serca zabitego w wypadku sa-, 
móchodowym 17-letniego! ______ ......
chłopca, zniarł w środę na i miejskiej zabiera 23 pasaże- wych zwierząt 
udar serca. Lekarze twierdzą/rów na miejscach siedzących 11 >e > ruchome warsztaty na; 
że był to zwykły wypadek u- oraz 47 stojących, w wozach praw awaryjnych. W sanokn i 
daru serca, a nie jak miało dla komunikacji międzymia- dotychczas ponad
miejsce w licznych przepro-1 stowej miejsc siedzących jesl 004 4............. ° 4”.......
uradzonych dotychczas przez i 37 oraz 10 stojących, 
lekarzy operacji przeszczepie/ W sanockiej fabryce za- 
nia serca — że organizm od- przestano już produkcji 
rzucił przeszczepione pacjen- rych “Sanów'', w zakładzie miliardów złotych, 
towi serce. I powstaje obecnie dziennie ok. (

Dziewczę z Banknotu
Od kilku dziesięciu lat wi­

dnieje na banknotach 1000- 
pesetowych w Hiszpanii pięk­
na kobieca twarz. Ale do nie­
dawna nikt nie wiedział, że 
ona nie jest tylko wytworem 
wyobraźni artysty — lecz że 
jest to portret kobiety, która 
żyje do dziś. I jest — żebracz- 
ką . . .

Dziewczyna ze 100 pesetów 
była kiedyś modelką i ucho­
dziła wśród malarzy za naj­
piękniejszą kobietę Hiszpanii. 
Dlatego też jeden z nich 
— uwiecznił ją na projekcie 
banknotu. Było to, w latach 
dwudziestych naszego wieku, 
a więc przed 50 laity. Dziiś Na­
talia Castro, bo tak się zwie 
dawna piękna modelka, ma 
lat 73 i mieszka nadal w Ma­
drycie. Nie poszczęściło się 
w jej życiu, banknoty, na któ­
rych widnieje jej portret, ją 
samz omijały. Starą, schoro­
waną i samotną odnalazł przy­
padkiem malarz Begijar. On 
jeden postanowił pomóc sta­
ruszce. Namalował piękny 
obraz, na którym przedstawił 
ją taką, jaką była ongiś—pię­
kną i młodą. Pieniądze uzy­
skane ze sprzedaży obrazu 
ofiarował Natalii . . .

4 POKOJE ogrzewane—278-9883.
5 POKOI na Jackowie, ogrzewa­
ne, 252-7467.

Morton Grove, Illinois
966-3700

An Equal Opportunty Employer M/F.

chronologię opisów, zbiera­
nych jak lecą). Eugeniuszowi 
mąciło się w głowie: takie ta­
rapaty, tyle oszołomienia, a 
serce się rwie do Mediolanu, 
gdzie żona ma urodzić potom­
ka, następnego syna, jak się 
spodziewał (była to córka), 
którego ojcem chrzestnym o- 
biecał być Napoleon. Tam 
bliskie narodziny, tu straty i 
straty. W przeprawie przez 
Niemen utonęło ok. 10,000 
koni. Pułki polskie pod Dą­
browskim wiedziały, po co 
szły, w mickiewczowskim 
rytmie: “Konie ludzie, arma­
ty, orły dniem i nocą pły­
ną. ..” Ale francuskie?

Posępna twarz cesarza po­
jaśniała, gdy wkraczał na 
Kreml. Ale zaledwie podpisał 
propozycję aktu pokoju, upo­
karzającego dla Aleksandra I, 
płomienie pożaru ogarnęły 
Moskwę. Do historii przeszło 
jako fakt, że gubernator mia­
sta Roztopczin kazał podłożyć 
ogień: raczej obrócić miasto 
w perzynę niż dopuścić do 
podpisania przez cara aktu 
haniebnej kapitulacji. Tak pi­
sze w swej relacji z kampanii 
sztabowiec Filip de Segur, 
którego, łączyła z Eugeniu­
szem przyjaźń tym bliższa, że 
ojcowie obydwu zginęli na 
gilotynie. Segur, autor dzieł 
o kampanii moskiewskiej 
przedstawił w szlachetnym 
świetle Roztopczina, którego 
córka poślubiła potem jego 
syna. Hrabina de Segur za­
słynęła potem jako jedna z 
pierwszych pisarek dla dzie­
ci.

A co do pożaru Moskwy: 
Ludwik Bawarski, szwagier 
Eugeniusza, zapewniał go na 
kongresie wiedeńskim, że tam 
dopiero spotkał się z legen­
darnym oświetleniem tego 
epizodu. W istocie udział Roz­
topczina ograniczył się do u- 
sunięcia urządzeń przeciwpo­
żarowych, by ogień szerzył 
się bez przeszkody, co było 
łatwe wśród lepianek i drew­
niaków miejskich.

Jak zawsze bywa, wielkie 
sprawy mieszają się z drob­
nymi. Beauharnais pisał, 
zmartwiony, że nie może dzie ­
ciom posłać zabawek, bo w 
Rosji ich nie wyrabiają. Może 
to skłoniło hrabinę de Segur 
do zabawiania starszych nieco 
dzieci opowiastkami) w któ­
rych moralizowame łączy się 
z humorem. Hrabina była 
dowcipna i umiała wplatać 
zabawne epizody w przygody 
wysoce arystokratycznej dzie­
ciarni. Choć sfrancuziała i 
wysubtelniała, nie pozbyła 
się pewniej prymitywnej ru- 
baszności, pobudzającej do 
śmiechu jaskrawymi efekta­
mi. Zdobyła sobie popular­
ność powiastkami jak “Wzo­
rowe dziewczynki”, “Generał 
Durakin”, “Niepowod z e n i a 
Zosi” i in., wydawane przez 
rozpowszechnioną we Francji 
i poza nią “Różową Biblio­
teczkę”.

W krajach, gdzie obowiązy­
wała znajomość francuszczyz­
ny, dzieci kilku pokoleń prze­
łamywały pierwsze trudności 
czytania za przewodem fran­
cuskiej hrabiny rodem z 
Moskwy.

Nowy Dziennik
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57 Osób Oskarżono o Handel 
Narkotykami i Posiadanie Broni 
W Tawernie i Mieszkaniu Właściciela 

Znaleziono Heroinę i Kokainę
Policja wspólnie z funkcjo­

nariuszami federalnej agencji 
walki z plagą narkomanii, 
aresztowała w piątek wieczo­
rem 57 osób w najeździe na 
dwie kwatery w północnej 
części miasta.

Według relacji sierżanta 
policji Thomasa MęGady, 30 
policjantów i policjantek bra­
ło udział w najeźdzńe na ta­
wernę pnr. 2200 N. Clyboum 
i 2200 N. Janssen. W obu 
miejscach znaleziono zapasy 
heroiny i kokainy, oraz kilka 
sztuk broni palnej.

Policja i funkcjonariusze 
federalnej agencji Drug En­
forcement Administr a t i on 
aresztowali 50 osób, w tym 
sedęm kobiet w tawernie, 
właścicielem której, jak mó­
wi McGady — jest Augusto 
Montigo, lat 42, zam. 1966 W. 
Evergreen.

Montigo został oskarżony o 
nieprawne posiadanie broni, 
której nie zarejestrował i 
organizowanie prostytucji w

swoim domu. W tawernie 
znaleziono trzy pistolety.

Siedem osób aresztowano w 
budynku aipartamentowym, 
wynajętym przez 31-letniego 
Aciscolo Villanueva. Właści­
ciel mieszkania został oskar­
żony o posiadanie heroiny i 
kokainy oraz nieprawne uży­
cie broni palnej.

McGady mówi, że w miesz­
kaniu Villanueva znaleziono 
trzy pistolety i strzelbę z ob­
ciętą lufą.

Policja rozpoczęła docho­
dzenia na skutek zażaleń wie­
lu csób odwiedzających ta­
wernę, którzy zeznali że nie­
jednokrotnie w tawernie pa- 
dJi ofiarą rabunku.

Stwierdzono także, iż wie­
le osób przychodziło do ta­
werny, a później po porozu­
mieniu z handlarzami narko­
tyków, szli po te narkotyki 
do mieszkania Villanueva, 
gdzie albo nabywali narkotyk 
—lub odrazu “na poczekaniu” 
robiono im zastrzyki.

Były Więzień Oskarżony o Napad 
Na Posłankę Stanową

Policja aresztowała byłego 
więźnia, oskarżając go o na­
pad i zadanie ran nożem po­
słance stanowej Peggy Smith 
Martin, (D-Chicago) w jej 
domu, 6810 S. Loomis, w pią­
tek wieczorem. Smith, Mu­
rzynka, która jest gorliwą 
zwolenniczką i propagatorką 
reform w więzieniach, dopo­
mogła swego czasu do zwol­
nienia Huberta M. Locke, z 
którym zaprzyjaźniła się.

Sierżant Ernest Spiotto z 
wydziału śledczego policji po­
wiedział, że nazwisko napast­
nika podała 181etnia córka po­
słanki, Sandra Smith, którą 
bandyta także sterroryzował.

Jesse Jackson odwiedził po­
słankę w szpitalu św. Bernar­
da i powiedział, że zadano jej 
20 ran nożem w czasie tortu­
rowania, jakie trwało ponad 
dwie godziny. Jackson mówi, 
że Martin wyraziła obawę, iż 
w związku z powyższym wy­
padkiem sprawa reform wię­
ziennych zostanie wstrzyma­
na.

Według relacji Spiotto, cór­
ka posłanki słyszała sprzecz­
kę matki z jakimś osobnikiem 
na dole, gdy sama była w 
swym pokoju na pierwszym 
piętrze. Dziewczyna zeszła na 
dół, ale gdy zobaczyła bandy­
tę uciekła z powrotem. Póź­
niej. gdy nie słyszała głosów, 
zeszła na dół w przekonaniu 
że osobnik ów wyszedł i zoba­
czyła matkę leżącą na podło­
dze w jadalni. W tym momen­
cie bandyta chwycił dziewczy­
nę, pociągnął ją do kuchni i 
przywiązał do krzesła przewo­
dem elektrycznym. Prowadząc 
dziewczynę, kopnął leżącą na 
podłodze posłankę. Sandra 
zdołała po jakimś czasie uwol­
nić się i pobiegła do sąsiadów, 
skąd wezwała policję.,

Smith, posłanka stanowa z 
26 dystryktu od 1972, prze-- 
grała w wyborach 5 listopada. |

Locke aresztowano w sobo­
tę wieczorem, w domu jego 
szwagra. Został on zwolniony 
za kaucją $10,000 i ma sta­
wić się w sądzie w poniedzia­
łek.

Sowa Arktyczna Ptakiem 
Miesiąca w Lincoln Park Zoo

Sowa arktyczna została 
wybrana przez zarząd Ogro­
du Zoologicznego w Parku 
Lincolna “Ptakiem Miesiąca 
Grudnia”. Sowa arktyczna, 
jak można przypuszczać, po­
siada gęste upierzenie koloru 
białego. Samica posiada kilka 
drobnych brązowych łatek na 
swoich piórach, które gęsto 
porastają nawet łapy tych 
silnie zbudowanych ptaków.

W okresie zimy, sowa ar­
ktyczna opuszcza podbiegu­
nowe tereny, przesuwając się 
na południe gdzie jest nieco 
cieplej i łatwiej o pożywie­
nie. Wędrówka tych ptaków 
nie przekracza z zasady je­
dnak południowej granicy 
Kanady i na ogół rzadko je 
spotkać w północnej części 
Stanów Zjednoczonych.

Ze względu na brak drzew 
w rejonie podbiegunowym, 
sowa arktyczna buduje gniaz­
do na ziemi. Samica składa 4

do 5 jaj raz do roku. Para 
wysiaduje jaja na zmianę aż 
do wyklucia piskląt.

Podstawą diety sowy są 
małe ssaki, przeważnie gryzo­
nie, również króliki i małe 
ptaki. Ze względu na swą sil­
ną budowę i odwagę, sowa 
arktyczna jest godnym prze­
ciwnikiem nawet znacznie 
większych od siebie zwierząt. 
Rzadko jednak kiedy styka 
się ona z człowiekiem ponie­
waż jej naturalnym środowi­
skiem są rejony przeważnie 
bezludne.

W Zoo w Parku Lincolna 
znajdują się 4 okazy sowy ar- 
ktycznej, dwie pary. Są one 
w specjalnej klatce na zew­
nątrz, po zachodniej stronie 
gmachu mieszczącego okazy 
ptaków (Bird House). Ogród 
Zoologiczny jest otwarty w 
każdy dzień w roku od godzi­
ny 9-ej rano do 5-ej po połu­
dniu. Wstęp, jak zawsze bez­
płatny’.

WASHINGTON. — W czasie zwołanej naprędce konfe­
rencji prasowej 21 listopada, sen. Walter Mondale (na 
zdjęciu) oświadczył, iż rozmyślił się i nie będzie zabiegał 
o prezydencką nominację Partii Demokratycznej w 1976 
roku W głębi na zdjęciu, żona senatora z Minnesoty, 
Joan' (VPI) 1

lat 32

Dwóch bandytów usiłowało 
obrabować kierownika domu 
pogrzebowego Haire Funeral 
Home, Johna Glueckerta u.b. 
piątku, w windzie w budynku 
Civic Center. Glueckert wy­
szedł ż biura koronera na 4 
piętrze, o 8:30 wieczorem i 
wsiadł do windy, gdzie dwóch 
osobników usiłowało odebrać 
mu portfel. Glueckert mówi, 
że odepchnął obu, a gdy win­
da zatrzymała się w suterynie

sklepu z bronią, nie był bez­
pośrednio związany ze wszy­
stkimi operacjami handlarzy. 
Dostarczał on jednak niektó­
rych części do broni automa­
tycznej.

Aresztowany został także 
między innymi niejaki John 
Murphy, łat 29, właściciel-sto­
iska z parówkami (hot dogs), 
Pop's Corner, pnr. 2000 West 
18th Street. Murphy wyko­
rzystywał stoisko do nielegal­
nego handlu bronią. Oświad­
czył on na posterunku policji, 
iż posiadał w ten sposób naj­
lepszy kontakt z klientami.

Handlarze kontrabandy sta­
ną wkrótce przed sądem.

mi. Powiedział m. innymi że 
jednostka ta wykryła pewne 
grupy, usiłujące infiltrować 
Dept. Policji.

Rochford wycofał Howarda 
Pointer, detektywa,, którego 
zadaniem była infiltracja or­
ganizacji murzyńskiej PUSH.

w 5-7 procentach istniało po­
dejrzenie, że ktoś podpalił 
rozmyślnie budynek. Obecnie 
w 50 procentach jest to pra­
wie pewne. Badania objęły 
następujące powiaty: Cook, 
Du Page, Lake, Will i Kane 
w Illinois i Lake w Indiana.

Porucznik Edward Neville 
w Chicagoskim Dept. Policji 
potwierdza wyniki badań. — 
Mówi on, że sprzeczki rodzin­
ne i chęć zemsty są główną 
przyczyną, a w wypadkach ta­
kich często giną ludzie nie­
winni.

Mazzone przytacza wypa­
dek eksplozji New Seville 
Restaurant, 917 S. 5 Ave. w 
May wood, 28 czerwca br., gdy 
zginęła para małżeńska, zam. 
nad restauracją.

Zwłoki Jacka Convay, lat 
63 i jego żony Gladys, 59, zna­
leziono przy drzwiach ich 
mieszkania na 3-cim piętrze. 
Później aresztowano i oskar­
żono o podpalenie i morder­
stwo, — 45 letniego Wadie Ho­
ward, zam. 9057 S. Union.

W Chicago i na przedmieś­
ciach podpala się nieraz bu­
dynki dla zysku, jak w wy­
padku dwóch właścicieli ru­
der. Alberta Berlanda i Lousa 
Wolfa, skazanych od 18 mie­
sięcy do 4 lat za podpalenie 
budynków w celu podjęcia 
$100,000 ubezpieczenia.

Obaj, Neville i Mazzone, 
przepowiadają zwięk s z e n i e 
takich podpaleń dla zysku, w 
związku z obecną sytuacją 
gospodarczą.

go łóżku w celi znaleziono 
tylko fotografię żony i dwoj­
ga dzieci.

Marrera był jedynym straż­
nikiem jaki pełnił służbę w 
Purolator w czasie włamania, 
gdy skradziono $4.3 min. w 
gotówce. 21 listopada funik- 
oj onairiusze FBI znaleźli 
$1,454,140 w dole, pod świeżą 
warstwą cementu w piwnicy 
domu babci oskarżanego, 
Dorethy Marrera, 2045 North 
Natchez ulica.

Niemal w tym samym cza­
sie, gdy Marrera usiłował po­
pełnić samobójstwo, sędzia 
fed. sądu okręgowego, Wil­
liam J. Bauer rozpatrywał 
sprawę zmniejszenia kaucji 
dla dwóch spośród 6 oskar­
żonych. Kaucję Luigi DiFon- 
zo, lat 27, zmniejszono z 
z 1 min. do $250,000, a kaucję 
Pasquale Charles Marzano, 
42 — z $500,000 do $250,0000. 
Sędzia wydał nakaz zwolnie­
nia obu, po wpłaceniu przez 
nich 10 procent wyznaczonej 
kaucji i oddaniu paszportów 
klerkowi sądu federalnego.

Po dwóch próbach samo­
bójstwa Marrera został prze­
wieziony do szpitala Cermak 
Memoriał — gdzie jest pilno­
wany przez dwóch strażni­
ków.

NAIROBI. — Strażacy i ekipy ratownicze obok płonącego wraku samolotu pasażer­
skiego linii Lufthansa typu Boeing 747. Jest to pierwsza katastrofa samolotu “Jumbo” 
w ciągu pięciu lat od chwili rozpoczęcia seryjnej produkcji. 6(1 osób poniosło śmierć w 
wyniku kraksy, która nastąpiła w chwilę po starcie z lotniska w stolicy Kenii. (UPI)

Policja przypuszcza, iż Dim-' <’
imitt. swego cza su właściciel i otworzyły się drzwi, uciekł.

Na czele tej organizacji stoi! przyznał się do winy w pią- 
Jesse Jackson. ' tek na rozprawie sądowej.

Właściciel Składu 
Postrzelił Bandytę 
Właścieciel sklepu z płyta­

mi patef omowymi, pnr. 2043 
E. 95-ta ulica postrzelił i zra­
nił młodego osobnika, który 
włamał się i chciał go obra­
bować. Tearched Scott, L-i. C2 
— oddał strzał do 18-letniego 
Michaela Riley, gdy ten nie 
zatrzymął sięj na wezwanie 
właściciela. Rannego prze­
wieziono do szpitala, stan je­
go nie budzi obaw.

Były Urzędnik 
Skazany Za Szantaż

Były zarządca przedmieścia 
Elmwood, oskarżony o szan­
tażowanie właściciela firmy, 
zaangażowanej do ścinania 
drzew, został skazany na rok 
więzienia i $5,000 grzywny.

Howald A. Olson, lat 67,

Ralph Marrera — jeden z 
sześciu oskarżonych o obra­
bowanie skarbca Purolatcr 
Security Inc., pnr. 127 West 
Huron, usiłował popełnić sa­
mobójstwo w więzieniu, ub. 
piątku. Więźniowie Winneba­
go County Jail w Rochford, 
Ill., dokąd przewieziono 31- 
letniego Marrerę po areszto­
waniu 27 października zaalar­
mowali straż gdy zobaczyli, 
że Marrera powiesił Się na 
sznurze, jafltfi sam zrobił z 
prześcieradła. Lekarz wię­
zienny, dr. Mayo Larson, któ­
ry był w tym czasie w bu­
dynku zastosował sztuczne 
oddychanie.

Po doprowadzeniu niedo­
szłego samobójcy do przy­
tomności i upewnieniu się, że 
czuje się on dobrze, lekarz 
wyszedł, a gdy strażnicy usu­
nęli wszystkie przedmioty, ja­
kich mógłby użyć — więzień 
w zamiarach samobójczych, 
jak pasek, sznurowadła i inne 
— Merrera zerwał się i po­
biegł do ubikacji i zanurzył 
głowę w misce z wodą; straż­
nicy udaremnili drugi za­
mach samobójczy.

Przedstawiciel więź i e n i a 
mówi, że poprzednio więzień 
nie wykazywał depresji, nie 
znaleziono także łisltu. Na je-

Podpalanie budynków na 
przemieściach Chicago wzro­
sło w ciągu ubiegłych 10 lat 
o . . . . 200 (dwieście procent) 
i stało się plagą trudną do 
zwalczania.

Szef stanowego biura bada­
jącego przyczyny pożarów, 
Gus Mazzone powiedział w 
wywiadzie udzielonym repor­
terowi Chicago Daily News 
(wydanie z 30 listopada br.), 
że dawniej podpalano puste 
domy, obecnie coraz częściej 
zdarzają się wypadki podpa­
lania domów, zamieszkałych 
przez rodziny.

Badając przyczyny podpa­
lania funkcjonariusze stanowi 
stwierdzili, że często powo­
dem jest zemsta na rodzinie 
lub sąsiadach.

Metropolitan Chicago Loss 
Bureau nie ukończyło jeszcze 
badań przyczyny 5,000 poża­
rów, jakie miały miejsce w 
sześciu przylegających do Chi­
cago powiatów, w ciągu ub. 
5-ciu lat. Badanie, obejmujące 
tylko te pożary, które spowo­
dowały szkodę powyżej $10,- 
000 wykazują, że w 50% domy 
zostały podpalone. Szef biura, 
Donald H. Mershon mówi, że 
ogień obecnie jest bronią. — 
Mąż, który ma pretensje do 
żony lub odwrotnie żona, pod­
palają dom. Ktoś rozgniewa 
się na swego sąsiada i zamiast 
szukać zadośćuczynienia na 
innej drodze, wybiera najłat­
wiejszą podpalanie. Mersh­
on mówi, że 10 lat temu tylko

Oskarżony o Rabunek Skarbca
Usiłował Popełnić Samobójstwo

• Sędzia Zmniejszył Kaucję Za Zwolnienie 
2-ch Wspólników Marrery

Kradzieże w Sklepach 
Łańcuchowych

Zawodowi złodzieje, specja­
lizujący się dawniej w kra­
dzieży biżuterii, futer i kosz­
townej odzieży, obecnie zmie­
nili, wskutek inflacji, pole 
działania. Okradają sklepy 
łańcuchowe z drogich produk­
tów. jak puszki z homarem 
(lobster) itp. W niektórych 
sklepach puszki z drogim to­
warem są ustawiane bliżej 
kas, by pracownicy mogli 
zwrócić uwagę na złodziei.

HARTFORD. CONN.
stanowej z transparentami, demonstrując w

Nieudany Rabunek 
w Windzie

Strażak Uratował 
Matkę i Syna

Strażak William Cosgrove, 
z narażeniem własnego życia 
wyratował kobietę i jej 5-let- 
niego synka z płonącego do­
mu w południowej części 
miasta. Cosgrove usłyszał ka­
szel dziecka w palącym się 
domu pnr. 4811 S. Vincennes 
ul. Szef batalionu Thomas 
Deneen powiedział, że przed­
stawi dzielnego strażaka do 
odznaczenia za bohaterstwo. 
Przyczyną pożaru były nie­
dbale rozrzucone puszki i tor­
by z łatwopalnymi farbami.

$1,512 Łupem 
Złodzieja

Anna Paisley, lat 27. z Wil­
mington, Ill. siedziała w po­
czekalni dla kobiet, w porcie 
lotniczym O’Hare i powiesiła 
swoją torebkę, z zawartością 
$1,512 gotówki, na wewnętrz­
nej klamce. Gdy na chwilę 
odwróciła się, ktoś wyjął z to­
rebki pugilares z pieniędzmi. 
Ofiara kradzieży tylko wów­
czas zdała sobie sprawę z po­
niesionej straty, gdy zobaczy­
ła rękę wieszającą torebkę z 
powrotem na klamce. Złodzie­
ja nie znaleziono.

Reporterzy Sun Times, Art 
Petaque i Hugh Hugh podają 
w wydaniu z 1-go grudnia o 
planie polityków oskarżonych 
i skazanych za korupcję, jak i 
tych, którzy mają stawać 
przed ławą przysięgłych. — 
kampanii oszczerczej przeciw 
prokuratorowi fed. James R. 
Thompsonowi.

Grupa ta zamierzała spro­
wokować dochodzenia w U.S. | 
Kongresie przeciw Thompso­
nowi i innym fed. prokurato­
rom. zarzucając im udzielanie j 
prawa nietykalności, w za-1 
mian za zeznania, niezbędne 
do skazania oskarżonych. Re­
porterzy piszą, że głównym 
inspiratorem akcji był Tho- ' 
mas Keane były aiderman 31 ; 
Wardy, jeden ze skazanych 
niedawno polityków w Chica­
go. Grupa ta zwróciła się do 
niektórych kongresmanów — 
demokratów w Illinois, ale re- j 
akcja kongresmanów była ne- | 
gatywna. Zdecydowali oni. że j 
akcja przeciw Thompsonowi j 
może wywrzeć wręcz odwro- j 
tne od spodziewanych przez ■ 
Keane i jego wspólników, - 
skutki. “Spiskowcy” kładli 
główny nacisk na to, że wielu 

' unika należnej 
nawo w okresie naj większej i jm karv wydając innych. i 
przestępczości, rekordowej li- j 
czby morderstw, w Chicago. ; Grupa skazanych i zagrożo-

Rochford zaprzeczył ogło-I nych polityków nie była jedy- I 
szonym w prasie wiadomo-' ną czyniącą próby skompro- 
ściom, jakoby zamierzał roz- | miłowania U.S. prokuratora. 1 
wizzać jednostkę ‘Red Squad’| Jack Clarke, swego czasu ido-i 
— ale powiedział, że wszyscy : radca Dept. Policji, zabiegał o! 
obecni funkcjonariusze tej je-'udział detektywów policji w

Wzrost Wypadków Podpalania 
Domów Na Przedmieściach

O Dwieście Procent V Ciągu Ubiegłych 10 Lat

Nieudany Plan Oszczerczej 
Kampanii Przeciw Thompsonowi

W wyniku śledztwa, które 
trwało blisko 5 inięsięcy, poli­
cja aresztowała 10 osób za­
mieszanych w sprzedaż broni 
palnej bandom ulicznym w 
południowej i zachodniej czę­
ści miasta. Policja twierdzi, 
iż dwie zlikwidowane szajki 
nielegalnego handlu oferowa­
ły nie tylko rewolwery i 
strzelby ale także skrzynie z 
materiałem wybuchowym. — 
Wśród aresztowanych jest 
47-letni kierownik jednego z 
działów Sears Roebuck and 
Co. w sklepie na State Street.

Sierżant Wayne Thompson 
oświadczył, iż w toku docho­
dzenia agenci zakupili za prze­
szło $4,000 różnego rodzaju 
broni od handlarzy. Thomp­
son twierdzi, iż niejednokrot­
nie jego agenci byli uprzedza­
ni w kupnie przez bandy 
uliczne, które szybciej potra- 
1 iły zebrać żądaną sumę na 
kupno.

W j e d n y m konkretnym 
przypadku agenci mieli zaku­
pić 45 rewolwerów, za które 
miano zapłacić $8,500. Rewol­
wery zostały jednak zakupio­
ne przez członków młodzieżo­
wej bandy, która czerpiąc do­
chody z handlu narkotykami, 
bez większych trudności zdo­
była żądaną sumę w krótkim 
czasie.

Oprócz przeprowadzonych 
aresztowań p o 1 i c j a zdołała 
skonfiskować 11 sztuk broni 
palnej - w tym kilka pistole­
tów maszynowych. Ponadto, 
agenci zakupili wcześniej 21 
strzelb i pistoletów.

Robert J. Dimmett, zam. 
1434 W. Touhy Ave., zatrud­
niony przez Sears and Roe­
buck Co., został aresztowany 
kiedy jechał swoim eksluzyw- 
nym autem do jednego z sze­
fów szajki handlarzy bronią. 
Auto Dimmetta - Merceles, 
model na 1975 rok — kosztuje

Zlikwidowano 2 Szajki Handlu 
Bronią w Chicago

10 Osób Zostało Aresztowanych

Rochford o Przesunięciach 
w Departamencie Policji 

Detektyw Joseph Di Leonardi Komendantem
Wydziału Śledczego

Szef Dept. Policji Chicago-1 dnestki będą zastąpieni inipy- 
skiej, James Rochford oznaj-' - ~ 
mlił w piątek o masowych 
przesunięciach w swym Dept. 
— włącznie z urzędem ko­
mendanta wydziału śledcze­
go. Rochford zaprzeczył suge­
stiom jakoby powodem prze­
sunięć był wzrost przestęp­
czości. Z innych źródeł w De­
partamencie Policji — pisize 
korespondent Chicago Tribu­
ne — powyższa wda dcm ość 
jednak potwierdza się.

42-letni Joseph Di Leonardi 
obejmuje urząd komendanta 
wydziału śledczego, piasto­
wany dotychczas przez Wil­
liama McCarthy ,który ma 
60 lat. Di Leonardi jest jed­
nym z czołowych detekty­
wów Policji chicagoskiej. Do­
tychczas był on komendan­
tem jednostki, której głów­
nym zadaniem jest walka z 
bandami — ale poprzednio 
przez 15 lat służył w wydzia­
le śledczym, przydzielony do 
Okręgu 6 w północnej części 
miasta, badając sprawy wie­
lu morderstw jakie tam mia­
ły miejsce. Urząd pełniony 
przez Di Leonardi obejmuje 
porucznik Thomas Hughes.

Rochford, zawiadamiając o 
zmianach, nie szczędził słów 
uznania McCarthy, który sam 
prosił o przesunięcie gdyż 
choroba nie zezwala mu na 
piastowanie tego rodzaju 
urzędu. >

John Townsend, lat 43, ko­
mendant jednostki badającej 
sprawę kradzionych samo­
chodów, awansował na za­
stępcę szefa detektywów. 
Townsend, swego czasu był 
osobisty strażnik bezpieczeń­
stwa mayera Daley, zajmie 
miejsce ■— Johna Mulchnone, 
który zrezygnował przed 
dwoma miesiącami. . ..............

Przesunięć w policji don o-1 nrzesteoćów 
na no w okresie naj w iększe j ■ 
przestępczości, rekordowej li-j 
czby morderstw, w Chicago, i

rzuceniu kilku oszczerstw na 
Thompsona, dotyczących jego 
prywatnego życia, jak i jego 
współpracowników. Policjan­
ci nie tylko odmówili, ale po­
wiadomili natychmiast swo­
ich przełożonych. — Obecnie 
Clarke odsiaduje-3-letnią karę $21,000. 
w więzieniu za oszustwa po­
datkowe.
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m a s z. e r u j ą na siedzibę legislator? 
sposób swoje niezadowolenie z rosną- 
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